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Nr. 8763. Lwów, nedziela 10 lutego 1929. Rok XX. 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka, 


t 


am UHOŃSZYŁ SZCZETÓJOWĄ dySKUSIĘ GUUŻELDUĄ, 


Estonja podpisu e wraz z Polska i Rumunja protzkół Litwinowa.- 
Świetne zwycęstwo zawodników fńskich w biegu na 18 kim.- 
Jak to cukiernik Stećków Steciukową chciał zgładzić zatrutą kawą. 


ZNÓW KATASTROFA KOLEJOWA 
POD ROGOWEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 8. lutego (ab) Pod słyn 
nym Rogowem miała miejsce dziś rana 
nowa katastrofa kolejowa, która tym ra 
zem na szczęście ofiar w ludziach nie 
pociągnęła, Pociąg towarowy z powodu 
pcku.ęcia szyn wyko.eił się, a wagony 
zostały uszkodzone. Przerwa w ruchu 

kolejowym trwała 5—6 godzin 


DZIEŃ P. PREMJERA BARTLA, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 8. lutego (ab) P, Premier 
Bartel odbył konferencję z Min, Skład- 
kowskim, poczem przyjął rektora Poli: 
techniki lwowskiej Zipsera, popoł. puik. 
Pieradzkiego, Il. zastępcę szefa sztabu 
głównego. Wieczorem p. Premjer był 
gościem ambasad. La Rochów. 
—— 
WRACAJĄ DO ZDROWIA. 


is —=no identa). 


(Telnfo 

Warszawa, 8 lutego. (st) Wicemin. 
spraw. wewn. p. Jaroszyński po prze- 
byciu grypy powrócił da zdrowia i ob- 
jął urzędowanie. — Stan zdrowia gen. 
Góreckiego polepszy! się tak, że powrót 
jego do stolicy spodziewany jest około 
20-go 


WYROK W PROCESIE RADZIWIŁ- 
ŁÓW 15.- BM. 

Warszawa, 8. lutego. (Tel. G. P.). 

Zapowiedziane na dziś ogłoszenie wy- 

reku Sądu okr. w Nowogródku w pro 

cesie między Aleksandrem Radziwił- 

łem a obecnym ordynalem Albrecttem 

Radziwiłłem  zosłało odłożone z po- 

==" wodn choroby sędziego do dnia 15-go 
OPÓŹNIONY POWRÓT P. DEVEYA. 
Warszawa, 8. lutego. (Tel. G. P3. 
Jak się dowiadujemy, powrót p. Char- 
les Deveya ulegnie opóźnieniu. Za- 
miast 1. marca, jak zapowiadano, p. 
Devey powróci do Polski w kilka dni 

później. 


b. m, 
WARSZAWA EEZ PRĄDU ELEK- 
TRYCZNEGO. 

Warszawa, 8 lutego. (Tel. G. P... 
Dziś z powodu bardzo silnej zadymki, 
śnieżnej i nadmiernego obciążenia ii: 
nij tramwajowych, niektóre kable w e- 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH lektrowni zapaliły się. Nastąpiło przęr- 
W LUTYM. ROZWÓD POGROMCY DZIKICH: ZWIERZĄT, wanie prądu elektrycznego, które objęr 


ło całe miasto. Ruch tramwajowy zo- 
stał wznowiony dopiero popołudniu i 
to tylko w śródmieściu. 
s 
POŁĄCZENIE TELEF. WARSZAWY 
Z ZACHODEM 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 8. lutego (ab) Na skutek 
ostatecznego porozumienia rządu pol- 
skiego z rządem francuskim, angielskim 
i belgijskim zostanie z dniem 15. lutego | 
uruchomiona nowa linja telefon'czna 
międzynsrodowa. Będzie ona biegła 


(Do artykułu na stronie 10 tej). 


P. min. Jurkiewicz podpisał zarządzenie 
w sprawie pomocy doraźnej dla bezro- 
bofnych w lutym br., którzy wyczerpali 
zasiłki pobierane z Funduszu „Beżro 
bocia. 


Nowy krach na gieldzie 
nowojorskiej, 


STRATY WYNOSZĄ OKOŁO MILJARDA DOLARÓW. 


Nowy Jork 8. lutego. (Tel. G.P) | zmieniło swych włascicieli. Siraty 
Nowojorska gicłda akcyjna przeży: | wynoszą około 1 mił'anda dolarów. 
wała wczoraj jeden ze swych WE? Spadek na gieldzie powstał wskutek 
AE szych dni. W ciągu 2 godzin 2 i pół | zapowiedzi Federal Reserve Bank 
zł. 8984 1.000 zł. 79501 i 153390, 800 uż ARS g SE k p A . przez Berlin 1 łączyć bedzie Warszaw 

, M n ; ych | że ogr zredyty lerów. i 4 
zł. 104278, 600 zł. 43119, 134737, PEDDIĘ SSDICIÓW + WIDZOM że ograniczy kredyty makleró z Brukselą, Londynem i Paryżem, 
|. gm YE p NP KMN 3 a 


—p— 
LOTERJA KLASOWA. 
Warszawa, 8. lutego. (Tel. G. P- 
W trzecim dniu ciągnienia 4-tej kla- 
sy Loterji państw. padły większe wy- 


I 
Warszawa, 8, lutego (Tel. G. il 
grane na następujące numery: ż 
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POZUWPĆ 


„CH ZETASRORZONAĆ 


dnia 10. "eso 1m. 


NIEWYGODNA 


SYTUACJA RZĄDU WŁOSKIEGO. — USTAWA GWARANCYJNA. — DONIOSŁOŚĆ ARTU POJEDNANIA. WIEL- 


Lwów, 9. lutego. 


Mimo, że już od kilku nfiesięcy u- | nam 


trzyniywały się pogłoski o rokowa- 
niach w sprawie restytucji Paustwa 
Rościelnego, wczorajsza dupesza, do- 
nosząca o slinalizowaniu tych roko- 
wań, wywołała ogromną sensac,ę. A- 
by ją ocenić, trzeba uwzglednie zaró- 
wno Lezskuteczność  tawniejszych 
prób, podejmowanych w kierunku po- 
godzenia włoskiej racji stanu z postu- 
latamı Stolicy Apostolskiej, jak też 
niczwykłe i drażiwe trudności, pię- 
trzące się na drodze do konkordatu. 

Przypominamy, że Państwo Ko- 
Ścielue, którego początki sięgają pierw- 
szej połowy VIII. wieku, zajmowało 
niegdyś znaczny obszar Włoch środ- 
kowych z iudnością (r. t850) przeszło 
trzymmiljonową, a ponadto do rewolu- 
cji Irancuskiej dwa hrabsiwa w po- 
łudniowej Francji, Przeciw istnieniu 
tego suwerennego obszaru wystąpił 
włoski ruch niepod.egłościowy i zjed- 
moczeniowy, a niemożliwość kompro- 
misu musiała doprowadzić do konilik- 
tów. Po ukonstytuowaniu się króle- 
stwa wltskiego w r. 1860 terytorjum 
Państwa Kościelnego (t. zw. Patrimo- 
nium Petri) zredukowane zostało do 
czwartej części poprzedniego obszaru, 
nie zdobywając jednak ani spokoju, 
ani bezpieczeństwa. Celom szeregu 
rewelucyj i wypraw zbrojnych, w 
czem giówną rolę odgrywał Garibal- 
di, stał się Rzym, jako przyszła sto- 
lica zjednoczonego królestwa. Jedyną 
gwara.c,zę Lezpieczeństwa Państwa 
Koś.sie'rego dawały. mocarstwa kato- 
lick, kilkasrotnie interwenjując i 
dosiarczając załogi. W czasie wojny 
(rancusku-nienueckiej w r. 1870 wy- 
colara została z Rzymu załoga fran- 
cuski i 22, września miasto zajęły 
wojska Wiktora Emanuela. W 10 dni 
później zaaranżowany plebiscyt dał 
Państw Kośsielnemu 1507 głosów 
przeciw 133 tysącom. Na tej podsta- 
wie dekretem z 9. października ogło- 
szona z'stała aneksja Fańhstwa Ko- 
ścielnego. 

Muno pełnego osiągnięcia swych 
aspi'acyj, rząd włoski znajdował się 
nadal w sytuacji niewygodnej i pró- 
bował kilkakrotnie nawiązać zerwane 
stosunki, proponując m. i. wydanie t. 
zw. „ustawy gwarancyjnej", zape- 
wniającej Papieżowi nietykalność »- 
sobistą, prawa suwerenne 1 pieniężne 
odszkodowanie. Propozycje te jednak 
spotykały się stale z odmową, Pap'e- 
że bowietn Lodtrzymywali żądanie — 


ograniczone; zresztą — suwerenności 
teryłorjalnej. 
Porozumienie, w którego możli- 


wość przestano już wierzyć, nastapiło 
obecnie. Na innem miejscu podajemy 
bliższe szczegóły umowy, likwidującej 
zalarg. Jak z brzmienia konkordatu 
wynika, Mussolini poszedł na pewne 
ustępstwa, ale najwięcej dobrej woli 
wykazała Stolica Apostolska. Na po- 
zór jej poprzednie żądania wydać się 
nam mogą anachronizmem, sprzecz- 
nym z logiką dziejów i powołaniem 
Kościoła, którego dziedziną jest „rząd 
dusz”. W rzeczywisłości walka, którą 
tors»! Pius IX, i którą podirzymywali 
lego następry, nie była kierowana ani 
przez ambicję, ani przez żądzę wła- 
dzy. Choć pretensje Włochów do Rzy- 


I 


KIS DZIEŁO PIUSĄ XI. 
mu jako stulicy królestwa wydać się 
mogą uzasadnione, faktycznie 
iniasw to od chwili upadku państwa 
zachodnio-rzymskiego było tylko pa- 
pieskie. i'apiezoóm zawdzięczało swój 
byt i rozkwit. I dziś jeszcze jest dla 
świata przedewszystkiem stałicą Pio- 
trową. I mimo, że Watykan jest tyl- 


ko dzielnicą jego, że świeckie ma rzą- 


— duch Rzy- 


dy i świecką ludność, 


mn pozosta? jak przed wiekami — 
niezmienny. 

Ale nie na tem, że część tego mia- 
sta wydzielona dziś została jako su- 
werenna dziedzina Papieży, polega 
doniosłość aktu pojednania. Doniosły 
jest on dia Włoch, bo nsnwa cierń, 
od 58 lat tkwiący w organiźmie pań- 
stwa. Doniosły jest d'a świata, bo 


wprowadza Państwo Koście'ne jako 


irócenie Państwa Kościelnego. 


PO 58 LATACH OD ZERWANIA STOSUNKÓW MIĘDZY WATYXANIM A KWIRYNAŁEM. 


Nr. 8702 


równorzędny czynnik do polityki, do 
Ligi Narodów, do rodziny  niepodle< 
głych jednostek państwowych. A la 
oznacza, że kałoicyzmowi przybywa 
nowy śretek, którym bezpośrednio 
będzie mógł cddziaływać na życia 
mięczyrarodowe. Jasnem jest, w Ja- 
kim kierunku pójdzie ta praca: w kie- 
runku pokoju i miłości wzajemnej. 

Pius XL dokonał dzieła wielkiego. 
Konkordat z Włochami jest owocem 
jego osobistej polityki, nacechowanej 
tolerancją, umiarkowaniem i rozu- 
mem. Sukces ten cieszy nas tembar- 
dziej, że w nowym suwerenie posiada 
Polska swego wypróbuwantcgo przyja- 
ciela. 


mów jest na ukończeniu. 


P. 1. M. ZAPOWIADA ODWILŻ W NAJBLIŻSZYCH DNIACH 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 8. lu'ego. (st) Pań- 
stwowy  lms.yiui Meleorologiczny 
informuje, że iaia mrozow juź mwi- 
zęła. Jeszcze mrozy (rzymają się na 
Wileńszczyźnie i na Wschodzie Pol- 
ski, a nas.ępnie niższa n.cco lem- 
pera.ura w Poznańskiern i na Ślą- 
sku oraz w N.emczecn Zachodnien 
Od ju.ra na wybrzeżu polskiem na- 
«ży spodziewać się oGw:..ży. W środ 
kowej części Poni odwiiż nastąpi 
w najbliższych dniach. Dziś iempe- 
ralera przodslaw:aia się w nas.eJu- 
jący sposób: cd 22 stopni w Pohu- 
lance do 2 stopni w Gdyni. Lato po- 
winno być cep?» i urodzajne. 


TEMPERATURA W KRAJU. | 
Lwów, 9, lutego. 

Wedle komunikatu Radjostacji en 

szawskiej o godz. 22, zanotowano dziś 

w Po!sce o godz. 19-tej nzstępufącą tem- 

peraturę: Wilno — 22 si, Pińsk — 18 | 

st. Lwów — 10 st, Warszawa — 9 st. | 
Kraków — 8 st, Kraków — 8 st, Gdy- 

nia — 2 st, Puck — 1 sL 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
jutrzejszym: 


naogół pochmurno, z lek- 


kimi opadami śnieżnymi. Wzrost tem 
peratury Wiatry północne į północno- 
zachodnie, Rano miejscami nieco mgli- 
sto 


SKUTKI MROZÓW W WARSZA- 
WIE. 

Warszawa 8. luiego. (st) Wezu- 
raj zanotowano w Warszawie caly 
szereg wypadków pękania rur wo- 
dociągowych. W wielu miejscach. 
gdzie próbowano rozgrzać rury, wy- 
buchły pożary. Dowóz produk.ów 
do miasi:a z powodu mrozów zmniej 
szony. Węgiel i artykuly pierwszej 
potrzeby zwyżkują. 


MRÓZ W ZAGŁĘBIU NAFTO- 
WEM. 

Bcrysłonv 8. lu'ego. (Tel. G. P.) 
Cale Zagłębie stoi pod znakiem mrc 
zów: wszelkiego rodzaju rurociąg 
co chwiię rezmrzża się itd. Wiku- 
tek lego, lak pre dukcja, jak i od- 
tłoczenia za styczeń es'ągnęły znacr 
rie mrieiszy efcht, niż w poprze- 
dnim miesiącu. Na rynku ropnym. 
z wvia'kiem zakunu repv dla mniej 


Es: onja ej WYoŁskóJ 
L twinowa 


RAZEM Z POLSKĄ I RUMUNIJA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Tallin, 8, lutego (Tel, G. P.). Wedle 
krążących tu pogłosek, Esionja podpi- 
sze protokół Litwinowa jednocześnie z 
Polską i Rumunią w dniu 9. lutego br. 
Do podpisania protokołu zostanie upo- 
ważniony poseł estoński w Moskwie 
Saljama. 

Warszawa 8. lu'ego. (ab) Wed] 
wiadcmości z Rygi odbyła się dziś 
w Moskwie korferencja między po- 
slem rum. Davita a p. Litwinowem 
na skutek decyzii Estonii. że podpi- 
sze protokół razem z Polska i Ru- 
mumją. Dotychczas nie jest jeszeze 


jn WR — ŻA Ga 


wiadome, kiedy nastąpi podpisanie 
rotokołu, gdyż muszą być najpierw 
załatwione formalności zwiazane 7 
uczes.nierwem Es:onji. 

Dziś min. Davila į min. Patek złożyli 
wizytę w Markomindiele, Konferencja 
trwuła przeszło godzinę. Następnie zwie- 
dziļi Kreml, poczem podejmowani bylj 
śniadaniem przez ambas. francuskiego. 
Decyzja Estonji podpisania protokołu 
wspólnie z Polską | Rumunją wywołała 
w sowieckich kolach polilycznych duże 
wrażeńie 


Solidzrny strajk córników 
gó neśląskich, 


(Telefonem od nas”ego korespondenta). 


Warszawa, 8. lutego ab) W związku 
z proklamowanym strejkicm w górnie- 
twie Zarząd główny wielkich Związków 
zawodowych wydał odezwę, wzywajaca 
związki górnicze do wzięcia kierownic- 


twa w swoje ręce i zwołania ogólnej 
konferencji komitetów strejkowych, O 
dczwa wzywa górników śiąskich, aby 
sotidarnie popierali akcję sirajkową gór- 


ników. 


szych rafinerji, dol. 201—202 za cy- 
s.ernę, żadnych iransakcyj nie byto, 


SZYNY PĘKAJA! 

(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa 8. lu.ego. (sl) Z wszy- 
skich siron kraju nadchodzą niel- 
dunki o pęknięciach szyn kolejo- 
wych. Na linji kolejowej Byd- 
goszcz— Toruń zauwazono pęknięte 
szyny w 1 miejscach. Wydano spe- 
cjalne zarządzenia dla juzeprowa- 
dzenia badań torów 


OTÓŹNIENIA POCIĄGÓW ŚLĄ- 
SKICH. 


Katowice, 8. lutego. (Tel. G. P.. 
Wskutek silnych mrozów, które dziś 
rano doszły do 26 stopni, wszystkie 
rociągi da ekobieżne i większość miej- 
scowych przybyły ze znacznem opó: 
żźnieniem (po kilka godzin) 


ZIMNO W GRECJI I WE FRANCJI. 

Ateny, 8. lutego. (Tel. G. P.). Pa- 
nuje tu bardzo ostra zima. Tempera- 
tura dochodzi do minus 5 st. 

Paryż, 8. tutego. (Iel. G. P.). Gro- 
źna [ała zimna, która nawiedziła Eu- 
ropę, dotknęła również i Francję. — 
Temperatura waha się od minus 4st. 
do minus 15 st. 


MROZY I SPÓŹNIENIA POCIĄGÓW, 
Lwów, 9 luiego. 

Termometr wskazywał dzie rano 
we Lwowie —24 st. C., w Zimnej Wo- 
dzie —30 st. C. Pociągi spóźmiły się na- 
siępująco: Z Krakowa pospieszny o 490 
min., osobowy o 300 min., z Brodów 
280 min., z Tarnopola 250 min. a ze 
Stryja 180 min. 

Na terenie lwowskiej dyrekcji kols- 
jowej ruch normalny, poza opóźnienia: 
mi od 30 minnł do 2 godzin. Pospieszny 
z Dukarsziu spóźnił się o 2 godziny. 
Mróz zelżał, tak, że w obrębie dyr. lwo- 
wskiej sygnalizowano z poszczególnych 
słacyj maximum —9 st. C. 

EPE: 


Ettinge”a ..RHINOSAN* 
(N. S. W. Nr. rej. 921) 
uruwą pewnia i szybzo 

KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzel'ną śluzu, spra- 
wiając ulgę w oddychaniu. 
Wyłwornia 
aptesa Mr, M. Ettlnger3 wa Lwowia 
bO nadya WA WSZYSIMUJ 47104061. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 10. lutego 1929. 


Jutro głosowane nad ZR e 
BUDŻET MA WIĘKSZOŚĆ ZAPEWNIONĄ. — MIN. CZECHOWICZ UDZIELAŁ WYJAŚNIEŃ CODO 


RESCRTU SKARBU, 


— PRZEDST AWICIELI M. $. WOJSK. BRAKŁO PODCZAS DEBATY NAD BUD- 


ŻETEM ARNJI. — ECHA OŚWIADCZENIA POSŁA BURDY. — STARCIE MIĘDZY POSŁEM GEN. ROJA 
— KLUB NAR. ŻADA ZWOŁANIA KOMISJI WOJSKOWEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


A P. POLAKRIEWICZEM. 


Warszawa 8. lw'ogo. (ab) Sejm 
zakończył dziś dyskusję szczegóło- 
wą nad preliminarzem bucżetowy 
na r. 1920/50, dotrzymu ac w ten 
sposób terminu, us.alenego przez 
przewodniczących klubów na konfe- 
rencji odbytej u Mansz. Sejmu Da- 
szyriskiego, w przededniu podjęcia 
obrad budż. Ju:ro przystąpi Sejm do 
głosewamia nad _ poszczegównymi 
burżetami. 

Obecnie można się już zcrjen:o- 
wać co do losu preiiminerza hudże- | 
lowego. Za przyjęciem głosować kę- 
dą BB, frakcja rewolucyjna PPS., | 
Piast, Ch. D, NPR, PPS, Wyznw. 
| rrmiejsześci nicsłowiańs«ie. Z4 | 
sironmietw polskich głosować bądzie | 
przeciwko buczetowi, jak doigh 


Budżet M.nist. 


Przy budżocie Tin. spraw wojzk., i 
ławy rządowe świeciły pustkami, co 
znalazło oddźwięk w przemówieniach 
posłów lewicy polskiej. Jak wiado- 
mo, w czaąćle obrad nad budżetem 
Min. spraw wojsk. w komisji budżeco- 
wej przedstawicie i tegoż Min. nie by- 
ło. To suino pvowtorzyłu się na pienum 
Sejmu 


tylko Str. chłopskie, pozatem mniej- 
szości słowiańskie i wszystkie ugru- 
powania radykalnie lewicowe, które 
jednak nie reprezeniu,ą poważniej- 
szej ilości głosów. 

Dzień rozpoczę:a dyskusja nad 
budżeiem Min. skarbu, w k.órej za- 
bierał glos 

p. min. Czechowicz, 
dając bardzo cenne wyjaśnienia 
odnośnie do całego szeregu ak ual- 
nych problemów naszego życia go- 
spredamczego i finansowego. 

P. minister omów:ł jezzcze raz 
stanowisko rządu wobec zagalnień 
elatyzmn, sprawę reiorm  połatzo. 
wych, Sprawę mepuowania polhorów 
urzędniczych itd. 


Spraw Wo'sk. 


Dyskusja nad budżetem Min. spr. 
wojsk. była prowadzona w tonie niezo 
"rocymi, do czego przyczyniła się po- 
lumika między p. Lajakiem (PPS.) a 
p. Burdą z Frakcji rewol. PPS. Ten a 
statni zakomunikował, że za oświal- 
czenie, jakie pojawiło się w prasie, m. 
i w „Gazecie Porannej"  Iwowskiej, 
bierze pułną odpowiedz:a.ność. 


Ostre starce słowne. s 


Pozatem doszło do 
przykrego incydentu 

między przedstawicielem Str. chłop- 
skiego gen. Roją a posłem Po!akiewi- 
czem. Konliowersja ta przybrała tak 
ustre roziniary, że musiał interwenio- 
wać Marsz, Sejmu Daszyński, przy* 
wołując do porządku posia Roją za u- 
życie niepar amentarnych slów. Mia- 
nowicie p. Roja omawiając sprawę za. 
legiości inwaidzkich, winił o to 
rząd, uważając, że lo jest miegodre i 
hańbiące zazatwianie sprawy. W tym 
momencie zareagowali posłowie z B. 
B.. wołając: 

-— Co takiego, co pan mówi? 

Pose? Roja: Niegodne! — mówię, 
nie rozumiesz pan po polsku? 

Pos. Polakicwicz: Nioprawda! 
P. Roja: Fan często kłamie! | 
Marsz. Scjmu Daszyński: Panle 
pośle, proszę nie używać takich slów. 


Słuszna odprawa 


Pod kuniec zatrał glos referent 
p. Kościałkowski odpowiadając na | 
szereg zarzuiów, zaznaczając jedno- | 
cześnie, że na wywody posła komu- 
nistycznego wogóle cedpowiadać nic 
będzie z zasadniczych powodów. — 
Żaden najemnik bolszewizmu nic 
doczeka się nigdy takiego zaszczytu. 
by mu referert budżetu wojskowego | 
na zarzuty odrowiadał. | 

P. Kościalkowski odpowiedzia! | 
pa zarzu' Kivku Narodowego, dla- 
czego nie zwołuje komisji wojsko- | 
wel Komisia sejmowa nie ma żad- | 


Jazo gereral i dowóżca powinicn pan 
umieć zachować więcej zimnej krwi. 
P. Roja: Na froncie to kres zimną 
mialem, ae wobec łych zmieniających 
się ludzi, jest to d'a mnie zbyt trudne. 
Głos na ławach BB.: Niech się pan 
liczy ze słowami. 

Poseł Roja: Niech pan się liczy ze 
słowami! 

Następme zabral głos pas. Po'a- 
kiewicz, nawiązując do  niebywase- 
go zaatakowania przez posła Roję je- 
go i kolegów z BB. oświadczył, że 
z rozmaitych wzyędłów, azi dziś ai 
w przyszłości z posłem Rcją poemi- 
zować nie będzie, Na tem ten niemiły 
incydent zostałł zakończony. 

Pozatem posłowie Pująk i Roja ża- 


lili się na nieobecność przedstawi- 
ciei Min, spraw wojsk. na lawach 
rządowych w momencie, gdy jest o- 


mawiany budżet tego resortu. 


dla komunistów. 


nych projekiċw oprócz 
Klubu Nar. o skreślerie dwu artyku 
łów ustawy postępowania karnego. 
dotyczących aresziu śledczego. Re- 
ferent oznajmia, że Min. ma swój 
w'asny pro'ekl i rje życzy S5 bie, a- 
hy terez cedhvwełv się deba'v na 
komis*i. Przypuszcza, że i p. Tramp 
ezvřski pragnałby. aby w tych ob- 
radach brał również udział przed- 
s'a winto Min. wntok, 
Nas'epnie p. Kościałkowski odpo% 
wiedział na zarzuty posła Roji w zw:ąz 
ku z uwagą na temat absentowania sie ` 


Ody 


wniosku | 


w sprawie sprosiowania 


ogna przy Kwirynaie, 


przelsławicieli Min. spraw wojsk. przy 

obradach nad bnmdżętem. - 
Przemawiał jeszeze p. Trąmpczy 

- POAROŻO 


Budżet M nist. 


Następnie Seim przystąpił do roz- | 
praw nad þbudieiem Min. spraw zagr. 
przyczem ckeszło się Łez wszelkiej dy- 
skusji. Przewodniczący komisji spr. 
zagr. poseł ks. Radziwiłł oświadczył, 
że przedstawiciele wszystkich stron- 
nictw zgodzili się, aby nie wszczynać 


ński 


igł 
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TEWELINA 


USE Ja TE wszalkia plamy 
[wad z mrzetatanycy ka!nierry, 


kowski wymienił mnie — mówił b. Mar 
szałek Senalu — jako tego, który nie- 
słusznie żąda zwołania komisji wo.- 
skowej. Oświadczam, że to mie ja, ala 
cały kinb mój żąda łego od 10 miesię- 
cy. Znajduje się tam nasz wniosek © 
zmiesien.e paragrałn, na podstawie klå- 
rego dowódca może trzymać wojskowe- 
go bez sądu w więzieniu jak dłnzo zs- 
chcę. Nie możemy czekać, aż rząd zde 
cyduje się przedstawić swój projekt i 
domagamy się uwołania komisji". 


Spraw Zagran. 


Przy tej zpcsobności dyskusji politycz- 
nej. Przypomina, że w Sejmie stronnici 
wa wypowiedziały się przy obradach 
w sprawie paktu Kelloga. Świadczy to. 
że zasadnicza linja polilyczna naszsj 
polityki zagranicznej ma za sobą zgo 
dna opinię calego społeczeństwa. 


Na czem polega ugoda edzy 


rządem włoskim a Watykanem. 


Rzym, 8. lutego. (Tel. G. P.). U- 
kład watykański ma dotyczyć nie- 
zwłocznego wprowadzenia w calych 
Włoszech prawa kanonicznejo, znie- 
sienia przywi cjów i wyp'aty odszxo- 
dowań w sumie 2 mijardów. Dopu- | 
szczalna jest tylko jedna zmiana tery- | 
terjia na, równo'egłe przejście za ba- 
zysiką św. Piotra, ma być ustanowio- 
na wielka reprezentacja dypiomaiye 
który ze Ad 


strony ustanowi p'acówkę dyplomaty- 
czną przy Watykanie. 

Koła francuskie przypuszczają. że 
nowy układ gwarantuje ca'kowitą su- 
werenność Stolicy Apostolskiej i przy 
czyni się do wzrostu niezależności 
Kościoła z punktu widzenia między- 
narodowego, oraz zwiększy liczbę nie- 
włoskich elementów  Kurji watykań- 
skiej. 


rocki zamieszka w Wiedniu? 


Berlin, 8. lutego (Tel. G. P.). „United 
Press“ powo!ując się na młarodajne In 
armacjc, podaje, że Trocki zamierza 0- 
brać jako miejsce slułcgo swego pobytu 
Wiedeń, ponieważ osiedlenie jego w 
Niemczech napotyka na znaczne trudno- 


ści. W stosunku da Zinowiewa i Kamie 
niewa zastosowano areszio domowy, po: 
nieważ istnieje podejrzenie, że utrzymy: 
wali oni stosunki ze zwolennikami 
Trockiego 


B2mba przed konsulatem 
włoskim w Tunisie. 


Tunis, $, lutego (Tel. G. P.|, Dziś ra- 
no przed gmachem konsulalu włoskzego 
wybuchia bomba, czyniąc głębokie wyr- 


O ZWOLANTE 
SKOWEJ 

Warszawa 8, lu'ego. (ab) Poseł 
Tręmpczyński wys. oscwał do posta 
gen. Roj. pismo, w kiórem powolu- 
jec się na oświadczenie posła Ko- 
ściajkowskiego zlożone na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu, uprasza po 
sła Ro'ę jako wiceprezesa tej komi- 
sji, o zwcłanie kerisi i umieszcze- 
nie na porządku dziennym wniosku 
o zmiewie przepisów postępowania 
karnego wojskowego, dopuszcza EE 
cego nak'adanie aresziu śledczego 
przez dowódcę. 

—— ) — 

NOWE PISMA W WARSZAWIE. 

Warszawa 8. lu:ego. (Tel. G. BS) 
Dziś ukazało się tu nowe pismo „Po! 
ska”, organ wydawany przez zakon 
Pallo! ynów. Redak.orem naczelnym 
pisma jest p. Boleslaw Szczepkow- 


KOMISJI WOJ- | 


wy w murze. W wielu domach sase- 
dnich wypadły szyby, 


ski. b. współpracownik pism poznań 


, skich. 


W wydziale prasowym Komisa- 
rjatu rządowego m, Warszawy Zo- 
stało zarejestrowanych kilka ns- 
wych dzienników, kióre mają sie 
ukazać w tych dniach. 

mJ 
REWIZJA PIEKARŃ. 
(Tetofonot. ouU no izbaendenta!. 

Warszawa, 8 lutego. (st) Państwo- 
wa komisja do badania wyp:eku chie 
ba dokonała Instracji w E6 piekarniach 
w różnych miejscowościach calego pań 
s'wa. W wyniku lustracji trzy piekar- 
nia zamknięto na stałe, a 5 do czasu 
uporządkowania. Najgorszy stan, zanie: 
dbanie hyujeniczne. robactwo i brud 
stwierdzono w riekarniach na terenie 
woj. poznańskieno (1). 15 wlascicieli 

piekarń tamieiszych ukarano grzywna 
mi. 


KLUB BBWR. WNIESIE NOWELĘ. 

DO ORDYNACJI WYBORCZEJ. 

Warszawa 8. lutego. (Tel. G. P.) 
Jedna z agoncyj stołecznych ilonosi. 
że w najbliższym czasie przedsta- 
wiony bedzie przez khu Bezpartvi- 
nego Blokn ; projek! noweli o nsławi 
ardynac ji wi uarczej. 

SPRAWOZDANIE Z KAEDYTÓW 

DODATKOWYCH. 

Warszawa, S lutego (Tel. G. Pa. 
W Prezydjum Rady Min. opracowuje się 
sprawozdanie z kredytów dodatkowych, 
które Premjer Bartel zohowiązał się 
przedłożyć Sejmowi. 

CO AFGAŃCZYCY ZOSTAWILI 

W WARSZAWIE? 

Warszawa, 8 lutego. (sb Do żyd. 
domu wychowawczego w Warszawie 
zgłasiła się pewna kobieta, prosząc o 
umieszczenie swego nieślubnego dziec- 
ka, które ma za kilka tygodni przyjść 
na świa. Na zapytanie o ojca dziecka, 
(«ipowiedziała: „Mam wrażenie, że oj- 
ciec jego należał do świty króla afgań- 
skiego!” 

zza zaw A 

POŻAR NA BALU STRAŻY POŻARNEJ 

Łęczyca, 8 lulego. Tel. G. P.1. Pod 
"zas balu Straży Ogniowej w Łęczycy 
wybuchł na 
się drewniana Ściana. Goście ogarnięci 
paniką, rzucili się do drzwi. Szereg 
osób poturbhowano i pokaleczono, Stra- 
żacy porzucili tancerki i wzieli się ener- 


Wede podejrzanego 


sali pożar. Od pieca zajęła | 


gicznie do akcji ratunkowej. Po gadzinie | 


pożar ugaszono. 
wwa pow 


SINY TRUP PILNOWAŁ GRANICY. 
tfe,ctioncin od tvusreum korespondenta. 
Warszawa, 3 lulevo. st) Przed dwa 
ma dniami patrol KOP znalazł w Xo- 
łbosowie na Wileńszczyźnie zwłoki 
zmarznięlego żołnierza sowjeckiego w 
pełnem uzbrojeniu. Jak wykazał śłedz 
two, żołnierz ten pijany, patrolując na 
wyspie śnieżnej, zasnął na wieki przy 
25 stopniowym mrozie. 
CZĘŚCIOWA PPOWIBICJA W RO- 
SJI (D) 

Moskwa, 8 lutego. (T>l. G. P). Rada 
komisarzy ludowych ratyfikowała u- 
stawe dotyczącą zarządzeń w celu para. 
niczenia sprzedaży napojów wyskoko- 
wych. 

p -PR EE 
AKMANULLAH ZPTJŻĄ SIĘ DO KA- 
BULU. 

Mozkwa, 8 luiego. (Tel. G. Pò 
goncja TASS donosi, że o JG klm. od 
Kabulu wybrchły nowe welki między 
wojskami prowirei Dżalalabad i ad 
działami Habibulaha. Straż przednia 
wojsk Amannllaha nasuwa się ranrzód 
i znajduje się o 45 kim. od Kabulu. 

„= 
KONKURS SKOKÓW W KRYNICY. 
łwów 0 
po zakończeniu między: 
Zaken- 


Iut osa 
Dnia 12 bm. 


nar. w 


zuwodów narciarskich 
nem. odbędzie się w Krynicy na Górze 
Krzyżowej wielki międzynarodowy kon. 
kurs skoków. Udział zgłosiło 16 narodo: 
w tem 60 zawodników zagranicz- 
nrzeważnie Ounnijczyków. 


wości, 
nvceh, 


ESENE STES” BETE 


Podziękowanie. 


J W. Panu Dr. 
jewskiemu prymarjuszowi 
nekologicznego Wojsk. Szpit Okr. we 
Lwowie, za bezinteresowne znakomite 
wyleczenie mei żony z długoletniej cięż- 
kiej choroby (Cysta), nadzwyczaj umie- 
jetne przeprowadzenie bardzo niebez- 
piecznej operacji (Ovariothomia) i tro 
skłfwa, prawdziwie ojeowska opieke, 
<kładam tą drogą  najgorętsze wyrazy 
„odziękowania. 


Aab 


Walerjanowi Made- 
oddziąłu gi- 


Gustaw Wójcikiewicz. 


A- 


„GAZETA PORANNA“ 


4 dnia 10. lutego 1929. 


0 raBuR2k 


przy ui. Bernsteina. 


RARES SAM SIAL PIENIĄDZ E, 


Lwów, 9. lutego. | 
(-— W zwługeku z zuchwałym vapil- 
dem rabunkowym na kupca Hoerowitza 


w bramie realności przy uł. 
14, gdzie zrabowano mu tekę zawierają: 
ca 1000 doł. i 1000 zł, policja prowadzi 


| 
Bernstejva | 
| 


energiczne dochodzenia 
Ustalono że rahu$ porwał tekę i 
zbiegł, a dla powstrzymania pościgu | 


RY OPÓŹNIĆ POŚCIG 
przechodniów, część pieniędzy a wiano- 
wieje 140 dolarów rozsypał ua ziemię, 
zmuszając niejako ścigających go do 
zatrzymaniu się i podjęcia roztzuconych 
kanknotów. 

Tako silnie podejrzanego o ten rabu- 
nek aresztowano 18-letniego Piotrz Ba- 
czusia, zam. Źródlana 1 


$iewta listów anonimowych. 


ZAMIAST ZASYPAĆ WÓJTA Z DOŻŻANKI, 


Lwów, 9. lutego. 

(— Wydział śledczy w Tarnopo- | 

lu aresztował niejakiego Marka Ma- | 
łymona z Dołżanki, pow. Tarnopol | 
za oszczerstwo, popelmione przez wy- 
słanie 3 listów auonimmowych du Pro- 


| kmratury w Tarnopolu. W listach tych | 


zarzucał on  naczelnikowi gminy w 


ZASYPAŁ SAM SIEBIE. 


Dołżance liczne kradzieże i naduży- 
cia, co po zbadaniu okazało się zu- 
pełnie nieprawdziwe. W czasie rewi- 
zji u Małymona znaleziono przygoto- 
wany do wysyłki czwarty list ano- 
nimcwy, znowu z oskarżeniem na 
naczelnika gminy. 


Desderacki czyn nauczycielki 


W ŁAŹNI PRZY UL. KOTLARSKIEJ. 


Lwów, 9 lutego. 
(--) Wczoraj popołudniu bawiła w 
łażni przy ul. Kotlarskiej 45-letnia ne: 
uczycielka, 
Nagie w czasie kanieli Talarkiewiczo- 


Katarzyna Tatarkiewicz. ' 


wa zażyła jak'ejś trucizny i po wycuy- 
leniu jej, omdlała, Zawezwano Pogoto- 
wie ratunkowe, które desperatkę odwiv- 
zło do szpitala powszechnego. Przyczy- 
na rozpaczliwego kroku nieznana. 


Sypnęli groszem „na w:bia* 
a dohruduszey Guflelsch zaczą! zbiera” złntówki. 
TYMCZASEM CENNY PAKIET ULOTNIŁ SIĘ Z SAŃ. 


Lwów, 9 Ri 
> Zładziejom lwowskim nie brak 
r Każdy dzień przynosi jakiś 
nowy ich trick, niepozbawiony fanta- 
FALE 
Wczoraj w południe na jezdni na pil- 
Gołuchowskich stał obok sań niejaki 
Mojżesz Guttlleisch i pilnował swego 
pakielu z materją wart. 300 zł. Ujrzeli 


| 


go dwaj złodziejaszkowie i jeden z nich 
rozrzucił na chodniku kilka monet, po- 


l czem nibyło oddalił się.Gutlfleisch u- 


słyszawszy brzęk pieniędzy, podszedł 
na chodnik i począł monety zbierać. 

Na to tylko czekali dwaj spryciarze. 
Jeden z nich ściągnął ze sań pakiet, 
poczem obaj znikli 


Nieprawdopodobne rozwydrzenie 


stródów bezpieczeństwa publicznego. 
ZMASAKROWANIE DWU SPOKOJNYCH ' PRZECHODNIÓW 


Bukareszt, w lutym. 

tm) O przejmującym zgrozą wy 
padku zezwierzęcenia t. zw. stró- 
żów bezpieczeństwa publicznego 
donoszą z Brasso (Siedmiogród) 
Niejaki Ardeleanu. funkcjonarjusz 
miejski, zostal na niicy hez powodu 
zaczeniony nrzez dwu sierżaniów 
policii i dotkliwie obitv. Krzyki hi 
tego usłvszał mieszkający w pobli 
żu pocztowiec Carstea, wybiegł na 
ulicę i zaczął mitygować polic*un- 
tów. Wówczas jeden z nich z ckrzy 
kiem: „Ja 'estem wladza, rozu- 
miesz? strzelił inierwenjującemu z 


Ze errrw mierskich 


fear MW, 


PODPISANIE 
ODDA SALĘ 


| 
|| 
Í 


| 


rewciweru prosto w twarz. Kula 
utkwiła w jamie ocznej. Drugi po 
licjant. tymczasem raka] ncżer” 
rieszczęsnego Ardeleanu, Po slrza- 
le (rzecz działa się wieczorem) 
zbiegł się liczny tum publiczności 
która obezwładniła rozbestwionych 
policjantów i omal ich rie złinczo- 
wała. Obu odstawiono do komisar 
iatu, gdzie przesłuchującego ich ko 
misarza obrzucili ordynarreri o- 
kelsami. Obie oliary „urzędowa- 
nia“ znajduią się w stanie bardzo 
groźnym. Carstea postradal oko, a 
Ardeleon walczy ze śmiercią. 


Ki duta siera mesha) 


PORTET DZIERŻAWY. — DYR. CZARNOWSKIE 
W PONIEDZIAŁEK, 11 LUTEGO. — „MURZYN WAR- 


SZAWSKT" JAKO PREMIERA. 


Lwów, 9. 

(ip) Sprawa peziskania tenu 
Małego jako drugici sceny diz 
Teatrów miejskich zosiała nako | 
niec załalwiona. i 


lutego. | 
i] 


W dniu wczorajszym pod prze- 
wodniertwem zasiępcy korn. dr. Ob 
nilńskieso w obecności nacz. Wvdz 
p. Wcleńskiego i zast. syndyka 


miej. dr. Sokołowskiego odbyła sig, | 


i więziony 


Nr. 8/08 


ostateczna konferencja co do 

dzierżawy Tesira Małego 
poczem vastaj pilo podrisanie kon- 
traktu 120 Domu Katolickiego. 
a gminą wiasła Lwowa, CO do wy- 
najmu sali na  doiychczasowyć 
warunkach, oraz dyr. A. im 
co do odstąpienia inwentarza i ni 
bytych praw. 

Ponieważ dvr. Czarnowski daje 
przedstawienia do niedzieli włącz- 
nie, odebrarie sali nastąpi W pori > 
działek, poczem już w przeszłym 
lygodniu Teatr miejski będzie da- 
wał przedstawienia w sali feal" 
Malego. Jako pierwsza sztukę W 
tym teatrze wybrano „Murzyna 
warszawskiego” Słonimskiego. 


if) 


EANK ANGIELSKI FODNIÓSĖ 
STOPĘ PROCENTOWĄ. 

Wiedeń, 8. lutego. (Tel. G. P.). Tu- 
tejsze koła finansowe pozostają w U. 
c. pod wrażeniem podwyżki stopy 
procentowej przez Bank Angielski 
Europejskie banki emisyjne nie mają 
na razie zamiarn iść za przykładem 
Angji, zdaje się jednak, że Francja i 
Szwajcaria w najb.iższym czasie poč- 
wyższą stopę procentową. 

e o 
PONOWNE VOLUM ZAUFANIA 
DLA POQINCAREGO. 

Pargż, 8. lutego (Tek G. BY 
kończeniu dehatv nad sprawa 
Poincare wysunst kwestje zaufania diu 
przyczem Izba odrzuciła wniosek 
339 głosami przeciw 
J 

SPRZEDAŹ DOMU SOWIETÓW 

W LONDYNIE. 

Londyn, 8. lutego. (Tel. G. Pò 
Słynny „dom Sowjctów“ na Murge- 
tersireet w Londynie, w którym mie- 
ściło się sowjeckie tow. „Arcos“ i in 
ne instytucje sowjeckie, sprzedan 
został na licytacji za 200.000 funtów 
szterl. 


WA Płd 
Alzacji. 


rządu, 


socjalistyczny 25b. 


———? 
De VALERA SKAZANY. 

Wiedsń, lutego (Tel. G. P.). Dzien- 
niki donosza z Londynu, że de Valera 
w  Belfaścic rozpoczął sło- 
dówkę. 

Belfast, 8. lutego (Tel'G. P.). Leader 
republikanów irlandzkich De Valera zo- 
stał skazany na miesiac więzienia za 
znajdowanie sie pomimo zakazu na te- 


rylorjum Irlandi) północnej. 
GE. 
PRZYWÓDCA REWOLUCJI PRZED 
SĄDEM. 
Paryż, 8 lutego. (Tel. G. E). „Łe 


Journal“ donosi z T że a Sai hez 
Guerra przewieziory został do Madrv- 
tu, gdzie wkrótce stanie przed sądem. 


ay 


ZABÓJCA OBREGONA BĘDZIE UŁA- 
SKAWIONY. 

Meksyk, 8 lutego. (Tel. G. P). Pre 
zydenł Meksyku postanowił wstrzymać 
na 24 godziny wykonanie wyroku a 
Toralu, zabójcy Obregona, w celn zba- 
dania prośby o łaskę. 


——— 


Samobójstwo 
obłąkaneco. 


Lwów, 9 lutego. 

> Donoszą nam z Tarnopola, że 
onegdaj popełnił samobójstwo przez Pe” 
wieszenie się umysłowo upośledzony 
niejaki Mikołaj Dzinba, lat 23, z Neter- 
piniec, pow. Zborów. Jak nam podają 
powodem samobójstwa miały być nie- 
snaski małżeńskie. 

komean smocza 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 10. lulego 1929. 


Proces o zamordowanie śp. kuratora Sob ńskiego. 


jk 


P 


eci 


W OJEGIWAOUW 


chciał „zgładz'ć" zatrutą kawą... 


KŁAMTIWE DONIESIENIE SEKLERA. — OKOŁO 20 WNIOSKÓW OBRONY, M.I. O ODCZYTANIE 
„GAZETY PORANNEJ“, WIZIĘ LOKALNA, PRZESŁUCHANIE PRA 


ŁOŚĆ OBUDZI ŁY 


Lwów 9. lutego. 

t) Wczorajsza rozprawa, w cza 
sie kiórej zcznawala jako świadek 
Marja S.eciukowa, obfiiowała w 
wiele momentów budzących weso- 
tość w audytorjum, tak, iż przewo- 
dniczący zmuszony był kilkakrol- 
nie wzywać obeonych do uspoko je- 
nia się pod grozą wykluczenia z 
sali. 

Na wislępie rozprawy Prokurator 
podał do wiadomości sądu, że przed 
kilku tygodniami dwukromie wply - 
nęty do Prekuma:ury doniesienia, 
podpisane przez niejakiego Bernar- 
da Scklera, kióry podał, że zna 
sprawcę mordu i że jest nim Teodor 
Humeniuk, wychowanck Semina- 
rium duchownego we Lwowie, prze 
bywa jacy obecnie stale w Czechu 
słowacji. Prokura!lura stwierdzila 
że postać Teodora Humeniuka jes! 
fikcyjna, a Bernard Sekler znany 


jest z tego, że lubi czynić fantastycz- 
ne i kłamdiwe donosy. Okhcenie sie- 
dzi on w więzieniu w Katowicach. 
Fakt ten Prokurator podaje do w'a- 
domości sądu i obrony, a sam zgla- 
sza-w lej sprawie desinleressemenl. 

Przewodniczący odczytuje rela- 
cję władz policyjnych, iż świadłpwi 
Dmy:rowi Tysiakowi nie doręczone 
wezwania z powodu wyjazdu w nie 
znanym kierunku. Ponieważ nie zja 
wil się żaden inny świadck, przeto 
Przewodniczący udzielił glosu stro- 
nom, celem postawienia wnicsku. 

Prok. dr. Łaniewski wniósł na 
powołanie w charakterze wiadka 
sędziego śledczego dra Jemusz: w- 
skiego, celem siwierdzen'a, jakie 
wrażenie na rim zrobił świadek Żu- 
ków, przy mpierwszem przeshucha- 
niu. Pozatem Prokurator na razie 
żadnych wniosków niema. 


Wniosek o odczytanie ..Gaz. Porannej” 


Natomiast obrońcy zgłosili okcio 

20 wniosków, a w szczególności na 

odbycie wizji lokalnej 

na miejscu zbrodni, wniosek o po- 
wołanie jako świadków  asysien'a 
więziennego Miljana, oraz naczelmi- 
ka więzienia Kohlhergera na dowód. 
że świadka Żwira uważano za nie: 
dorozwinięlego umysłowo i doncsi- 
ciela, o odczytanie egzemwlarza „Ga 
zety Porannej“ na dowód, że świa- 
dek Kaczor cały swój opis czerpał z 
tego numeru „Gazety Poramnnej”, 
gdzie był artykuł p. t. „Jak zamor- 
dowano kuratora Sobińskiego?*, o 
przesluchanie Hrvcia Gol'ana na o- 
koliczność, że w czasie przebvwanie 
Gol'ana z Kaczorem w celi. Ksczor 
starał się w niego wmówić, że or 
zamordował Kuratora. Dalej wnio- 
sek o powolanie Norberta Kraus? 
na dowód, że Kaczor odgrażał się 
przed nim, iż porachuje się z rodzi. 
ma Werbiekich, wniosek o powa- 
nie świadka Goljana i shuchacza Po- 
diiechn'ki Marvniaka na s'wierdze- 
mie, że Hasman skonfroniowany 7 
nimi zeznał, że Golian przynomine 
niższego ze sprawców, a Marynial: 
jest wyższy. niż drugi sprawca wyż 
szora wzrostu. 

Dalej o powołanie jako świadka 
Fryderyka Arenda, b. wywiadowcy po 
licji, który rzekomo widział prawdzi- 
wych sprawców mordu. na powolanie 
b. starosty grodzkieno dra Reinlendera, 
oraz adwokata Leistyny, dyrektora k'na 
sPalace"“ na okoliczność, kiedy ich za- 
wiadomiono o mordzie i kiedy była kon 
trola biletów, o zarekwirowanie ze Sta- 
rosltwa grodzkiego zeznań Tracza na o- 
koliczność, dlaczego osk. Atamańczni 
nciekał, dalej o porównanie śladów nóg 
oskarżonych z odciskami gipsowymi, 
zdjętymi na miejscn czynu, wreszcie 
wniosek o dokonanie jazdy aniem z Ka 
„wiarni Wiedeńskiej na ul. Krasińskie- 
go, stamtąd na ul. Halicka 5, następnie 
od Kawiarni Wiedeńskiej na ul. Tarno- 
wskiego, aby stwierdzić czas, koniecz- 
ny do przebycia tej przestrzeni. 

Prokuralor sprzeciwił się wszystkim 


wnicskom, z wyjątkiem wniosku o 


powołanie Fryderyka Arenda. Trybu- 
nał udał się na naradę i po półlora go- 
dzinnej naradzie przewodniczący ogło- 
sił uchwałę. mocą której Trvbanał u- 


Dałszy ciąg procesu 


(WI ZASIĘJCA MAS) 


REINLENDERA ETC. — WLSO- 


ZEZNANIA NERWOWEJ NIEWIASTY. 


czego Januszewskiego, Frytńeryka A- 
renda, asystenta Miljana, odczytania 
„Gazety Porannej“, dyrektora dra Re-n- 
lendera i dra Leistyny, oraz odczytania 
zarekwirowanych ze Starostwa proto- 
kołów Arenda i Tracza. 


„DUMY frajer zernai 
co mu sie podobało” 


W tem miejscu wożny zawiadamia 
sąd, że zjawiła się świadek Marja Ste- 
ciukowa. Przy podaniu generaljów świa 
dek twierdzi, że liczy lat 28 albo 29. 
Podirzymuje wszystkie zeznania, zł- 
żone na poprzedniej rozprawie. Sleciu- 
kowa przebywała w więzieniu śled- 


Sir. 5 


ET LEE. 0 O I FOTE NOWAK"RYWRANEĘOYE 
„Słodowe cukierki” „HAZET” 
są naturalnym środkiem leczniczym. 
| PEPEE IE IISI B O 


czem wspólnie z narzeczoną Werbic- 
kiego Janicką. Zeznaje ona, że Janicka 
korespondowała przez okno za pomocą 
poczty sznrrkowej z Werbickim. Ste- 
ciukowa przyłapała ckoło 30 „grypsów* 
i oddała je posierunkowemu, kióry ją 
przewoził do Przemyśla. Pewnego razu 
Janicka miała się do świadka wyrazić: 
| 


„mój narzeczony ło pierwszy morderca 
Sobeńukiego, a drugim mordercą jest 
narzeczony niejakiej Korclunkowej". 


Na zadawane Świadkowi pytania 
przez obrońcę, świadek nie chce dać 
odpowiedzi, przerywa slawiane mu py- 
tania i również członkom sądu przery- 
wa pytania tak, że przewodniczący 
zmuszony jest kilkakrotnie mpomnieć 
ja. Świadek skarży się sądowi, że dr. 
Szuchewycz jeżdzi! do Sądowej Wiszni, 
gdzie przeprowadził wywiad co do jej 
osoby, a w związku z tem adwokat tam 
tejszy dr. Hajdnczek wezwał do siebie 
jej męża, „a ten drrny frajer zeznał, ca 
mu się podobało” (słowa te na sali wy- 
wołują głośne śmiechy). 


zamach trucicielski. 


Na pytanie, gdzie stale obecnie prze 
bywa, świadek nie chce dać odpowie- 
dzi i twierdzi, że obawia się powtórna. 
go zamachu na swoje życie i że k.lka- 
krotnie była napastowana przez Ukra- 
ińców. Razu pewnego bawiła w cukier- 
ni Słefkowa, przy nl. Mikołaja i Słeś- 
ków chciał ją struć kawą (!), ale świa. 
dek był przezorny i wypił kawę Steć 
kowa a swoją mu zostawił (znowu 


zeznań zachowała Się niezwykle ner- 


| Słecinkowa przez cały czas swych 
Obrońca postawil wniosek o 


Wowo. 
| poddanie ją badaniu psychjatrycznemu. 
i Prokurator wnioskowi temu się sprzæ 
| ciwił, a Trybunał nie oświadczył się, 
| jedynie przewodniczący polecił świad 
kowi zjawić się dziś rano o godz. 9.30 
| w sądzie. 

i ——— 


WE. jA: 


2 r". IE, DM Rp 


dra Kolnika, 


"WINE LoWRE wz 


Pistynera i tow. 


ONKWFSOWEJ 


o interesach B niu Wzajemnego Kredytu. 


WADLIWE KSIAŻKOWANIE W RANKU WZ. KREDYTU. — JAK RCSŁY SALDA. — FIKCYJNE KON- 

TA. — JAK WYKIWANO FUNDAG 'Ę SKARBKOWSKA. — AKTYWA | PASSYWA BANKU WZ, KR. — 

ZASPGKOJONO 20% WIERZYCIELI, LECZ BANK GOSP. KRAJ. NIE CDBIERZE SWYCH PIENIĘDZY. 
„TRZEBA TAK ROBIĆ, ABY CENTRALA NIE WIEDZIALA“. 


Lwów 9. lutego. 

(—) Rozprawa przeciwko Kolni- 
kowi poczyna wchodzic na tory 
czysto rachunkowe. Taki też cha- 
rakier miala ceła wczorajsza roz- 
prawa, kiórą przeważnie wypełni- 
ło przestuchanie zasiępcy masy kon- 
kursawej B. Wz. Kr. adwreka'a dra 
Edmunda Fischera z Krakowa. Ze- 
znaje on o wadliwem książkowaniu 
B. Wz. Kr. W sprawie weksli urzą- 
dzano się !ak. że ad kliientów zabie- 
rano weksle miewvpcłnieme, a w 
dniu platności dopisywano w książ 


kach odselki, które z czasem kapi- 
talizowano i z czego powsiaty 
horendalne salda. 
Najwyższy procent jaki B. Wz 
Kr. pobierał, było 9 i pół od s'a mie- 
sięcznie. Przy spłatach zapisywano 
2 proecnt, a resztę książkowano ja- 
ko wpływ golówkowy. By w kasie 
wszys:ko się zgadzalo, sumy tle no- 
towano na fikcyjnych kontach. By- 
wały wypadki, że nadwyżki nie 
wpisywano, z czego wynika, że albo 
nie wpłvnęły, albo wpłynęły... do 
czyjejś kieszeni. ` 


Lichw'arskie procenty. 


Po otwarciu konkursu dłużnicy 
płacili B. Wz. Kr. zwykły tylko pro 
cent, a w uwzględnien'u lego, że 
Wz. Kr. pobierał przed em 

lehwiarskie odsetki. 
wymikły dla tej instytucji 


potem 
pa RM... KE N L 

Do lilościwych sere naszych Czytelni- 
ków: zwraca się 80-ictuła staruszka, po 


zostająca bez środków do życia  Datk 
przyjmuje Administracja dla A. F.” 


| 


większe szkody. Świadek zeznaje 
dalej, że wiadomo mu, iż dr. Kożnik 
udzielał pożyczek z pieniędzy nie 


chodzących ze żródcł prywatnych. 
Wedle „Emanuel 
| Kurzer“ nie było kontem fikcy jnem. 
O ile chodzi o pożyczkę fundacji 
skanbkowskiej, pos ępowanie B. Wz, 
Kr. nie było wprawdzie karygodne, 
| ale nieprzyzwoite. Bank len, chcąc 


| będacych własnością banku, a po- 


świadka konto 


upozorować, że nie ma pieniędzy po 
trzebnych dla fundacji, -podstawił 
osik. Kurzera, który fungował rów- 
nocześmie jako mąż zaufania óby- 
dwu strom, a B. Wz. Kr. umożliwił 
mu pobranie większej prowizji. Zre- 
sztą cala la historja nie zosiała wy- 
jaśniona, bo jak przewodniczący 
stwierdził — także urzędniey funda 
ch skarbkowskiej zeznali chaotycz* 
Mie. 


Stan maiałkowy Eanku Wzari. Kred. 


Wedle aktu oskarżenia, stan ma- 
jątkowy B. Wz. Kr. w dniu 9. wrze- 
śnia 1925 r, a zalem bezpośrednio 
po upadku przedstawiał się w ten 
sposób, że niedobór wynosił 271377 
zł. 23 gr. Na aktywa składaiy Się (bez 


groszy): gotówka 59.1438 zł., waluty 
obce 6.080 zł.. papiery wartościowe 
15.092 zł, ruchomości 6.000 zł., wie- 
rzytelności z rach. bieżących i weksli 
2071296 zł., wierzytelności w obcych 
wa.niach i przekazy na Nowy Jork 
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4.500.981 zł., wierzytelności do cen- 
trali B. Wz. Kr. 131.738 zł. 

Passywa Zaś tworzyły: wkładki 
oszcędności owe 57.628 zł., sumy prze- 
chodnie 10.000 zł, długi w walucie 
złotowęj z rachunków bież. 638.869 
zł., długi w walutach obcych z prze- 
kazów na N. Jork i z tytułu zobowią- 
zań winkulacyjnych 6.323.404 zł, 
dług dv centrali B. Wz. Kr. 35.758 zł. 


Dlug „Mazagiś 


Dr. Fischer oświadcza, że począt- 
kowo „Mazaga” była dłużną Bankowi 
Wz. Kr. 556.882.50 doarów. Ze wzglę- 
du na to, że w sumie tej mieściła się 
kwota około 1400020 do.arów, zapła- 
cona przez „Mazagę" tytułem prowi- 
zji, kosztów kabii i różnic kursowych, 
świadek ustalił dług jej faktyczny na 
355.000 dolarów. Tak samo B. Wz. 
Kr. ma pretensję do Ziemskiego Ban- 
ku Kredytowego na  stoki.kadziesiąt 
tysięcy dolarów, wątpi jednak bar- 
dzo, czy od tego Banku, mimo, że zo- 
stał on finansowany przez rząd, ścią- 
gnie choćby połowę pretensji. Wobec 
tego, że oszacowanie „Mazagi* przez 
fachowców, angażowanych ze strony 
świadka, różni się zasadniczo od sza- 
cunkn ekspertów Pistynera, względ- 
nie prof. Mostowskiego, nie uważa, by 
także z tego tytułu ściągulność pre- 
tensji była pewna. W związku z tem 
"preteneja Eanku Gosp. Kraj. do B. 
Wz. Kr. jest zachwiana. Świadek za- 
spokoił dotąd 20 procent wierzycieli 
B. Wz. Kr. 


Dalsi świadkowie. 


Z kolei przesłucharo jeszcze raz p. 
W asilewską na okoliczność, czy słysza- 
ła, że pewnego razu, gdy dr. Kolik za- 
jety był telefoniczną rozmową, dyr. Le- 
wieki zwrócił się do niego z slowami: 
„nie angażujmy się tak wysoko”. Świa- 
dek potwierdza to pytanie. 

Słuchano następnie świadka p. A- 
leksandra Wasilewskiego, b. naczelni- 
ka huchalłerji B. Wz. Kr. obecnie kie- 
rownika Kasy Oszczędności w Horoden 
ce. Prokurator sprzeciwia się jego za- 
przysiężeniu ze względu na to, że był 
współobwiniony w tej sprawie, a jedy- 
nie na zasadzie amnestji dochodzenia 
umorzono. Obrona rezygnuje z zaprzy- 
siężenia, wobec tego słuchano go bez 
przysięgi. 

Pew.: Czy dr. Kolnik sam decydo- 
wał o pożyczkach? 

Świadek: Tego nie menę stwierdzić. | 

Przew.: Czy o oreracjzch (scil na 
Nowy Jork) wiedziała certrala? 

Świadek: To było widoczne z wszyst 
kich bilansów. Najpoważniejszą rubry- 
ką była rubryka dewizowa. Później się 
wprawdzie to ukrywało, ale tylko pbo- 
zornie, gdyż z ruchu kupna i sprzeda- 
ży dewiz można było łatwo wyciągnąć 
wnioski. 

Przew.: Czy dyr. Lew'cki użwł kie- 
dyś do pana wyrazu — Panie Olku — 
trzeba tak robić, aby centrala nie wie- 
działa... 

Świadek: Rzeczywiście. Było to w 
roku 1925. 

Świadek stwierdza. że p. L. tylko 
raz się w ten sposóh do niego odezwał. 

O kontach fikcyjnych wiedział. Nie 
było mu wiadomem wprawdzie poco 
one służyły, ale że istniały, to rewre. 
Dopiero po katastrofie wtajemniczono 
go w ich cele. 

Dziś dalszy ciąg kary 


aka i rzeczną! 
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Międzynar. zawody narciarskie w Zakopanem. 


SWIEINe ZWYCIESIWD Z4 


W 


in. PASKICH 


w biegu na 18 kilometrów. 


NOWA KLĘSKA NORWEGÓW. — BR. CZECH ZAJĄŁ FERALNĄ TRZYNASTKĘ. — DZIŚ NAZTĄPIĄ ZAWCJI 
W SKOKACH, A ZARAZEM UZYSZANIE MISTRZOSTWA POLSKI. 


(Telefonem ol naszego specjal ego spr.wozduwcy). 


Zakopane, 8 lutego. 

Bieg na 18 km., najważniejsza 
konkurencja narciarska, zakończył sią 
ponownie dotkiiwą porażką Norwegów 
i wsnaniałym tryumiem Fin. andczy- 
ków, którzy tym razem wysunę.i się 
na czoło narciarskich biegaczy świała. 
Sytuacja dla Norwegów jest tem pnzy- 
krzejsza, że ustąpić musieli również 
pola Szwedom. W klasylikacji ogól- 
nej (oficjalnie wprawdzie nie przepro- 
wadzonej dnak dla oceny faktyczne- 
go stanu mlarodajnej), dwa pierwsze 
miejsca zajmuje Finlandja, 3 i 4 Szwe- 
cja, dopiero na 5 miejscu usadowił się 
Norweg. Najbliższy jego rodak znaj- 
duje się na pozycji 10, wyprzedzony 
nittylko przez braci z Północy, ale i 
przuz jednego Niemea oraz Czucho- 
slowaka. Finlandczycy byli dzisiaj 
w doskonacej formie. Przestrzeń 18 
km. pokona.i wprost bez aliw zmę- 
czenia. Trasa była zresztą dla nich 
bardzo dogodna, szczególnie w ostat- 
nin odcinku (płaski teren), pozwala- 


jąc rozwinąć w całej pelni walory 
kiegowe. 
Wśród zawodników środkowo-eu- 


ropejskich wyróżnił się Niemiec Krebs, 
zajimując w klasyfikacji ogólnej pozy» 
cje 8 przed Donthem z HDW. Czech 
Br., chlnba naszego narciarstwa, u.0- 
kowal się 

na miejsen 13, 
majac przed sobą oprócz Finlandczy- 


ka, Szwvda i Norwega — wymienio- ; 


nego ttwyzej Nemea, dalej Dontha i 


| 
| 


Bussmana. W grupie środkowo-euro- 
pelskie, zajął Gzielny nasz zawodnik 
4 mielsce. 

Tak przedstawia się sytuacja z per- 
spektywy ogólnej. Gdy natomiast od- 
dzielimy zawodników startujących wy- 
łącznie w biegu, od uczestników konku- 
rencji złożonej, — do Y iniejsca jest 
klasyfikacja ogólna identyczna z kla- 
sylikacją biegu otwartego. Na dalszych 
pozycjach zachodzi już zmiana. W li- 
ście kiegn ctwartiego pierwsze miejsce 
oosadzone są przez reprezentantów 
Północy 1-szym Polakiem jest Motyka 
Zdzisław na 13 miejscu, za Niemcem, 
Szwajcarem i Czechami. 

Glówna uwaga skupia się natural- 
nie na 

liście kwalifikacyjnej 


siągnięto dzisiaj w biegach, zależą bo- 
wiem w znacznej mierze dalsze szanse. 
W jutrzejszych skckach można wpraw- 
dzie nadrobić siraty poniesione w bie- 
gu, ale też i równie dobrze ntracić wie- 
le z tego, co się już uzyskało. 

W liście klasyfikacyjnej biegu zło- 
żonego sytuacja Norwegów przedstawia 
się znacznie lepiej. Wprawdzie i tutaj 
na pierwszem miejscu figuru,e nazwi- 
sko Finlandczyka, jednak w najbliż- 
szem sąsiedz.wie z dwoma Norwegami. 
Na 4 neejxcn znajduje się Czech Bro- 
nisław, mając tuż za sobą znów Nor- 
wega a dalej Finlandczyka i Niemca. 
Drugim reprezentantem Polski 
Czech Władysław na miejscu 8, 


jesi 


Wyniki biegu 18 km. 


Bieg dz’ „siejszy, k'óry zaszczycił | (Norwegja) 1.20.29: 4. Czech B= (Polska) 


swoją obecnością p. Prezydent Rzp 
odbył się w nadzwyczaj trużmych 
warurkach, częściowo nawel SHEA 
mUwa. Inicv śnieżnej. Nierówn omier 
ny śnieg dał się zawodnikom s'Im'< 
we znaki ze względu na trudność 
dobrania odpowiednich smarów. O 
fiara tych warunków pad!a nie'ed- 
na nana. W biegu otwartym slar- 
towsło 48 zawodników, doszło da 
mety 40, w biegu zicżonym starto. 
walo 51, doszło do mety 43. 


WYNIKI BIFAT OTWARTEGO 
18 KM: 

1). Saarinen (Finlardja) 1 godz. 
20 minu! 03 sekund, 2) Knuuttila 
(Finlemdja) 1.20.40, 3) Berss'rem 
(Szwecia) 1.21.28, 4) Hanson (Szwa! 
carja) 1.23.03, 5) Heakcmrea (Nor- 
wesła) 1.2338, 6) Jonson (Szwa iea- 
rja) 1.23.3. 7) Liikkanen (Fimlard i") 
1.23.43. 8) Krebs (N'emiec) 1.25.13, 
9) Don'h (HDW) 1.25.42, 10) Buss- 
man (Szwałcarja) 1.26.11, 11) Fire- 
ra (Czechost.) 1.28.40, 19) Feist auser 
1.30.34, 13) Motyka Zizi ław (Polek) 
1.3037, 14) Neme'zkv (Czechesł.) 
1.31.28, 15) Slonek (Czechost.) 1.32 07 
19) Krzep'owsk: Andrzej H. (Pol- 
ska), 22) Michałeki S'an'eław (Pol- 
'ka), 23) Motyka Juljan (Polska). 


WYNIEł BIEGU ZŁOŻONEGO 18 KM.: 
1. Jzrviuen (Finland.) 1.25.21; 2 Ste. 
nen (Norwegja) 1.26.05; 3. Vinjarengen 


1.26.5075; 5. Belgum (Norwegja) 1.27.29; 
6 Nuotio (Finłandia) t27,35; 7. Müller 
1.27.39: 8. Czech WŁ. (Polska) 
128,40; 9. Bauer (Niemcy) 1.29 1ó; 10. 
Ettrich (HDW) 1.2938: 11. Szostak Pol- 
ska) 1.2*56; 12. Aschauer (Niemcy) 
1.2012. 13. Skagnaes (Norwegja) „1.3039. 
14 Kratzer (Niemcy) 1.31 02; 15. Johan: 
son  (Norwegja) 1.3138: 16 Erikson 
(Szwajcarja) 1.3138; 17. Szostek Antoni 
(Po'ska) 132.37; 18. Żytkowicz (Polska) 


(Niemcy! 


| 
I 
biegu złożonego. Od wyników jakie a- 


1.33.38; 19. Hain (IDW) 1.33.48; 20. 
Wolmen (Norwegja) 1.54 42, 21. Belgo- 
fer (Niemcy) 1.5451; 22. Wunlieunnief 
Szwajcarja) 1.84.52; 23, Busterud (Nor= 


wegja) 1,35.03; 24, Gąsienica Wład. (Pol- 
ska) 1.35.24; 25. Burkert (Czechosł.) 
1.36.23. 


DXŠ zawody w skokach 

Dziś odbędą się skoki wchodzące W 
ramy biegu złozoiego, a zarazem TOŽ“ 
strzygnie się kwestja mistrza Polski U2 
v. 1vz9,30. Zaszczytny ten tytuł bowiem 
w myil przepisów przypada zwycęźcy 
w biu złożonym i zostanie nim Len» 
kto osiągiue najlepszą notę, obliczoną 
na podstawie wymku biegów i skoków. 
Tym razem horoskopy najpruwdopodo- 
busiej się sprawdzą i Norwegowie ud- 
njosą swój pierwszy a zarazem najwię 
kszy tryumf w Zakopanem, W skokach 
howiem, gdzie decyduje nietylko sila, 
ale į sty!, przewyższają oni bezsprzecz: 
nie wszystkich konkurentów. Straty W 
biegach nie są tak znaczne, by nie day 
się nadrahić skokami. 

Jeśli chodzi o 

szanse Polską, 

to o zsjrcłu pierwszego miejsca nikt nie 
myśli Chodzi natomiast o lo, by Czech 
uzyskał dobre miejsce, o ile możnośu w 
otoczeniu przedstawicjeli Północy. Leżę 
to w granicach możliwości, ale z drugiej 
strony obok Norwegów j Finów są tam 
qdchrzy niemciccy skoczkowie Miller i 
Tauer. Woe'ka o miejsce będzie więc 
bardzo zacięła. 


BIEG PATROLOWY: 

Rano o godz. 4 mej odbędzie się mię: 
dzynarodowy wojskowy bieg patro.owy. 
Biorą w mm udziai patrole, czeski, fiu- 
iandzki, francuski, jugosłowajński, ru- 
muński i polski. Konkurencja la sklada 
się z biegów i strzelania tak, że o wyni 
ku ostatecznym decyduje przeciętna wy* 
niku biegu i strzelania obliczona w pun- 
ktach Trasa jest bardzo uciążliwa. Jako 
przypuszczalnych zwycięzców typują 0* 
gólnie Finlandczyków. Szanse patrolu 
polskiego. złożonego z por. Kasprzaka, 
kaprala Pawhlśkiewicza, szer. Kurasia i 
strzelca Sieczki-Gasienicy są wubec zna* 


| jomości tereno wcale dobre. 


Mieszkaniowe biuro rozjemcze 


zostało bez 


mieszkania. 


OGIEŃ STRA WIŁ CAŁE URZĄDZENIE WEWNĘTRZNE. 


Lwów 9. lu:ego. 

(—) Około godz. 8 wieczorem 
przechodnie zdąża jący pl Św. Du- 
cha zauważyli naraz płomienie hu- 
chające z pokoju na I. p. realno- 
ści. w krórej mieści się kawiarnia 
Wiedeńska. 

Zaalarmowana straż pozarna 
przybyla natychmiast pod kierow - 
nicrwem instr. Kociombasa. Ponie 
waż cały pokój był wypełniony sę- 
stym, gryząacym dymem i strażacy 
nie mogli wejść do wnę:rza, musieli 
ubrać maski gazowe i w len spo 
sób dopiero pospieszyli na ratunet 
zagrożonego mieszkania. Okazalo s:ę | 


że w płomieniach s!oi biuro Urzędu 
rozjemezego dla spraw mieszkīn!o- 
wych, gdzie o g. 8 wieczorem od iS 
kry z komina zajął się belek, na= 
stępnie ścianka pruska, dalej szala 
z akrami, a wreszcie sufit. 

Po godzinnej akcji ratunkowej 
udało się straży pożarnej ogień uga” 
sić i uratować sąsiednie ubikacje: 

O godz. 14.20 pows:ał podobny 
ogień sufitowy w realności przy op 
Piekarskiej 17 w mieszkaniu Karo- 
la Steyskola. Tutaj straż pożarna PO 
wyręhaniu kilku metrów sufitu 0% 
gień zlokalizowała. 

(zz 
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s FR AZETA PORANNA" 


domaga | się najrychi: 


z dnia 10. lutego 1929. 


iSe | 


rozwazania kwestji węglowej. 


OD DWÓCH TYCODNI ODCIĘTO NAM TRANSPORTY WĘGLA. — KONIĘSZNA JESI JAK NAJENERGICZNIEJ: 


Lwów, 9 lutego. 
(ip) Katastrofalny brak węgla we 
Lwowie w związku z panującymi w 
dalszym ciągu niesłychanym:, wprost 
Syberyjskimi, mrozami, stawia Lwów 
wubec 
tak grożnej sytuacji, 


że sprawa opalowa wysuwa się dziś 
jako najbardziej nagląca kweslja, od 
której rozwiązania zależy „być albo nie 
byt“ szerckich sier ludności. 

Zbadanie przyczyn zastoju w trans- 
portach węg.a wysuwa się zalem sa 
pierwszy plan zainteresowań ogólu 
mieszkańców naszego miasta. Jak już 
w wczorajszej krótkiej nolatce don:e- 
śliśmy, przyczyną braku węgla we 
Lwowie jest wstrzymanie transportów 
w Dyrekcji krakowskiej. Wedlug infor- 
macji sier miarcdaji ych. transporty te 
uiknęły tak zupełrie, że wysy:ki węgla 
awizowane z kopalń już w ostatnich 
dniach stycznia, dotychczas nie dostały 
zie do Lwowa. 

Właściciele składów węgla we Lwo- 
wie znajdują się wobec lego przeważnie 
w tej sytuacji, że bez własnej winy nie 
mogą zadośćuczynić swoim zobowiąza- 
niom i dostarczyć węgla klijenteli pry- 
watnej, jak też urzędom, instytucjom 
publicznym i szkołom. Natomiast — jak 
to już w wczorajszym artykule zazna- 
czyliśmy — niesumienni właściciele 
składów węgla, którym udało się z“- 
magazynować pewne ilości lego, 'ak 
poszukiwanego dziś materjału opałow:- 
go. wyzytkują sytuację, wymuszajse od 
rotrzebnjących opału, lichwiarskie ce- 
ny za dostarczony węgiel. 

Jak nas jeden z właścicieli wielkie 
go zakładu węglowego w naszem mis- 
ście informuje, kupcy węglowi zwrócili 
się do Izby Bandlowej i przem. z pro- 
ś$bą o interwencję w tej niesłychanej 
wagi sprawie u odnośnych władz. Re- 
ferent Izby Handlowej objaśnił delega- 
tów, że wstrzymanie transportów, we- 
dług informacyj. pochodzących ze sfer 
kolejowych, wynikło stąd, iż tory w Dy- 
rekcji krakowskiej są zawalene trans- 
portami węgla, przeznaczonemi do 
Czech. Transporty le nie mogą ruszyć 
z miejsca, ponieważ przez Czechy n.e 
ma wolnego przejazdu. 

Wyjaśnienie to Dyrekcji kolejowej 
krakowskiej nie wytrzymnie krytyki, 
gdyż przy należytem zorganizowaniu 
ruchu, przeszkoda ta nie mogłaby być 
tak dalece nie dn usunięcia, ażeby nie 
można było do Lwowa skierować cho- 
ciażby jednejo transzortu dziennie, — 
Nie jest dopuszczalne, aby w czasie po- 
kojowym miasto tej miary co Lwów 
miało być przez dług'e tygodnie odcię'e 
zupełnie cd dostawy tak niezbędnego 
materjału opałowego, bo wszak naweł 
przez najbardziej zawalone tory można 
przecież przeprowadzić pewną ilość po- 
ciągów. 

Pozatem istnieje jeszcze inny spo- 
sób 

rozwiązania tewo węzła gordyj- 

skiego. 
Jeśli Czechy nie przepuszczają obecnie 
transportów, lo można na podstawie po- 
rozumienia z odnośnemi koncernami 
weglowemi nzyskać zmianę retv ł zn. 
rrzeznaczsne do Czech transporty wys 
słać na Lwów 


SZA INTERWENCJA WŁADZ! 


Chodzi tylko o to, aby władze, do te- 
go powołane, zrozumiały 

powagę, a nawet grozę sytuacji, 
w jakiej znajduje się nasze miasto i pór 
czyniły w lej mierze energiczne zarzą» 
dzenia, 

Izba Ilandl. przem. odnosiła się w 
tej sprawie już w dniu wczorajszym 
drogą taleyraliczną do Min. Hanija, — 
Svodziewać się zalem należy, że wła- 
dze ceniralne w porozumieniu z wła- 
dzami kolejowemi i innemi czynnika- 
mi, wchodzącemi tu w grę, zdołają już 
w najbliższym czasie rozerwać 


tea zaklęty pierścień, 


jaki się wytworzył dokoła naszego mia- 
sia i umożliwią zaopatrzenie Lwowa w 
dostateczne ilości węgla. Wymaga tego 
tok życia w mieście i wzgląd na dobro 
mieszkarców a także powaga naszych 
władz, bo nie można sobie wyobrazić, 
ażeby w państwie, należycie admini- 
strowanem, w czasach normalnych, 
mogły wytwarzać się tak krytyczne „y- 
tuacie, jakie nawet nie zdarzały się w 
czasach wojennych, przy przesuwan u 
i przegrupowywaniu wojsk. — Lwów 
ma prawo oczekiwać 


inka SZRONA wsrod STAZFYSNE 
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" cji komisarza rządu, 


jak najrychlejszejo rozwiązania 
kwestji opałowe;, 
a także pvciągnięcia do odpowiedziałno- 
ści niesumiennych handlarzy, sprzeda- 
jących w tym krytycznym czasie w;- 
giel po cenach lichwiarskich. 


Pastilles VALDA 


zapoblcgają wszeikim 


dolegliwoŚciom, 
WyWO:YWINYM przaz 
ZLGKO, W.goć I Kurz, 


Sprzedaż w splekach 
I skłudach aptecznych 


Polepszenie sytuacdi węglowe, 


Lwów, 9. lutego. 

(jp) W ostatniej chwili dowiaduje- 
my się, że dzięki energicznej inlerw >n- 
dr. Nadciskieyo, 
w,dniu wczorajszym nadeszły już 

pierwsze transporty węgla dla 
Lwowa. 
Mianowicie Elektrownia miejska otrzy- 
mała 24 wagonów, zaś prywalni odbior- 
cy 25 wagonów. Są widoki, że od dnia 
dzisiejszego transperty węgla zaczną 
napływać regularnie. 

Miejski Zakład taniego opału poda- 
je do wiadomości, że na swoich skła- 
dach dzielnicowych posiada 

w.elkie zapasy drzewa, 
które publiczność może nabywać w do- 
wolnej ilości. Zapasy węgla zostaty 
wczoraj wyczerpane. Dzis jednak spo- 


dziewają się 

EO wagonów węgla jaworzniańck:ego, 
zaś najdalej do poniedziałku nadejdzie 
30 wagonów węgla śląskiego, które znaj- 
dują się jeszcze w Krakowie. 

Magistrat miasla przesirzega publi- 
czność, aby za węgiel płaciła ceny, ja- 
kie ohowiązywaiy przed mrozami, a © 
każdem rrzekroczeniu tych cen dono- 
siła Magistratowi. 

Tę erergczną akcje p. komisarza 
Nadolskiego, kióra złagodziła nieca gro 
zę sytuacji, należy przyjąć z uznanism 
i wdzięcznością. Niemniej kwestia nie 
zosiała jeszcze zupcłnie rozwiązana, 
dlatego w imieniu miasta podtrzymuje 
my nadal nasz apel do władz centra! 
nych o skuteczną ingerencję w tej spra 


wie tak doniosłej wagi. 
3 W. 


mro 


TEMTSRATUNA DOSZŁA DO TRZYDZIESTU KILKU STOFNI PONIŻEJ ZERA, A NIZT NIE POMYŚLAŁ DO. 
TĄD O ZAMZNIECIU SZXÓŁ. — CZY KURATORIUM MOŻE PRZYJĄĆ ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA FATALNE 
SKUTXI, KTÓRE STĄD MOGĄ WYNIKNĄĆ DLA ZDROWIA I ŻYCIA MŁODZIEŻY? 


; gu lat ostatnich, że już i 


Lwów, 9 lutego. 

(©) już od dwóch tygodni 
panują we Lwow. wrczy tak silns, 
fakich nie bywało od lat dziesiątków. 
Wprawdzie ostatnie depesze (zamiesz- 
czamy je na inrem miejscu) mówią o 
terdecji do ocieplenia się, ale narazie 
trzeba liczyć się ze stanem obecnym. 

Pamię.amy z lat dawniejszych, — 
gdy zimy bywały ostrzejsze niż w cią- 


Niema! 


| 
| 


przy mrozie 18-stopniowym zamy: 
kano szkoły 

i ie, okolicznościowe, zimowe wakacje 
trwały lak długo, póki nie nastąpił sta- 
nowczy zwrot w ostrości aury, Odnoś- 
ny przepis isinieł nawet, o ile nam 
się zdaje — na piśmie, tak ze Dyrekcję 
szkół za każdym razem zastosowywa- 
ły go awomalycznie. 

Niewiadomo nam, czy obecnie ten 


-~— Á 


Lepiej było wydać pieska 
mźż msioczyć na władze. 
BATÓWSXI OCHŁONĄŁ PO NIEWC ZASIE Z KORYCODNZGO PERWORU. 


Lwów, 9 lutego. 

(—) W styczniu br. wydało Staro- 
stwo w Tarnopolu naczelnikom gmin 
nakaz wybicia wszystkich psów, wa» 
łęsających się po drogach publicznych. 
Naczelnik grainy w Solance, Michał 
Kapuściński wydelegował trzech ludzi 
w asystencji poster. laczyńskiego, ce- 
lem wykonania tego nakazu. Gdy ci 
przybyli na podwórze Dmytra Badow- 
skiego, ten wzbraniał wydać swego osa 


i począł wykrzykiwać wraz z swoim By 
nem Wasylem. że zarządzenie to jest 
niesprawiedliwe, gdyż mieszka pod la- 
sem i musi mieć psa. Poster. Iaczyński 
by go uspokoić, pokazał polecenie sta- 
rostwa, lecz Badowski dalej miotał 
obelgi pod adresem władz. Post. Daczyń 
ski spisał doniesienie na Badowskich 
za obrazę władz do sądu grodzkiego w 
Mikulińcach 


Kundel zatłukł iec jedneco $ikarskiego 


JETO TOWARZYSZ OPORZĄDZIŁ DRUGIEGO 


Lwów, 9 lutego. 

(—) Niejaki Michał Kundel z Wa- 
sylkowiec pow. Kopyczyrńce, napadł na 
powracającego do domu Józefa SikoT- 
skiego w  towarzyslwie brata dJa- 
na i uderzył tak silnie Józefa w głowę, 
iż ten w trzy dni później zmarł, Jan 
Sikorski, stanąwszy w obronie brała, 


został pobity laską po głowie przez tJ- 
warzyszącego Kundlowi Stefana Slobo- 
dziapa. Sprawcy po dokonaniu czynu 
zbiegli. Zarządzone poszukiwania dv 
prowadziły do ujęcia obu. Odstawiono 
ich do sądu, gdzie będą odpowiadali za 
swoje wybryki. 
seadja 


e a EZ A A ZZ ZZ ZZO O E 


stały przepis stracił moc obowiązują: ,. 
W każdym razie wypada wyrazić jak 
najwyższe zdziwienie, że wobec tak 
długotrwałych i silnveh mrozów, jakie 
parują obecnie, Kurałorjnm nasze i 
władze szkolne zachowują zupełne de- 
szntereszewent | nie wydały żadnego 
zarządzenia, któreby chroniło dziatwę 
i młodzież szkolną od 
fatalnych skutków 
łej niebywale ostrej zimy. 
Wszak nalężen'e mrozów  dacho- 
dziło już w tych dniach do 
36 storni poniżej zera, 

a po dwadzieścia kilka stopni bywało ce 
dzień. I w tem straszliwem zimnie 
drobne dzierięta od 6 lat począwszy, 
musiały spieszyć wczesnym rankiem do 
odleyłej nieraz szkoły, oraz przeby- 
wać ro kilka godzin w niedostatecznie, 
z powodu notorycznero we Lwowie 
braku opałr, ogrzanych salach szkol- 
nych. A zważyć przytem należy, że 
większość dzieci szkolnych, poxhodzą: 
cych z ubogich sfer ludności, nie ma 
nawet 

dostatecznie cepłequ ofzienia, 
ani tak intenzywrego odżywienia, któ- 
reby wyrównywało ubytek wyekspen- 
zowanych kaloryj. 

Czy odnośny referent w Kuratorjum 
nie pomyślał o tem, ile ta „ciągłość na- 
uczania" sprowadzi 

odmrożeń nóg i rąk 

wśród młodzieży szkolnej, ile niekez- 
riecznych przeziębień i chorób dróg 
oddechowych, ile nawet ostatecznych 
kałastrof? A nie można zapominać, że 
przecież w tym roku we Lwowie sro- 
ży sią już grypa z niebywałsm nasile- 
n.em. 

W obliczu tej niebezpiscznej sy- 
tuacji. pozwalamy sobie zapytać ndoo- 
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śne czynniki w Kuratorjum, na co 
czekają? — Opinia publiczna, a Zwia- | 
szcza Koła rodzicielskie domagają El 
aby Karatorjum przemówiło wreszcie, 
aby szkoły w mieście zostały hezwło- 
cznie zamknięte aż do czasu, gdy pod- 
niesienie się temperatury pozwoli na 
ich ponowne otwarcie, bez niebezpie- 
czeństwa dla zdrowia i życia młodzie- 
ży szkolnej. 
—_—_ J 
Fęroszę o głos. 


O BEZPIECZEŃSTWO PRZECHOD- 
NIÓW WE LWOWIE. 
Lwów, 9. lutego. 
() Od jednego z naszych Czytelni- 
ków otrzymujemy następujące uwagi 


w sprawie kierowania ruchem koło- 
wyn w naszem mieście: 
Od dwóch już lat posiada Lwów 


specjalne stanowiska policyjne w głó- 
wnych arterjach ruchu dla kierowa- 
nia i ułatwiania komunikacji. Inowa- 
cja ta jest hardzo pożądana, jednakże 
stwierdzić musimy, że odnośni funk- 
cjonarjusze policyjni, wytężają całą 
swoją uwagę jedynie w tym kierunku, 
użeby auta mogły mknąć szybko, bez 
zatrzymywania się. Natomiast pu- 
bliczność piesza dotychczas nie jest 
bynajmniej otoczona opieką i o ile na 
skrzyżowaniu ulie lub na większych 
placach chee się przedostać na stronę 
przeciwną, to jest zdanu na własny 
przemysł i na łaskę lub niełaskę 
szoferów. 

Widzi się częslo, zwlaszcza obok 
hotelu Georgea, jak grupki pieszych 
wprost z narażeniem życia, biegiem 
przebywają jezdnię, aby wśród gęsiwy 
podjazdów przedostać się na drugą 
stronę. Podobny widok można zaab- 
serwować także na skrzyżowaniu in- 
nych główniejszych ulice, jak u wylotu 
mlicy Kopernika, Sykstuskiej lub Ja- 
uiellońskiej na ulicę Legionów. Policja 
wcale się nie troszczy o przechodniów, 
tłumacząc się brakiem odpowiednich 
instrnkcyj. 

A przecież w inny ych miastach eun- 
ropejskich kwestja ta zostala już da- 
wno rozwiązana. Wszędzie istnieje 
zwyczaj, że posterunkowy dla nmo- 


żliwienia przechodniom bezpiecznego 
przejścia przez ruchliwe axterje komu- 


„GAZETA PORANNA” 


Wielki pożar w koszarach | 


z dnia 10. lutego 1929. 


UŁANÓW TREMBOWELSKRICH. 


Lwów, 9 lutego. 
(—) Oregdaj wybuchł wielki pożar 
w koszarach 9 pulku nłanów w Trem- 
howli. Ogień powstał w ten sposób, że 
od komina zapalił się strop sufitowy. 
Przybyła na miejsce straż pożarna ©- 


gień szybko zlokalizowała. Szkoda wy- 
nosi około 12.0060 zł. Spłonęły urządze- 
nia magazynowe, wielkie ilości muniu- 
rów, oraz rozmaite przedmioty, znajdu- 
jące się w magazynach. 


Romans warszawskiej złodziejki 
z iwowskim „doliniarzem*. 
WŁADZIA I WILUŚ ZŁACZENI NA SYGNECIE (BUCHNIĘTYM...). 


KATASTROFA W HOTELU „GOLDBERG - PALACE“ 


W KAMION- 


CE STRUM. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa 7. lutego. 

(e) Nielada burzliwe, a niezgod- 
ne z kodeksem karnym życie, wio- 
dła urodziwa 2ł-letnia Władysta- 
wa Wożniakówna, rodem z Piotr- 
kowa, 

W jesieni ub. roku okradła p. Ic- 
ka Aleksandrowicza, warszawiani- 
ma z gotówki i biżuterjj ma sumę 
6 tysięcy złotych i uciekła. Bujala 
po Wołymiu i 

była wc Lwowie, 
gdzie zaopiekował się nią lwowski 
złodziej kieszonkowy, Wilhelm Szy- 
dłowsłi. Zamienili się nawet z sy- 
gne'ami, na których grawer wyryi 
napisy: „Władysława — Wilłretnio- 
wi“ — „Wilhelm — Władysławie. 

Zbrzydziwszy sobie towarzystwo 
„do”aiarza, Wożniakówna prze- 
miosła się następnie do Kamionki 
Struniłowej. gdzie. zamieszkała w 
heletu „Gołdherg - Palace" przy ul. 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


Leg jonów. 
Tam ocnaleźli ją funkcjonarju- 
sze brygady kradzieżowej przy war- 
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szawsk*m urzędzie śledczym. Miało 
przy sobie 
jeszcze 1650 złotych. 
| Przy wicziono ją do Warszawy. 
Pozaiem Wożniakówna była po- 
szukiwana za inne kradzieże. 


Poża? sklepu I WATSZIAIU 
| w Tamtenolu, 
| 
| 


Lwów, 9 lutego. 
(—) Dnia 3 bm. wybuchł pożar w 


| Tarnopolu w sklepie galanteryjnym 
Chaima Rechia, przy ul. Sobieskiego 


19, gdzie spłonęły wszystkie zapasy 
towaru. Spłonął również sąsiadujący 
z tym sklepem warsztat słolarski Her- 

mana Igera. Pożar powstał prawdopo- 
| dobnie od żelaznego piecyka, znajdu'ą- 
| cego się w sklepie. Dalsze dochodzeniu 
celem ustalenia przyczyny pożaru w 
toku. Sklep był ubezpieczony na 5 tys. 
dolarów. 


Caly browar dzikowski splena? 


SZKODA WYNOSI 35 TYSIĘCY DOLARÓW 


Lwów, 9 lutego. 
(—) Wczoraj rano zawiadomiono u- 


! rząd śledczy, że ubiegłej nocy wybuchł 
| wielki pożar w browarze w Dzikowie 


starym pow. Lubaczów. Ogień powstal 


wskulek samozapalenia się urządzeń ; 


maszynowych. Z powodu niemożliwości 


| rozwinięcia szerszej akcji ratunko'vej 
| cały browar z wszystkiemi maszynami 
oraz magazynami spłonął. Szkoda wy 
nosi około 35 tys. dolarów. Spalony 
| browar był własnością barona Wari- 
mana a dzierżawiony był przez Bett- 
mana i Weinera. 


Stefan Stefurak zinasakrowa! 


głuchoniemego. 


Lwów, 9. lutego. 
(-—) Onegdaj pełnił służbę w za- 
stępstwie swego ojca syn dozorcy la- 


-— i 


nikacyjne danym znakiem wstrzymuje 
cd czasu do czasu na chwilę ruch ko- 
łowy, przepuszczająć bezpiecznie pu- 
bliczność pieszą. 

Sądzimy, że nie napotvkałobv na 
Ludności wprowadzenie tego zwycza- 
ju także u nas we Lwowie. 

Podając niniejszy 
uwage powołanych do tego władz, por 
nadlo zwrócić uważe nu 


zwalę sobie 


|! częciem przedstawienia, 


dozyderat pod | 


zazwyczaj 


zamieszanie, jakie panuje 
przed Teatrem Wie.kim przed rozpo- 


a zwłaszcza 
po jego zakończeniu, gdy publiczność 
tltumnie wychodzi z teatru. Równocze- 
śnie auta rozjeżdżają się bez żadnego 
porządku w dowolnych kierunkach, 
lak że istotnie trzeba wytężyć calą 
uwagę, aby nie wpaść pod nadjeżdża- 


"ce zo wszystkich stron pojazdy. 


| dzione drzewo z lasu. Stefurak zażą- 
[i 


| jając mu kika zębów; 


sów w Jakiorowie pow. Przemyślany, 
niejaki Stelan Siefurak, W lesie na- 
tknął na głuchoniemego Myrona Ku- 
ckę z tej samej wsi, który niósł skra- 


dał porzucenia drzewa, a gdy Kucke 
wzbraniał się i zaczął się „stawiać“, 
Stefurak uderzył go lufą w usta, wybi- 
to mu jednak 
więc strze.ił do Kucki 
z dubeltówki, raniąc go w nagę. 
Przeprowadzono dochodzenia, w 
wyniku. których aresztowano Stefura 
ka i odstawiono do sądu grodzkiego 


było za mało, 


| w Glinianach 


IEJLETON (GAZ. POB z ido is 


PR*YGODA 
JANA MALHEUR. 


Z hukiem rewolwerowego wystrzału 
wyskcczył korek trzeciej butelki szam- 
pana. Jan Malheur promieniał, Sta- 
nowczo urodził się pod dobra gwiazdą. 
Życie jego naprzekór nazwisku składa- 
ło się z samych uśmiechów szczęścia; 
najpierw znaczny spadek, patem wielki 
lot trans-atlantyckhi zakończony wspa- 
niałym wynikiem, bo wszechświałową 
sława ; 50000 nagrody. a wreszcie to 
interesujace zdarzenie: liljowy lisik ra- 
no o słodkiej woni heliolropu proszący: 
„Przyjść koniecznie dziś na reduię do 
Opery — pragnę poznać — będę w cezar- 
mej sukni z pękami czerwonych róż”, 

Poszedł j nie żałował. Była jak cud- 


ny, egzotyczny kwiat; tajemnicza, wy- 
mosła, smukła, wiatka. Niski, allowy 


gias drga! głęhokimi tonami. Włosy mia 
ły kolor hebanu, odsłoniete ramiona by- 
ły arcydziełem natury, u broda į usta 
śmiało mogły służyć malarzowi jako 
model. Pesztę twarzy nkryia starannie 
pod maską, ale lan przysiągłby za jej 
doskenałość. Pi zedewszystkiem jed- 
nak działała na Jana jej tajemniczość 
— nie wiedział o niej nie więcej, jak 
tyłka, że jest mężatką. że ma na imię 
Łucja i że jest najrozkoszniejszą kobie- 
lą, jaką w swoim życiu spotkał. 

I dlatego to w skromnym kiosko, 
strzelały korķi szampana, perlit się 


! lecz równocześnie zauważył, 


NONE MOWOPRUTOWAEM 
nial, 

Niewidzialna muzyka 
Jana, rczmarzoną uż i 
i przedziwną, uroczą 
pieknej Łucji. 

Szaleństwo  rędutowo, 

tów, perfum i jej bliskość, 
różowym woalem pragnienia. 
dłoń i picścii ustami każdy paluszek, 
że reka ja- 
koś nie karmon:zowała z całością posta- 
ci — była zbyt duża i zbyt twarda. 
Troche go to zraziło — uwiełbiał pięk- 
ne ręce — ale przemknęło mu przez 
mysi, że nie można być za wymagają: 
cym -— puścił więc rękę i gorące spra- 
union» wargi przylgneły do alabastro- 
wej szyji. 
Me, nie — proszę mnie puścić, 
tak nie można —- szeptała wzburzona — 
a wviwawszy się z jego objęć zaczęła 
zbierać swój szał i torebkę, która upa- 
dła na dywan. 

— Muszę już iść do domu — powie- 
działa ~- mój mąż o trzeciej wraca 
z kłubu, jest bardzo zazdrosny, nie mo- 
gę dopuścić, ahv się dowiedzjał o mojej 
eshapudzie, 

2 żalem sprowadzał ją Jan po mar- 
murowych schodach do garderoby, 

— Proszę mi dać znaczek, odbiorę 
pani rzeczy. — Otworzyła torebkę 
i naraz, coraz bardziej gorączkowo, za- 
częła w niej przewracać. X 

~- Zgubiłam znaczek nic: innego 
— proszę niech pan się wróci do kiosku 
| poszuka —- pewnie wypadł z torebki, 
gdy... — nie dokończyła, patrząc nań 
wyniawnie. 

— Ależ to głupstwo, proszę mi po- 
kazać, które jest pani okrycie, a destanę 


kołysała g'owe 


tak trunkami 
tajemniszością 


zapach kwia- 
spowijaiy go 
Ujał jej 


Oto 


DONE 


ten. 


zaa pigiai prowadz 
tutrzany: 
gardere bianej. 

-— Proszę mi podać to futro 


— Znaczek? 

— Zgubiłem. 

-~ Ależ ja nie mogę wydać bez nu- 
meru, 

-- Jestem Jan Malheur, proszę. oto 
mój bilet -—- a teraz proszę podać futro 

Ktéżby nic znał Jana Malheur. -— 
OJ ezasu szcześliwego lotu. imię jego 
bvio na wszystkich ustach — gardero 
bana z uwielbieniem wpatrywała sę 


w jege twarz. Bez słowa dalsze." 
protestów wydała futro i Jan otuliwszy 
w nie Łucję odprowadził ją do auta. Nie 
pozy vetika odwieźć | nawet na po 
żegnanie nie uchyliła maski. -— Szepnę- 
ła Iyika gorąco: — Jutro o 6-tej u ciebie. 


się 


— Pojechała. 

W eudownym nastroju wrócił Jan | 
na sale balową — otoczył go rój mase- 
czes, Tańczył, pił i znowu tańczył, przy- 
ciskając do siebie coraz to piękniejsze 
maski — a w myślach miał tylko ją 
N, — jedyna — Łucję. 


Nai ranem wybuchła straszy awan- 
tura w garderobie damskiej. — Zabra- 
kło najpiękniejszego futru, a w następ- 
stwie tego Jan Malheur musiał zapłacić 
15.000 fr. 


* 

W rok poźniej Jau przyjechał do V3- 
chy ma kurację. Przyjaciel zaciągnął ga 
na maskaradę. — Poszedł ubrany w do- 
mino i maskę i unikał kobiet „tajemni- 
czych'. Już sam widok kobiety w czar 
nej balowej sukni o hebanowych wło 
such ! tajemniczym uśmiechu.  pozba- 
wiał 2o humoru, : 


— Podszedł do | 


| 
| 
a 


| 
| 'naczek — proszę niech pan je wydo- 


i enag jezu zwiocna pęka Marki 
za — miała z'ołe loki, dołeczki w okrą- 
słej buzi i była bez maski. — Zaprosii 
ja do tańca p w zawrotnym tempie 
black-kciton'a przycisnął mocno do sie- 
bia, a Że nie wygladała na osobę z prze- 
sądami, musnął wargami jej pichzą szy- 
je, lecz w tej chwili zadrżał, piękna 
marhiza, gębokim, altowym  g'osem 
szepnęła: „ Nie, nie, proszę renie puścić. 
lak nie można, Wpatrzył sie w nią u- 
ważnie i poznał: arcydzieło natury 
"amionau, brodę i usta — mogące śmiało 
łużyć jako modeł malarzowi. — fo by- 
a Łucja. — Łucja zmieniona peruką 
i kostjumem, — Łucja widziana bez ma 
nie przez opary szampana, 
Konsekwentnie grał rolę odurzonega 
ułoudzieńca, aż da chwili, kiedy wska- 
ujas. najpiękniejsze futro w garderobie 
„owredziała: 

Fe jest moje okrycie, 


zgubiłam 


tanie jakimś cudem, K 

Zgodził się chętnie i poszedł niby po 
ś«woią legitymację. — Za chwilę wrócił 
w towarzystwie ajentów policyjnych. 


W miesiąc później, odbyła się roz- 
orawa przeciw notorycznernu oszusiowi. 
Piotrowi Bossu, znanemu pod przezwi: 
„kiem „Piotruś - futerko. Główny 
świadek Jan Malheur z pasją patrzył na 
pięknego draba o kobiecej twarzy i dzie 
wiczych ramionach, ale naprawdę ogar- 
nęła go wściekłość dopiero wtedy, gdy 
wzrok jego padł na brzydkie wielkie, 
prawdziwie „złodziejskie“ łapy, które 
pazpksónej nocy tak goraco obcalowy 
WAL 


panu, uaan 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 10. luiego 1929. 


wudan 


EN worków Szczec: ny pana Kagana. 


SKRZYNIE, ZAWIERAJĄCE ŻYWY FORTEL. — W CISZY PIWNICZNEJ WYWIERCONO ELEGANC- 
KA DZIURKĘ. — LADNIE I LEGALNIE HERSZF WYWIÓZŁ GŁADKIE JEDWABIE, A POSZKODO- 
WANY RYKNĄŁ Z ROZPACZY NAD DZIURA.. 


Warszawa, w lutym. 

Komuż z nas nieznana jes! pięk- 
na basń z 1001 nocy o „Ali-Babie 
i 40 rozbójnikach*? Któż nie za 
chiwycał się zarówno szczęściem 
Ali-Baby, jak piekielnym sprytem 
uściwego herszta rozbójników, któ 
ry swych ludzi, 

zaszytych w worki 
z kożlej skóry, przemycił do do- 
mu Ali-Baby, aby lam w siosownej 
chwili uczynili 
rzeź srogą? 
Spryt pięknej służącej 
zamach i zgolował baśni 
zakończenie. 

Kióżby przypnścił, że i nasi 
współcześni. rodzimi zbójcy, czyli 
złodzieje, potrafia zaslosować aral 
skie historje do swych celów? A 
jednak lak się stało przed kilku 
dniami w Warszawie: 

Do dyrektora firmv ekspedvcy* 
nej „D. Landau i EÈ. Szlosberg“ (Bir 
lańska 3) zawilał nieznajomy je 
gomość. 

— Jestem Kagan — oświadczy” 
-- handluię szczecina, mieszkam * 
hotelu Lipskim. Chciałbym wyra 
jać na miesiąc pańską  fronlowz 
piwnicę do sortowania towaru, 

Ponieważ piwnica stała pustka 
mi, tranzakcję szybko załalwiono 
Kagan sprowadził 

50 worków. 
wypchanych jakoby szczeciną, pou- 
kładał je i dostał do ręki klucze 
W ubiegły piątek odwiedził ponow 
nie kierownika firmy i oświadczył: 

— Teraz będziemy mieli święta 
a ja muszę wykonać  obslalunek. 
W sobotę przyjadę z dwoma skrzy 
niami po szczecinę więc proszę u- 
przedzić dozorcę, aby mi nie robił 
trudności. 

Dozorca prosił o piśmienne po” 
twierdzenie zlecenia, które dostał 


unicestwił 
piękne 


na blnnkiecie firmowvm. W sobotę 


„bytu sowjeckiego 
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(Od naszego korespondenta). 


w połudrie zajechała platforma ze 
skrzyniani. 
wiem w każdej 


Nie były one puste, bo 


siedzial włamywacz 
z kompletem narzędzi. i 
Skrzynie wniesiono do piwnicy. | 


„Kagan zamknal drzwi na kłódkę i 


EM 


CZŁONKOWIE „KABUKU“ NA ŁAWIE ©SKARŻONYCH. — ZAŁOŻYLI STOWARZYSZENIE 
I POPIERANIA OGÓLNEGO PIJAŃSTWA I POWSZE_ANEJ ROZPUSTY" 


Moskwa, w lutym. 

Kto chce poznać prawdziwe oblicze 
oraz słosunki, pa 
tujące wśród tych, którzy trzymają 
obecnie sier włalzy w swych rękach, 
1owiuien choć raz wsłąpić na sagę 
ozpraw w stołecznym sądzie guber- 
ja nym, w którym od kilku dni toczy 
się niezwyk e sensacyjny proces czion 
ów słowarzyszenia „Kabuki“, 

Olbrzymie zainteresowanie, które 
tn proces wzbudził w szerokich ko- 
ach ludności, łatwo daje się wytlu- 


odszedł. 

Wszystko odbyło się według pla 
nu. Włamywacze wywierciii dziu- 
rę w puławie, dostali się do skladu 
manufaktury p. Rychnera, wyrie- 
śli najcenniejsze tkaniny jedwabne 
i ułożyli je w skrzyniach. 


maczyć ze względu na tło rozprawy 
raz wybitne stanowiska jej „bohate- 
rów. Wystarczy nadmienić, że na 
ławie oskarżonych zasiadła „śmie:an- 
ka“ wyższego towarzystwa moskiew- 
skiego, w osobach wybitnych działa- 
czy słołecznego „gubotdieła" tj. okre- 
gowej władzy wykonawczej i admini- 
stracyjnej, 


Działacze ci właśnie założyli w 


Moskwie i przez dłnższy czas kiero- 
wa'i organizacją pod nazwą „Kabaki”, 
czyli „towarzystwa zachęty oraz po- 


Koty w Panteonie. 


NA FORUM ROMANUM GRASUJĄ TE MIŁE STWORZONKA. 


Rzym, w lutym. | 
na Forum | 


(=) W Panteonie i 
Romanum gnieżdżą się w ogrom- 
nej ileści koty, klóre te miejsca 

bardzo zarieczyszcza a. 
Wohec tego magistrat wdał nie- 
dawno zarządzenie, na którego pod 
stawie koty stanowczo muszą stan 
tad znikrąć. W tym ceiu miał sie 
niemi zaopiekować Zwiszek ochro 
ny zwierząt i wyłapane koty roz- 
dać osobom prywatnym 


| zar TAIAN. 


Jodnakże natychmiast przyjaciele 
kotów 
zaprotestowali ostro 
przeciwko temu zarządzeniu. Po 
wolali się m. i. na lo że zmarła kr 
lowa Margerita pozostawiła w ie 
stamencie specjalny legat ra owc 


| koty rzymskie. którym miano de 


słarczać nożywieria. Wobec tych 
argumentów magistrat cofnął sw: 


Umowny wolądwsligiki 


FALA REAKCJI ANTYBOLSZEWICXI J ROŚNIE CORAZ BARDZYIFJ. — "NĘBIENIE RUCHU OPOZYCYJNEGO 


"POWIĘKSZA JESZCZE ZACIETRZEWIENIE. 


Moskwa w lutym. 

Zamiast obszernych relacyj o we- 
wnętrznej sytuacji w kraju czerwo- 
nym. podamy tu garść informacyj 
pism sowieckich z ostatniej doby. 
Świadczą one wymownie o łem, co 
się dzicje obecnie w Sowietach. 

W Kijowie sąd skazał na rozstrze- 
lanie b. ziumian, braci Ome'janczu- 
ków oraz 3 włościan Sagina, Kowal- 
czuka i Hodor'kira, pod zarzutem or- 
ganizacji samosądu na działączu Lo- 
sowym oraz prowadzenia agitacji. 

W Kuźniecku skazano na śmierć 
niejakiego Chołmogorowa, oskarżone- 
go © zamach „na tle podatkowe”. 

W Tomsku zozstrzeano 3 chłopów 
za zamordowanie „sie kora“  (kores- 
pondenta pism sowieckich). W obwo- 
dzie Woldzeskim  rozstrze.ano ojca i 


ścianina Basowa, 


Równocześnie sra*ano 
śmierć niejąkicgo Dunikowa, 


ziszewiek 


— CZERWONY TERROR SZALEJE. 


syra pod zarzutem zamachu na ko- | rzutem dopuszczenia się „podpa'en 


włościan, oskarżonych o zamorńowa- 
nie komunistów z pobudek ideowych. 


W Tumieniu  rozstrze'ano chłora 
«a zabójstwo komunisty. Ten sam los 
spotkał w Bobrujsku pewnego włościa- 
nina pod zarzutem zabójstwa sekreta- 
rza „jaczejki”. 

W Leningradzie rozstrzelano „ha”- | 
dytów po.itveznych* Grygorjewa, Mi- 
kołanejna i Korołkina. W 
Jeleckim skazano na śmierć atamana 


obwodzie | 


! powstańców Mizemina. 


oskarżonegu o za- 
rady wiejskiej. 

ra | 

pad za: 


mach na sekre'arza 


| 

| 

H 

W Homlu skazano na śmierć włle-« | 
również | 

| 

l 


| strze ano 
| powstańczych  Czitajewa i Hub'a. — 
| W Sumach rozstrzelano chłopa Kor- 
| mijenkę pod zarzutem zamachu na 
| "rezesa rady. W Moskwie skazano na 


„mnnistę. W Konolopie rozstrzeano 6 | kounlrrewolucyjaych“ (2). 


W Mińsku skazano na rozsirzela- 
„nie niejakiugo Lasha (za zamach prze 
ciwko komunistom). W Suchumie roz- 
2 przywódców oddzia.ów 


rozstrzelanie pod zarzutem prowadze- 


| nia agiłacji przedwyborczej nie w du- 


chu komunistycznym 3 włościan: 
Kułagina, Beowa i Kuzniecowa. 
W innem znów miejscu rozstrzelano 
7 „kułaków', oskarżonych o wystą- 
pienie antysowjeckie. 

To chyba wystarczy na 
azień?... 


—— 


jeden: 


| 


Sit. a 


Nazajuuz przyjechal „Kagan“ z 
tą samą platforma, sprowadził dwu 
tragarzów i przy pomocy nieświa- 
domego Gozorcy 

wywiózł łupy, 

Włantywacze wymkręli się nie- 
znaczrie z piwnicv. Nikt ich nie 
zatrzymywał, bowiem nie hyło po- 
wodów do podejrzeń. 

Okradziony handlowiec przy- 
padkowo zajrzał do magazynu j za 
ladą znalazł dziurę średnicy pò 
metra. 

Woywiezione jedwabie przedsia- 
wiają wartość 85 tysięcy złotych. 

Zupełnie więc na modłę Ali 
Baby, tylko z mniej tragicznem za- 
kończeniem... 


„DLA 


ZACHĘTY 


pierania powszechnego pijaństwa i o» 
gó.nej rozpusty“. Towarzystwo to — 
jak wypada dla takiej „ideowej* orga- 
nizacji, miało swój siatut, zarząd, ra- 
chunkowość i t. d. 

Pierwszy punkt statutu brzmi do- 
słownie, jak następuje: „Stowarzysze- 
nie „Kabuki“ stoi na płaszczyźnie o- 


górnego pijaństwa i powszechnego 
grzechu „rozpusty, a ma na celu 


wsze akie poparcie tych założeń”, 

Nasiępny punkt statutu brzmi: 
„członkowie stowarzyszenia zobowią- 
zani są wsze.kiemi środkami pomagać 
sobie wzajemnie w sprawie zaspakoje- 
nia potrzeb fizycznych (płciowych), 
wyręczać się wzajemnie w tych sy- 
tnaciach oraz pozyskać pracowników 
moskiewskiego „gubotdieia* jak rów- 
nież z innych związków w charakte- 
rze członków do udziału w naszem 
stowarzyszeniu”. 

Jakie były czynności członków 
„Kabuki“ — chyba nie trzeba pisać, 

Na czele zarządu „Kabuki“ stanął 
inż. Karmanow  (obcenie główny o- 
skarżony), były sekretarz technicznej 
sekcji gnbołdiela. Jego głównymi po- 
moenikami byli: sekretarz prezydjum 
moskiewskiego Danilów, odpowiedzial- 
ny inżynier Kasrerowicz, kierownik 
urzędów statystycznych w Moskwie 
Naumów, naczelny buchalter wydzia- 
łu finansowego Iwanow, instruktoro- 
wie Burdin, Gumbowski i inni. Wszy- 
scy ci działacze oczywiście należą do 
tzw. zasłużonych komunistów, dzięki 
czomu mogli piastować tak „odpowio- 
dzialne* slanowiska. 

Zastępy czlonków „Kabuki“ skła- 
daly się przeważnie z wyższych urzę- 
dników ` „gnbotdiela“, oraz pokrew= 
nych organizacyj | 

Chętnie przyjmowano i kobiety. 

Jak twierdzi akt oskarżenia, u- 
rządzano miemniej jak 5 razy tygo- 
dniowo powszechbe otyje nocze w lo- 
kalach moskiewskiego „gubotdieła“. 
Częste w orgjach tych brało ndział do 
150 osób — mężczyżni i kobiety. We- 
dle wymogów statutu w orgjach tych 
mogła uczestniczyć ty!ko jelnakowa 
liość par, czyli tyle kobiet, ie mięż- 
czyzn. Gdy zabrakło kobiet, to spro- 
wadzano ypeirzebną tość prostytutek, 
by tylko przeslrzegać wymogów usta- 
wcwych. 

Pijatyki i orgie zazwyczaj trwały 
przez całą noc i następny „ranek, a 
ponieważ odbywały się w lokalach 


S'r. 10 


„gubotdieła”, to od 10 rano do połu- 
dnia, urządzano przerwy dla wyko- 
nywania „pracy spoleczno-padstwo- 
wej”. 

Opis tych orgji, zawarty w akcie 
oskarżenia, budzi cgó.ny wstręt. Na- 
wet prasa sowjecka wyraża zdziwie» 
nie, jak pocubna organizacja mogla 
funkcjonować i rozwinąć bezkarnia 
szeroką dzia.a ność w środowisku naj- 
bardziej wpływowych kierowników 
komunistycznych organizacji sowie: 
ckich. Już w toku śledztwa wstępnego 
ukarano 25 wybitnych komunistów 
za czynny udział dzia'a' ności „Ka. 
buki“, 9 wykiuczono z partji, Obecnie 
na ławie oskarżonych zasiadło ki.ku- 
dziesięcin członków „Kabuki', z któ- 
rych większość przyznaje się do wi- 
ny. Na rozprawie m. in. ogłoszono 
wyciągi rachunkowe, z których oka- 
zuje się, że dla tych orgji specjalnie 
sprowadzano bardzo kosztowne włna 
i likiery z Kaukazn. Rzecz charakte- 
rystyczna, że prokurator, popierając 
akt oskarżenia, stara się udowodnić, 
iż pvodsądni byli  przedstawiciclami 
„zdzieczenia i zgnilizny moralnej bur- 
żuazji*, a zmierzali do kompromitacji 
ustroju pro:e'arjackiego, mimo, że — 
jak już zaznaczyliśmy — oskarżeni 
są wybilnyimi i zasłużonymi działa- 
czami komunistycznymi. 

Proces polrwa jeszcze kilka dni. 


„GAZETA PORANNA" 


Rzym, w lutym. 
(=) Jak wiadomo, onegdaj kardy- 
nał-sckretarz Stanu stolicy Św. Ga- 
spari wuzwał do siebie całe ciało dy- 


P" 


Pe ~am ia 


Lwów, 9. lutego. 

Jedną z dróg w puvucu noasla 
Connecticut w Ameryce, farmer 
prowadził w nocy konia. Z peza za- 
krętu wypadło nagle auto i ude- 
rzywszy w koria, zabiło go, samo 
zaś stoczyło się da rowu. 

Fakt taki jeszcze przed dziesię- 
ciu laly spowodowałbv skargę far- 
mera przeciw właścicielowi aula o 
odszkodowanie za zabilego konia. 
Pris 'odrak czasy się zmienily. 


Właściciel auta zaskarżył farmera 
o 500 dolarów odszkod”wania 
uszkodzery samoctód. Farmer 
wiem, 


za 
bo- 
wi- 


zdaniem aulomobilistv, 


00.676 MWEDO 


OBSZAR PAŃSTWA KOŚCIELNEGO. -- TERENY INSTYTUTU „PROPAGANDA FIDE". 


— [EYE a E 


Zwierzęta z latarniami, 


SENSACYJNY WYROK AMERYKAŃSKIEJ TEMIDY. 


z dnia 10. 


lutego 1929. 


plomatyczne, akredytowane przy Wa- 
tykanie i wśród najgłębszego wzru- 
szenia zawiadomił urzędownie, że ro- 
kowania, przeprowadzone z rządem 


nien był iść ze światlem, aby zda- 
la o przeszkodzie ostrzegać judą- 
cych. 

Sąd przychwlił się do wvwo- 
dów aulomobilisty i odszkodowa- 
nie przysadził. 

W zwiazku z tym prorcsem 
równocześnie komendant lamtej- 
szej policji wydal zarządzenie, aby 
wszelkie zwierzęta pędzone lub 
prowadzoie nocą po szosach, zao- 
patrzone były w świetlne svsrałv 
ostrzegawcze. Jak zaś technicznie 
przeprowadzić wykonanie tego roz 
porządzenia, niestely policja 
rie oglosiła. 


już 


KONDOLENCJA ŻAŁOBNA SPEŁNIA ROLĘ 


Lordvn, w lulym. 

(jp) W miejscowości Barov w 
południowej Anglji, odbył się w 
tych dniach ślub niezwykiej zaiste 
parv ulubieńców 

Panem mlodym był 
mieszkaniec tego miasteczka. którv 
dotychczas pozostawał uparcie w 
bezżennyvm stanie. Oblubienica, któ 
ra zdolała przezwyciężyć jego 
wstręl do slanu małżeńskiego liczy 
łat 71. 

Okoliczności w kfórvch ten zwia 
zek niezbyt zaiste mlodych, aie nie 
mniej goracych serc, przyszedł do 
skutku, bvły 

rówrież riezwykłe. 
Narzeczony w sierpniu roku zeszłe 


69 letni 


PA EEE 
NAM SSEANE 


NAJWYTWORNIEJSZY DANSER 
LWOWA! 

Program „Louvru“ opisa'em, 

Zatem treść już każdy zna, 

O tancerzu zapomniałem, 

Który wielkie plusy ma. 


"Mianowicie piękny „Waluś* 
Ulubieniee wszystkich dam, 
Nadzwyczajną wytwornością 
Podbił serca widzów tam, 


Tańczy pięknie hez zastrzeżeń, 
Szkoda zalem tracić słów: 
Nie oglądał bardzo dawno 
Już takiego mistrza Lwów 


Pewna dama, która liczy 

Dziś już siedimdziesiął lat 
Tuńczy z nim, jak mloda panna, 
Choć to przecjeź slary grat. 


Wyjechała do Parvża, 

By Woronow, gruczoł z map 
W»zczepił, który ją odm'odzi 
Zdolu aż pod siwy skalp 


Więc niech m'oda się nie dziwi, 

Gdy w ram'ona wpadnie mu, 

Że na pierwszy rzut już oka 

W niw zakocha się co tchu. 
Bruuo Frenkel, 


ÓW I LĄ 


go wvczytał w pewnym dzienniku, 
o wdrożonem śledztwie z powodu 
zagadkewei śmierci pewnej kolie- 
tv. Jakkolwiek nie znał zupełnie 


| zmarlej, zainteresował się żywo lym 


m 


wypadkiem i pod wpływem jaie- 
soś rieokreślonego uczucia rarisa' 
list do rodzicy, pytając o szczegół, 
wypadku i wvrażając jej swoje 
żywe współczucie. 
List ten dostał się 
do rak siestry zmarłej. 

która odpowiedziala na kondolen - 
cję, zapytuiac równocześnie, czy 
wysvłający Jist nie potrzebuje przy 
padkiem gospodyni do zarzadu dov- 
mem. Na to „on * odpowiedział, że 
wnraąwdzie rie notrzehu'e gaspa- 


SA 


AMORA. 


dyni, ale zało prazrąłby mieć żo- 
rę. — W ten sposób nawiązana ko: 
reshondencja stawała się coraz 
żywszą, wymieniano wzajemne po 
glody na życie, przeslano soine obo 
pólnie folografje a nakoniec „on” 
“apial list z formalnemi oświad- 
czyrami, ra które „ora“ odpowie- 
działa przyzwala'aco, 

Podkreślić należv nadto, że pa- 
va narzeczonych zobaczyla się i po 
znała osobiście doriera w dzień ślu 
bu. Przypadli schie jednak widocz 
vie wza'emnie da gusin, gdyż cere 
menja ślubna odbyła się w nailen- 
zym nastroiu i państwo mlodzi, 
zupelnie zadowoleni z siebie. zacze 
li wenółne nożycie małżeńskie, 


Rozwód pogromcy 
dzikich zwierząt. 


WOLAŁ DZIKIE BFSTJE. NIŻ NAJMI"SZ 


ZA EON“ ZEĘ. ZA- 


BAWNY PROCES RCZWODOWY. 
(Do ryciny na str. 1). 


Londyn, w lutym. 

(=>) Oregdaj zakończyła się w 
mieście Norfolk ciekawa rozprawa 
rozwodowa, w której loku znany 
angielski pogromca, James Belton 
otrzymał rozwód cd swej żony, o- 
soby riezwvtle złośliwej i gwaltow 
rej. Szczegóły tej sprawy są bardz” 
interesujące i niepozbawione ko- 
mizmu. 

P. Bolton potrafiła calkowicie 
zawladnąć swcim małżonkiem i 
znęcała się nad nim w wyrafito- 
wany sposób. Doszło do lego, że ta 
Ksantypa kańczugiem bila lego 

resłego i silsego mężczyznę. 
Pewnego wieczora tuż po skończo- 
nem przedstawieniu Belton {i jego 
żona znajdowali się w pobliżu ze- 


Iazrego osroczeria, mieszcząceso 
kilka Iwów. Miedzv malżornkami 
doszło z powodu jakiejś drobnostki 
do 
gwałłowrej sprzeczki. 

Pani Bolton chwyciła kańczng i 
znowu poczęła mężowi wymierzać 
bałesre ciosy. 

Wówczas pogromca, chcąc w- 
ciec przed gradem siekacycn ra- 
zów, otworzył drzwi ogrodzenia 
wpadł do wrelrza i drzwi zamknął 
za sobą. Lepiei czuł się widocznie 
w łowarzvstwie zwierząt, niż roz- 
juszonej kol ietv. 

Ten incydent, uwidoczniony 
wlaśnie na naszej rvcinie, skloni 
Beltena do wszczęcia kroków roz- 
wodawych. 


- 


NAJPIĘZNIEJSZY 
WIDOK W RZYMIE, — DWORZEC ŚW. PIOTRA. — PAŃSTWO, KTÓRE MOŻNA OBZJIŚĆ W CIĄGU PÓŁ- 
TOREJ GODZINY. 


włoskim zostały ostatecznie zakoń. 
czone 
nznaniem przez rząd włoski 
wiadzy świeckiej 
Papieża nad oznaczonym w rokowa 
niach terylorjum suwerennego państwa 
kościelnego. 

W związku z tą wiadomością o- 
piszmy- oblicze nowego państwa koš- 
cielnego. Obszar nowego państwa koż- 
cielnego ma obok Bazyliki św. Piotra, 
pałaców i ogrodów watykańskich obej: 
mować jeszcze 

szmat leżącego na północy 
gruntu, 

a mianowicie tereny przeniesionego w 
c. 1925 wiclkicgo instytutu misyjnugo 
„Prorajanca Fite", obejmującego 11- 
tys. melrów kwadratowych. Dalej 
willę Doria-Panfini, lasek Pineta Sa» 
chetti, leżący na południe od pamnika 
Gariba diego i szereg pomniejszych te- 
renów. Całe państwo kościelne będzie 
można obejść pieszo w ciągu póiłorej 
gotziny. 

Na terenie instytutu „Propaganda 
Fide pracuje obecnie 300 robotników, 
aby przy pomocy funduszu, złożonego. 
przez kaloiików amerykańskich, a 
wynoszącego półtora muljona dolarów, 
wznieść 

wsraniaży kościół 
i inne budynki, mające służyć celom 


| nowego uniwersytetu misyjnego. Nie- 


gdyś leżały na tym obszernym tere: 
nie, bardzo poszukiwanym z powodu 
zdrowego powictrza i górskiego poło- 
żenia, wilłe Barkerinich, Cabrie ich, 
Tomassinich i innych rodzin. Już w 
r. 1859 rozpoczął Papież Pius IX sku- 
pywać tutaj grunty pod budowę za- 
kładu dla chorych uniysłowo. który 
w r. 1920 ulokowano na Monte Mario. 
Widok z terenów „Propaganda Fi- 
Just może 

najpiękniejszy w Rzymie, 

Gdy zapadnie zmrok, promienieje tu: 
taj wspaniała marmurowa kolumna 
świetlna, ufundowana przez katoików 
Argeniyny, a  rozsiewająca kolejno 
świalło zie'cre, biae i czerwone, 

Wysoko położona willa Doria-Pan 
(ili, najooszerniejszą z will rzymskich. 
została wzniesiona w latach 1614 do 
1052 przez ks. Kamila Panfi ego, sio- 
strzeńca Papieża Innocentego X we 
dług parów Griwa' diego dla pałacu 
i parów A'eksandra A'gardiego dla 
architektury ogrodowej. Obok will: 
rozciąga się przepiękny ogród kwiato- 
wy. Just to jedno z najwspanialszych 
arcydzięł kultury ogrodniczej na kuli 
ziemskiej. Willa ta jest bardzo częslo 

miejscem letniego pobytu 
Papieża, 

Lasek pinjowy, nazwany z powodu 
willi tam się znajdującej „Pinetta Sa 
chci" kończy nowe państwo koś- 
cięlne. Dlugi tunel prowadzi linje ke- 
lejowa z Witerbo do małego dworca 


de“ 


św. Piotra, przyszłej stacji granicznej 
lego najmniejszego państwa na śŚwie- 
Cie... 


Podziękówanić 


JWP, Prof Bocheńskiemu i WP. 
asvstentom za wyleczenie mojej żonw z 


ciężkiej choroby zasyła terdeczne  Bów 
zapłać! 
Hi. Saphier 
Maksymó wka. 
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Czem jest rewo! 


„GAZETA PORANNA" z dnia 10. lutego 1929 


ucja? 


WRZENIE W HISZPANII I LITWIE. — REWOLUCJA JEST CHOROBĄ NARODÓW. — CZY MOŻNA JEJ ZAPO- 
BIEC? — PIERWSZE WSTRZĄŚNIEN IA. — RZĄDY PRZEJŚCIOWE I RZĄDY TERORU. — RUINA GOSPODAR- 


CZA I KULTURALNA WYWOŁUJE ZMIERZCH REWOLUCJI. 


Lwów, 9. lutego. 

W chwili, gdy piszemy te uwagi, 
Hiszpanja znajduje się w ogniu wrzenia 
rewolucyjnego, a na Litwie wrzenie to 
dochodzi dv stanu krytycznego. Drobne 
szczegi ły, codziennie dostarczane z te- 
renu tych wypadków, może zacierają 
nieco obraz samego zjawiska, które na 
leży do najciekawszych zagadnień so- 
cjologicznych. 

Jako zjawisko społeczne, powia- 
rzające się w pewnych odstępach cza- 
su i u rozmaitych narodów, o charak- 
terystycznym przebiegu, który pomi- 
mo różnych warunków cywilizacyj- 
nych, kulturalnych i psychologicznych 
w zasadniczych swoich linjach zbliża 
się zawsze do jednego typu, rewolucja 
ma wiele analogji ze stanem patolo- 
gicznym organizmu ludzkiego, Jak każ 
da choroba, ma ona swój okres wylę- 
Zania się, okres gwaltownego wybuchu 
i okres przesiienia, po którym chory po 
wraca do zdrowia. 

Jak gorączka podczas tyfusu do- 
prowadza chorego do breuzenia, pozor- 
nie wysoka temperalura podnieceń 
zbiorowych odbiera tłumowi podczas 
rewolucji zdrowy rozsądek i zdolność 
oceny swoich czynów, a rozbudza w 
nim ślepe namiętności i zbrodn.cze in- 
stynkty. 

NMeskoordynowane czyny rewolucji 
nabierają polem w oczach historyka 
zdecyduwanych znamion psychozy, po- 
dvbnie niewytłumaczonej, w istocie la- 
twej do wyiłumaczenia na tle patolo- 
gicznejgo stanu społeczeństwa, które 
popada w rozstrój rewolucyjny. 

Diatego, podobnie jak obserwacja 
chorób nauczyła medycynę współcze- 
sną umiejętnej walki z niemi i rozwi- 
nęła szczególnie Jej dział zapobiegaw- 
czy, nadając hygjenie profilaktycznej 
znaczenie tarczy obronnej, za którą 
ludzkość może się chronić bezpiecznie 
nawet podczas grożnych epidemji, tak 
samo socjologja, badając rewolucję, mo 
że nas nauczyć z czasem środków za» 
pobiegania krwawym  przewrołom, a 
rozwiązywania  najzaw'iszych nawet 
zagadnień społecznych na drodze 
ewolucji. 

Rewolucja nie wzmacnia nigdy, 
osłabia zawsze. Ewolucja natomiast 
prowadzi bez wątpienia do zdobyczy i 
ulepszeń trwałych. 

Za przyczynę zasadniczą rewolucji 
uważać należy rczkład myśli i woli w 
kierującej pańsiwem warstwie. 

Gdy rozkład ten obejmie całą əd- 
nośną warstwę społeczną i tak ją po- 
dzieli na zwalczające się wzajem obo- 
zy. że ani jeden program polityczny, 
ani żaden człowiek zjednoczyć jej dla 
konsekwentnego działania nie może, 
wówczas z fatalną koniecznością pier- 
wsze wstrząśnienie, spowodowane czy 
to zewnętrznemi niepowodzeniami, czy 
gospodarczo - finansowym kryzysem, 
czy sporami religjnemi, czy choóby 
dynasłycznemi rozterkami —— prowadzi 
do wielkiej rewolncji. 

Gdy jednak rozkład myśli i woli 
dotknął bezpośrednio tylko koła rzą” 
dzece, ale ogół warstwy. z której one 
pochodzą, zachował zdolność konse- 
kwentnego działania, rewolucja nie do 
sięga kulminacyjnych swoich punk- 
tów i jest małą rewolncjią, różną od 
wielkiej tak. jak różną jest neuraste- 
nja od wielkiej histerji, (Przykłady: 
rewolucia lipcowa 1830 roku we Fran- 


| 


— DYKTATURA WOJSKOWA I REAKCJA. 


Korzystają z tego żywioły skrajnie- 
rewólucyjne, dążące nie do reformy 
dotychczasowego porządku, lecz do zu- 
pelnej jego niwelacji, narzucają się na 
współczynnik władzy tej warstwie, 
która wzięła na siebie zadanie popra- 
wienia isiniejącego ustroju i rola ta zo- 
staje im przyznana. 

Wówczas rozwija się konflikt dwóch 
czynników władzy: jednej genetycznie 
pochodzącej z dawnego ustroju pań- 
siwowego, drugiej — z buntu mas !u- 
dowych. Prowadzi to do coraz więk» 
szego hezrządn. Zorganizowane pań- 
stwowo społeczeństwo rozpada się na 
szereg żyjących wyłącznie odruchami 
tłumów, w których biorą . górę coraz 
dziksze i rierwołniejsze instynkty. 

Stopniowo następuje znpełny zanik 
w państwie i narodzie woli. Masy opa- 
nowuje histerja, Anarchja rewolucyjna 


cji, rewolucja 1848 roku w Berlinie i 
Wiedniu, rewolucja rosyjska po woj- 
nie japońskiej 1905-6 r.). 

Typowy przebieg wielkiej rewolucji 
jest następujący: 

Naprzód zaburzenia, wynikające z 
niezaspokojenia żywotnych potrzeb lud- | 
ności, rozrasiają się wskutek słabości | 
rządu doprowadzają dotychczasową | 
władzę państwową do upadku. 

Następstwem tego jest, że opinia 
publiczna powołuje do sprawowania 
władzy ludzi z warstwy rządzącej, któ- 
rzy jednak stali w opozycji do ostat- 


niego rządn. Ludzie ci wszakże, otrzy- 
mawszy od iłumu władzę, a nie wzią 
wszy jej — nie czują się na siłach do 
jej sprawowania i nie potralią ująć z 
powrotem w karby porządku państwo- 
wego wzburzonych i upojonych zwy- 
cięstwemm tłumów. 


Polityczny strajk v Moskwie. 


DEMONSTRACJA TROCKISTÓW. PRZECIW STALINOWI. — STO- 
LICA CZERWONA PRZEZ KILKA GODZIN POZBAWIONA SWIA- 
TLA I FRAMWAJÓW. 

lostwa. w lutym. pierwszego za czasów bolszewickich 
Wczoraj przez kilka godzin sto- | — wywołał olbrzymią konsternację 
lica sowiecka pogrążona byla w | w kołach rządowych. 
ciemnościach. Również ruch tram- Uruchomienie centrali nastąpi- 
wajowy został wstrzymany, Okaza | ło dopiero po obsadzeniu przez fa- 
ło się, że w centrali elektryczne, | chowców z pośród czekistów, któ- 
wybuch} stra'k, protestacyjny ro- | rzy nie omieszkali przy lej sposob- 
beu ików. a lo w związku z prze: | ności dokonać masowych areszlo- 
śladowaniami trockistów. Prado | wań wśród personalu techniczne- 


nie hyło aż do godziny 11 w nocy. | go, pusądzonych o inicjatywę straj 
Wvbuch strajku polityczrego — | ku. ! 
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warsier i czeiaaniK 


DOKONALI KRADZIEŻY U GOTTESMANNA. 
Stanisławów, w lutym. ski Józef Scherer i czeladnik Józef 
Przed około dwoma tygodniami | Kohnt. Przyznali się oni w końcu do 
dokonaną została kradzież u Gotles- | popełnienia włamania i to w ten spo- 
manna w Slanisławowie, przyczem | sób, że po oblepieniu okna gipsem, by 
szkoda kradzieży wynosiła przeszło , wyciśnięła szyba nie wydawała od- 
3.000 zł. Przez dwa tygodnie prowa- | głosu. majster wszedł do środka i cze- 
dzono energiczne dochodzenia, któ- | ladrmikowi, stojącemu pod oknem po- | 
rych kierownictwo spoczywała w wy- | dawał kradzione rzeczy. U aresztowa: 
trawnych rękach wywiadowców Las- | nych znaleziono znaszniejszą część 
ka i Brzezickiego. Dzięki spryłowi obu ! skradzienych przedmiotów, reszta zaś 
tych wywiadowców aresztowano już | znajdować się ma u żony areszlowa- 
złodzieji, którymi są: majster stolar- | nego Scherera. 


Zamarznięcie na rynku. 


marzł. Dopiero po pewnym czasie 
zwrócono uwagę na jego nieruchomość 
Przystąpiano do niego i okazało się, 
że był on już b!iskim śmierci. W groż- 
nym stanie odwieziuno go do szpitala 


Słanisławów, w lutym. 
Niehywałe u nas mrozy spowudo- 
wały cały szereg nieszczęśliwych wy- 
padków. Wczoraj sprzedający na stra- 
ganieę owocarz zmęczony usiadł ł za- 


Morderstwo ojczyma. | 


czyma swego Semka Horyńca, Mor- 
dercę aresztowano. Powodem morder- 
stwa był zatarg na tle majątkowem. 


Stanisławów, w lutym. 
Przed dwoma dniami zamordował 
siekierą Jurko Łamaga z Meduzy oJ- 


Nieszczęśliwy wypadek. 


na czas, ale poślizgnąwszy się, wpadł 
i w tym momencie przygnieciony zo- 
stął upadającym drzewem. Nieszczę- 
śliwy doznał ziamania obu nóg poni- 
żej kolan i w ciężkim stanie odwie- | 
ziony został do szpitala. 


Stanisławów, w lutym. 
Onegdaj w czasie robół w lesie 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Jur- 
ko Andrnsiejko w Sieniawie Niżnej 
powiat Skole. W czasie ścinania drze- 
wa usunął się wprawdzie Andrusiejku 


USZUKa 
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dochodzi do szczytu. Bezpieczeństwo 
publiczne przestaje istnieć. Rozpoczy- 
nają się grabieże. Życie ludzkie traci 
cenę. Zwierzę człowiecze wychodzi z 
ukrycia. Daje lo podstawę do wyłonie- 
nia się nowego rządu z elementów 
skrajnie rewolucyjnych. 

Rząd ten opanowuje tłumy równie 
przewrotnemi i dzikiemi metodami 
działania, jak pierwotne i dzikie stały 
się instynkty masy. Władza rewoluzyj 
na utrwala się za pomocą teroru. Zy- 
wioły przeciwne rewolucji podnoszą 
zorganizowany opór zbrojny, są jed- 
nak zwyciężone. Jednocześnie nastę- 
puję coraz większa rnina ekonomiczne» 
go i kulturalnego życia narodu. 

W obliczu tej ruiny rząd rewolucyj- 
ny, acz nie przestaje być despotycz- 


nym, szuka bardziej cywilizowanych 
metod rządzenia. Nie daje to jednak 
wyników. 


Między tem modernizowaniem się 
barbarzyńskich sposobów rządzenia, a 
coraz większem colaniem się produkcji 
i dobrobytu, występuje coraz widocz- 
niejsza przepaść. Prowadzi to do reak- 
cji w masach przeciwku tyranji rządu 
rewolucyjnego, który  nieudolnością 
wszystkich swych zarządzeń społecz- 
no - gospodarczych, wpychających kraj 
w coraz większą nędzę, wywołuje 
zwątpienie w słuszności wszystkich 
hasel rewolucyjnych. 

Następuje kryzys rewolucji. Usłaje 
dyktatura rewolucyjna. Autorytet kie- 
rowników rewolucji upada. Rząd opiera 
się o armię regularną, jako o jedyną 
swoją ostoję. Znaczenie tej armji w na- 
rodzie rośnie. Droga do dyktatury woje 
skowej jesi otwarta. 

Dyxtatnra wojskowa przychodzi 
wreszcie do skutku i rewolucja się Koń- 
czy. 

Trwałą jej zdobyczą jest tylko rnina 
majątkowa znacznej części warstwy 
poprzednio rządzącej i przeniesienie 


ncza Krvd 


Stanisławów, w lutym. 

Na skutek doniesienia Pinkasa Ber- 
gera, wszczęto dochodzenia przeciw 
Zwillingowi, kupcowi z Marjampola 
który będąc  niewypłacalnym, na- 
ciągnął jeszcze cały szereg kupców 
stanisławowskich na łączną kwotą 
400 dolarów. 

BI mA 
Czyje rzeczy? 
Stanisławów, w lutym. 

Onegdaj przeprowadzono rewizję u 
Michala Fedoraka w Hwożdźcu, w to- 
ku której znaleziono moc rzeczy, pO- 
chodzących najprawdopodobniej z kra 
dzieży. I tak znaleziono tam: fabrycz- 
ne białe płótno, białą materię z narzu- 
conemi kwiatami, kurtkę, koc, 2 kurt- 
ki czarne, kapę zieloną, jasny koc, 
[artuszki erep-de-chin, zwój fabrycz- 
ny płótna, bronzowy struks, czerwoną 
materję, białą materję w czerwone 
kwiaty, białą materję w niebieskie 
kwiaty, niebieską wełnianą, czerwoną 
w czarne paski, szaliki, czapki, skórę, 
kożuchy bez rękawów i wiele innych. 
Interesowani oglądać mogą te rzeczy 
na poster P. P. w Żurakach. 


LET: "I 


Były lekarz szpitali wiedeńskich i berlió- 
skich — specjalista chorób dziccl 


Dr. Artur Driori 


ordynuje Stanisławów, Gosławskiego 11 
(kamienica WP. Hauswaldaj). 
Leczenie lampą kwarcowę, 


Telelon 687, 1345-7 


Str. 12 „GAZETA PORANNA" z dnia 10. lutego 19%. Nr. 8768 
Dziś ap: g m = Dziś 
w seboę RAUT Asystentów Wyższych Uczelni «cvo 
9 lutego w salach recepcyjnych Un wersytatu (Gm:ch posejmowy). 9 lrteg2 


jej bogactw, o ile nie zostały doszczęt- 
nie zniszczone, do rąk nowo zbogaco- 
nych ludzi 


Następuje reakcja, tem większa, im 
większą była rewolucja. 


W sumie więc rewolucja nie przy- 
apiesza rozwoju i postępu społeczeństw, 
raczej go opóźnia, A zawsze sprowadza 
olbrzymią miarę cierpienia, niezliczo- 
ne zbrodnie, śmierć niewinną tysięcy 
ludzi, zniszczenie ogromne pożytecz- 
nych sił ludzkich, ruinę warsztatów 
pracy, tem dotkliwszą, im wyższe już 


formy przybrała technika gospodarcza 
w danym momencie historycznym, 0- 
raz redukcję sił intelektualnych naro- 
dn, tem cięższą dla jego przyszłości, 
im naród ów jest liczniejszy a ogólny 
poziom jego oświaty niższy. 


Najlepszy do twarzy, przygotowany R RE M Å B Å R ID 


na miodzie i wyciągu z lilji białej 


PERFECTION 


m goniyny, o sabtanym zaprew, PUDER ABARID 
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Niezastąpione do mycia twarzy, 
= Szyi i biustu 


niewido.zny 
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Lkainiejszych tłuszczach 
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żliwej cery 


usuwa zmarszczki, zapobieg two* 
rz niu sę nowych i nadaje twarzy 
świeży młodzisńczy wygląd ~E 


n'e zawiera metali, nie psu'e r"ry 
i nadaje jej matową białość SE 


nadaje się nawet do bardzo wra- 


oczyszczają pory skóry, pobudzają 
transpi:ację, 
niu się pryszczy i plam 


zapobiegają tworze- 
B 


ka 0 typie nieweg 


ierSKim 


zdobyła tytuł „Miss Europy". 


DOEOROWY SKŁAD KOMISJI KONKURSOWEJ W BUDAPESZCIE. 


— BLONDYNECZKA POBIŁA CZARNĄ 


I ŚNIADĄ „PAPRYROWANĄ"* KONKURENTKĘ. — 12 OKRĘGÓW WYBORCZYCH W RUMUNJL — NOWO. 


Lwów, 9. lutego. 

(e). A więc europejski konkurs 
piękności jest już rozstrzygnięty. Pal- 
mę pierwszeństwa i zaszczytny tytuł 
„Miss Europa“ zdobyła 19-łctnia Ere- 
sika Simon, Węgierka. 

Jak skrupulatnie odbywał się jej 
wybór na „Miss Hungaria“, świadczy 
lakt, że sąd konkursowy stanowili 
jeden minister, jeden generał, słynna 
aktorka budapeszteńska, dwaj magna- 
ci o głośnych nazwiskach, oraz sze- 
reg przedstawicieli sztuki i sceny. 
"Wybierać musiano pomiędzy dwiema 
najpoważniejszemi kandydatkami. Je- 
dna, brunetka o czarnych oczach i 
smagłej cerze, roprezentowała typ wę- 
gierski, druga zaś, zupełna antyteza 
pierwszej: blondynka, wysmukła i dy- 
styngowana, reprezentowała raczej 
typ północny. Wybór padł jednak na 
„niewęgierską Węgierkę*, którą jest 
dziewiętnastoietnia Elżbieta Simon, 
córka lekarza. 

Niemniej poważnie traktowano w 
Rumunji sprawę wyboru najpiękniej- 
szej Kumunki. Bukareszt. dziennik „U- 
niversul* podjął się propagowania wy- 
borów „miss Rumunji“. Kraj podzie- 


CZESNA WENUS. * 


lony został na 12 okręgów, w każdym 
wybrano „piękność rejonową*. Z po- 


śród owych reprezentantek prowincji 
sąd konkursowy, Ed LOW się z 23 


artysłów-ma!arzy i rzeźbiarzy wybrał 
najpiękniejszą „miss Rumunię", 
24-letnia Marjona Hanescu uważana 
jest w a za 


u współczesną Venus, 
łączy bowiem niewysłowioną urodę 
ze sprężystością formy i pełnią zdro- 


wia, „Zawdzięczam swą figurę i zdro: 
wie kąpielom morskim i wiosłowa- 
niu” —— oświadczyła rumuńska królo- 


t wa piękności dziennikarzom. 


Tak więc panna Simon pojedzie 
do Ameryki, by stoczyć bój z piękno- 
ścią Nowego Świata. Te jej koleżanki 
które przepadły w wyborach, a więc 
i „miss Polonja“, nie mają jednak 
czego żałować. Ich karjera życiowa 
jest już zapewniona... 


liaZ | 


| 
a PRAWDA FILMOWA, A PRAWDA RZECZYWISTA. 
| 


a filn 
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— SZAMPAN A LIMONJADA, 


JUL 


COCTAILU. — MASOWE KIELBASKI. — NIESTRAWNOŚĆ ŻOŁADKOWA BUSTERA KEATONA. 


Lwów, 8. lutego. 


H 

| (=) Znany reżyser filmowy 
Joe May oglosił niedawno w pew- 

nem czasopiśmie filmowem nastę- 

prujacy ciekawy artykuł: 

| Film ma pokazywać prawdę.. 
Ale prawda nie pokrywa się zaw 
sze z rzeczywistością, a dlatego rze 
czywistość nie zawsze pokrywa się 
z filmem.. Gdy w filmie leje się 
strumieniami „prawdziwy“ fran- 
cuski sekt, w rzeczywistości ar- 
tyści zmuszeni są zapijać się ja- 
kimś obrzydliwym, czwartorzęd- 
nym płynem. który często niewie- 

| le różni się od 

zwyczajnej limoniadv 


Najpiękniejszy opal Świata. 


KAMIEŃ, PRZEDSTAWIAJĄCY WARTOŚCI 


10 TYS. FUNTÓW 


SZTERL. — WAŻY 232 KARATY. 


Londyn, w lutym. 
=) Do Londynu przybył z 

Australji niezwykły drogi kamień. 
Jest to 

czarny opal, 
prawdopodobnie najpiękniejszy e- 
gzemplarz, jaki kiedykolwiek zna- 
leziono. Wartość tego kamienia o- 
ceniają na 10 tys. funtów szterl. 
Ten drogocenny opal jest długi na 
6 i ćwierć cm.. szeroki na 5 cm. i 
ma kształt 

głowy psiej. 
Waży nieco więcej niż 232 karaty. 
Różnorodność i bogactwo barw, 
które rozsiewa ten kamień, jest 
wprost cudowna! 


Drogi ten kamień znajduje się 
obecnie w posiadaniu pewnej lon- 
dynskiej firmy jubilerskiej. Zo- 
stał on prawdopodobnie wykopany 
już przed kilku laty w czasie, gdy 
jedyna kopalnia świata, dostarcza- 
jaca czarnych opali, była jeszcze 
czynna! Nie wiadomo jednak, ja- 
kie były jego dalsze losy, Dość, że 
ostatnio dostał się do rąk pewnego 
kupca auustralijskiego, który właś 
nie przywiózł kamień do Londynu, 
gdzie go sprzedał za pokażną sumę. 
Należy dodać, że czarne opale są 
uważane za talizmany, przynoszą- 

| ce szczęście, 


Gdy w bardzo lubianych scenach, 
klórych tłem jest bar, widzimy ob- 
fite konsumowanie rozmaitych 
flipsów, ginsów i cock-tailów — to 
naprawdę w owych „wybornych“ 
mieszaninach jest — bardzo mało 
alkoholu! Aktor bowiem nie potrze 
buje wcale gorącego trunku, aby 
grać pi anego. Można powiedzieć, 
iż alkohol nawet mu — przeszka- 
dza! Nie pozwala bowiem na : 


kontrolę środków artystycz- 
nych. 
Człowiek rzeczywiście pijany dzia 
ła na ogół znacznie słabiej, niż ar 
tysta, który będąc zupełnie trzeź- 
wym, pi'anego udaje. 

Podobnie dzieje się także z po- 
trawami. Wspaniałe kawiory oka- 
zuja się dla smaku czemś zupelnie 
przeciętnem. Rozmaite lukullusowe 
biesiady są czasem ledwie możliwe 
do skonsumowania. Podczas zdjęć 
»„nowych stosuje się bowiem sy- 
stem oszczędnościowy. To też dla 


artystów sceny, wymagające je- 
dzenia, 
nie należą na ogół do przy- 


jemności. 
Zwłaszcza kobiety, klóre dbają o 
swą smukłą łinję i przestrzegają 
skrupulatnie diety, są nieraz W roz 
paczy, gdy scenarjusz zmusza je do 
kolosalnego apetytu. 
A dalej istnieja artyści, którzy dla 
efektów komicznych muszą zjadać 
olbrzymie ilości kiełbasek. czy też 
innych potraw, co oczywista wcale 
nie jest przyjemne, a nawet może 
się skończyć poważną chorobą. Tak 


u. p. znany komik Buster Kealon 
posiada 
straszliwie zepsuty żołądek 


i to tylko z powodu owego apetytu, 
który musiał okazywać w swych 
kreacjach 


początkowych filmo- 


wych... 


m 
Z żałobnej karty. 


ŚP. ZYGMUNT KUNSTMAN. 


Lwów, 9. lutego. 

Onegdaj zmarł powszechnie  szano: 
wany w naszem miescie emer. protesor 
gimn. Zygmunt Kunsiman, przeżywszy 
iat 77. Rodem z Tarnowa, zawód swój 
nauczycielski rozpoczął w gimnazjum 
iw, Anny w Krakowie, skąd przeniesio- 
ny na stałą posadę w Drohobyczu, zdo- 
pył sobie szacunek młodzieży, zautanie 
iodziców i uznanje władz szkoinych 
Przeniesiony do lwowskiego gimnazjum 
V, pracował w niem długie lata, aż po 
13-letniej owocnej pracy przeszedł w za- 
służony stan spoczynku, 

Z nieskazitelnej prawości umysłu i 
niewyczerpanej dobroci serca płynęły 
nieprzeciętne zalely jego charakteru. 

Był kolejno dyrektorem gimn, Strzał- 
kowskiej, łceum  Niedziałkowskiej i 
gimn. Frenklówny, tudzież dyrektorery 
miejskiej szkoły przemysłowej. 

Znajdował też dość czasu dla pracy 
społecznej zasiadając w Wydziale Tow. 
Pomocy Naukowej, utrzymującego Bur- 
sę im. Tadeusza Kościuszki, a od lał 
niemal 10. był prez. tego Tow. Słow, u- 
rzędników powierzyło mu godność pre- 
zesa Polskiej Spółdzielni Kredytowej. 

Pogrzeb śp. Kunstmana odbył się 
w piątek, 8. bm. o 2-giej popol, z domu 
żałoby przy ul. Sodowej 1. 6, 

mmm 
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KLUABCJA BUZWARUNKOWO MAXU. 
SKKYPIOW ME 4M HACA 
U 
TEATR W'ETKI: 

Sobota, 9. luty, o godz. 8.30 „Pan Da- 
mazy”, przedstawienie dla  miodzieży 
szkoinej, 

Sobota, 9. 
mnicza Dama“. 


luty o godz. 7.30 „Taje- 


Niedzieia, 10. luty, o godz. t+tej 
„Nóżki na stół", 

Niedziela, 10. luty, o godz. 7,30 
„Broadway“. 


Poniedziałek, 11, bm. o godz. 7.30 w. 
„łedna jedyna noc“, 
x 

„fajemnicza Dama“, wysoce intere- 
sująca i miezwykle efektowna operetka 
G. Kdwards'a, która z przyczyn od dy- 
rekcji niezależnych musiała zejść w pel- 
ni powodzenia z repertuaru, ukaże się 
dziś po Lilkutygodniowej przerwie znów 
na scenie Teatru Wielkiego. Przypomni 
się w niej publiczności po powrocie do 
zdrowia p. Zygmunt Malinowski w swej 
popisowej roli. Obsada wogóle została 
niezmieniona. Role kobiece grają paz 
Kulczycka i Rylska, role męskie pp. wo- 
janowski, Kowalski, Szosland, Tatrzań- 
ski i jn. Kapelm:strz p. Seredyński. 
Repertuar niedzielny Teatru Wielkie 
zapowiada na przedstawienie popo- 
(godz, 4ta) ucieszna i pełną 
humoru rewję W. Raorta „Nóżki na 
stół“, klórej wszystkie dotychczasowe 
przedstawienia odbyły się przy wysprze 
danej zupełnie widowni. Przedstawienie 
wieczorne wypełni „Broadway“, który 
cieszy się niezmiernem powodzeniem i 
ściaga za każdym razem tłumy publicz- 
ności do teatru. Atrakcyjność swą za- 
wdzięcza „Broadway“ zarówno fascynu- 
jącej treści, jak i świetnej grze wystę- 
pujacych w tej szluce artystek i arly 
stów. 

„Jedna jedyna noc grana będzie w 
poniedziałek po cenach o 10 proc, zni- 
żonych. Pozwoli lo szerszej publiczności 


go 


łudnjowe 


zaznajomić się z tą zabawną 1 wesołą 
operetka, która po tem przedslawieniu 


zejdzie na pewien czas z afisza, ustępu 
jac - miejsca przygotowanej obecnie 
„Księżniczce dolarów“ Leona Falla. 
Nvjbliższą premiera dramatyczna w 
Teatrze Wielkim będzie R-akiowa sztu- 
ka znanego zaszczytnie poety i krytyka 
lwowskiego p. Artura Ćwikowskiego pl. 
„„Juljau Stanis'awowicz”. Sztuka, napi- 
sana z talentem, a oparta na żywonym 
problemie, obudziła w kołach liera- 
ckich i teatralnych Lwowa duże zainte- 
resowanie. Rolę tytułową gra p. Sira- 
chocki, który jednocześnie prowadzi re- 
żyserję szłuki. 
x 
TPATR WAP Y» 
Sobota, 9-go godz. 7,30 wiecz. „Szkoła 


kokot“. Przedostatni występ. M. Ćwi- 
klińskiej. 

Niedziela, 10. bm. o godz. 4 popol 
„Szkoła kokot“. Pożegnalny wyst. M 
Ćwiklińskiej, Ceny zniżone. 

Niedziela, 10. bm. o godz. 7.30 wiecz. 


„lech czworo. Pożegnalne przedstawie- 
nie Teatru Małego. 
* 

Nziś ostnini raz wystąpi zn”komita 
M. Ćwiklińska w Teatrze Małym w 
„Szkole kokot*. Nieporównana artystka 
dziś w sobotę d. 9, bm. wystąpi po raz 
ostatni wieczorem w świetnej  swojei 
kreacji Ginetty w  dowcipnej komedji 
francuskiej spó'ki autorów „Szkoła ko 
kot”, opromieniając ją całym blaskiem 
swego nieporównanego talentu, 

W niedzielę popołudniu w Testrze 
Małym daną będzie po raz bezwzględ- 
nie ostatni „Szkoła kokot“ po cenach 
zniżcnych z pożegnalnym występem M. 
ĆWBIIR a, która wieczornym pocią- 
giem wraca do Warszawy wezwana do 
Teatru Narodowego. 

Pożegnalne przedstawienie dyrekcji 
i zespołu Teatru Małego odbędzie sę 
w niedzielę d 10, bm. o godz. 7.30 wiecz 
z powodu przejęcia Teatru Małego przez 
gminę m. Lwowa, dyrektor Ludwik 
Czarnowski oraz cały jego zespół arly 
słów żegna się z Lwowem i jwowską 
publicznością w znakomitej komedji G. 
Zapolskiej „łch czworo“, Role główne 
spoczywają 'w rękach dyr. Ludwika Czar 


'duszyckich l. 


„GAZKYA PORANNA” 


na tle głośn. rom. 


nowskiego, Haliny  Biiińskiej-Czarnaw” 
skiej, M. Nawrockiej, Lewickiego. Rolę 
Manki wykona pierwszy raz pojawiają- 
ca się na scenie po ciężkiej chorobie p. 
Mila Czajkowska. Nie wątpimy, że ną 
ten uroczysty pożegnalny wieczór  zja- 
wią sie wszyscy liczni sympatycy Tea- 
tru Małego, którzy przez przeszło trzy 
lata jego istnienia pod obecną dyrekcją 
spędził w nim wiele miłych i niezapo- 
mnianych wieczorów, 


p””"nmrrsę VT"ATEAFRÓWZ 
APOLLO: „Tajny kurjer“. 
CHIMERA: „Brunetka czy 
dynka“. 
FATAMORGANA: 
nego męża”, 
GRAŻYNA: .Człowiek z biczem*. 
CASINO: „Wiera Mircewa”, 
COLOSSEUM: „Strażacy“. 
KOPERNIK: „Miasto miljona pole- 
głych*". 
LEW: „Królowa Jazzbandu”, 
ŁUNA: „Karkołomny pościg”. 
MARYSIEŃKA: „Miasto miljona 
ległych". 
OAZA: „Błękitne noce“. 
PALACE: „Serce nie sługa”, 
PAN: „Ułubienica Wiednia. 
FASAŻ: Pat | Patachon jawy „Strażnicy 
cnoty", M 
PROMIEŃ: „Noc miłosci“, 
LLIECLHA: „Brudne Pieniądze". 


blon- 


„Gehenna zdradzo- 


Po 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (Gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dzie- 
1). Wystawa zbiorowa 
obrazów Sejlerta i drzeworytów Zu- 
rawskiego potrwa 
dni. Dzień dzisiejszy nastręcza w ęc 


tym, którzy wyslawy jeszcze nie zwie-* 


dzili, sposobność zapoznania się z pra- 
cami młodych artystów, przez poważ ią 
krytykę przyjętych bardzo przychyl- 
nie. W niedzielę 17 bm. nastąpi otwar- 
cie nowe; wystawy, której ośrodkiem 
będą dzieła wielkopolskch artystów- 
malarzy, skupionych w PRE 
„Plastyka. Wysławą otwartą jest- 
dziennie od godz. 10 do 15 popoł. 


Wieczory ku czci Maji Konopniekiej. 
Konitet budowy pomnika Marji Konop 
aickiej we Lwowie, który po swojej re 
organizacji rozwija żywą działalność, pí 
stanowił urządzić szereg wieczorów a 
tysłycznych poświęconych wielkiej Pie 
Śniarce narodowej. Cykl ten roznoczni 
w niedzielę dnia 17. bm, o godz. 5 popo 
w sali instytutu Technologicznego (Bou 
'arda 5) studjo Wandy Siemaszkowej 
Słowo wstępne wyg'osi p. Siemaszkow» 
następnie ca'y zespół studja zaznajom 
sluchaczy z nieznanemi utworami Marj) 
Konopnickiej. W programie: Norman 
lekie Nowele, wyjątki z Imaginy, Wło 
skie Pastele, utwory społeczne i ludowe 
oraz kilka wyjątków z p. Balzera, Za 
kończy chór: „Idziem do ciebie ziemio 
w opracowaniu prof, Szyndlera Bilety 
ło nabycia są już w Księgarni Nauko 
wej (Hotel Gcorge' a) i w księgarni Po 
łanicckicgo w cenie 2 z}, 1.50 zł i 50 gr 
Ta niezwykła sposobność zanoznania sie 
z moo znaną twórczością wielkiej 
poetki spotka sę zapewne z żywem u 
znaniem i zainteresowaniem szerokich 
sfer publiczności, zwłaszcza młodzież po 
wirna masowym udziałem w tym w:e 
czorz> dać wyraz hołdu swego dla wiel 
kiej Pcetki. 

Dwudziestopięciolecie Pol. Tow, filo 
zołiczbego., We wtorek, dnia 12. bm. ja 
ko w dwudziestą piątą rocznicę za!oże- 
nia Pclskiego Towarzystwa filozoficzne 
go we Lwowie odbędzie się o godz, t9 
w auli Uniwersytetu Jana Kaa mierza 
Uroczyste Zebranie, na którem po prze- 
mówicniu prof dra K. Twardowskiego 
przewodniczącego Towarzystwa. wygłosi 
dr. T. Kotarbiński profesor Uniwersyte- 
tu Warszawskiego odczyt pt. „Analiza 
materializmu". Wstęp wolny, 


jeszcze tylko kila“ 


Dziś w Kinie APO 


W nejnow. arcycz. erot. osnutym 
STENDHALA 


„ROUGE et NOIR* 


3 


Z aa 10. lutego 


Posie- 


Lwowie. 
h.storyczno-filozolicz- 


Tow. Naukowe we 
dzenie Wydziału 
nego odbędzie się 
ulega br. o godz. 
Senunaryjnej prof. 
dzienny: Czł, czyn 
Uwagi o kształtach państw 
S.owiańszczyzny zachodniej. 

Na Wal Zgrom. „Zwiyzku Słomało- 
logów Lwowskiej Izby Lekarskiej“, zo- 
staly wybrane Władze Związku w skła- 
lzie następującym: Wydział: Prezes Dr. 
Alierhand, wiceprezesi: Dr. Baranowski, 
Dr, Szalran, Sekretarz administracyjny: 
Dr. Ślobiecki, Sekretarz naukowy: Dr. 
Gorczyński, Skarbnik I.: Dr. Atlas, Skar 
bnik Il: Dr. Nacher, Bibijotekarz: Dr, 
Brill. Komisja Rewizyjna: Dr. Owiński, 
Dr, Scnensieb. Sąd Poiubowny: Dr. Be- 
reźnicki, Dr. Lateiner, Dr. Miłkowski, 

Koncert „Echa Macierzy“ odbedzie 
się dnia 16. bm, o godz. 20 w salach Ka- 
syna ji Koła lit. aut. przy ul. Akademi- 
ckiej z nader urozmatconym progra- 
mem, w skład którego wchodzą niezna- 
ne dotychczas we Lwowie pieśni kom- 
pozylorów polskich. Bilety do nabycia 
w lokalu „Echa-Macierzy* (gmach Skarb 
ka, Il, p) w dniach 11, 13., 14, i 15. 
hm. od godz. 7—8 wiecz. 

Marja Błażyńska, znana i ceniona 
;piewaczka, po olbrzymich sukcesach 
odniesionych we Wiedniu, wystąpi po 
raz pierwszy we Lwowie na koncercie 
„Echa Macierzy”, który odbędzie się d 
168. bm, o godz. 8 wieczorem w salach 
Kasyna į Koła lit. art. we Lwowie. 

Qiiętom Sława, niezwykłej wartości 
utwór Walewskiego, najlepszy z konkur- 
su Ma'op. Związku Tow. muz, i śpiew., 
wykona „Echo-Macierz* na koncercie w 
dniu 16. bm. o godz. 8 wiecz, w salach 
Kasyna i i Koła lt. art. we Lwowie, 

Niedzielne popularne wykłady z hi. 
gjeny. W niedzielę, 10 bm. o godz. 11 
przedpełudniem w  kinotearze ,„Mary- 
sieqka” (pl. Smoki) odbędzie się wy- 
khuli prof, dra Włodzimierza Koskow- 
skiego pt „Alkohol i jego działanie na 
ustrój ludzki”, 

Grafika a życie i szkoła, W niedzie- 
lẹ, 10 bm, o godz. 11 przedpoł, w sali 
Miejshiego Muzeum Przemys'u Artysty 
cznego (Hetmańska 20) wygosi p. H 
Cieśla na powyższy temat wykład, ilu- 
strowany obrazami świetlnymi, Wstęp 
| zł i 50 gr. Po wykładzie o godz 12 
nastapi otwarcie Wyslawy Grafiki i Re- 
rodukcji. 

Egramina techników dentystycznych. 
"rzad wojewódzki komunikuje: Egza- 
ina dla techników dentystycznych od 
vwać się będa w gmachu tut. Woje- 
zództwa od 25 bm do 7. marca, dla 
andydałów zamiejscowych, zaś od 8 
‘g TE marca dla kandydatów miejsco- 
'vch Listę kandvdntów možna  oglą- 
wnaé w Kancełarji Wydziału Wojewódz 
va w czasie od 15. do 20, bm. od god? 
3—14, 

Związek Strzelecki, 
"zyądza w niedzielę, 10 bm 
Iękodzielniczego „Skała“ (Mickiewicza 
$, przedstawienie „Królowa Przed- 
nieścia* wodewil w 5 akt K. Krum'ow 
kiego, tańce i ewolucje ze wsnó udzia- 
am b. baletm'strzów Teatrów Miejskich 
orzygrywać będzie orkiestra 19 pp. Ce- 
we miejsc: I zł 2, HI zł 1.50, PIT zł, I 
'lojące 80 gr. Początek o 7-mej wiecz 
Rufet obficie zaopatrzony, Po przedsta- 
vieniu zabawa taneczna. 


Kradzieże w poczekalni Ksrsy Cho- 
ych. Od jednego z członków Kasy Ch 


we wtorek, dnia 12. 
6 pop. w Pracowni 
Abrahama. Porządek 
prof, Oswald Balzer: 
pierwolnej 


Okręg lwowski 
w Sali Tow. 


ytrzymujemy następujące pismo: One- 
zdaj w poczekalni ambulatorjum ocz 
ego Kasy Chor. przy ul Fredry skra- 


lzione mi parę rękawiczek, wartości 30 
z4. Oczywista złodzieia nie z'apano. Do- 
wiedzia em się jednak przytem, że takie 
kradzieże są łam na porządku dziennym, 
1 w tvm dniu jest to już druga kradzież 
Czekając około 20 minut na swą kolej, 
miałem sposobność zauważyć, że uwi 
iają się tam jakieś podejrzane indywi- 
lua, nie wyglądające bynajmniej na 
horych, które ustawicznie plączą się 
wśród tłumu klientów, widocznie upa- 
trując okazji do kradzieży, Mozeby 2a- 


„LQ największa premiera sezonul 


IWAN MOZŻUCHIN ore Lili Dagover i Agnes Petersen 


TAJNY RURJER 


Początek seznsów o godzi. 3, 5, 7 i9. 


rząd Kasy Chorych postarał się zaradzić 
lemu, np. przez kontio.ę legilymacj, ka 
sowej przy wejściu do poczekalni lub 
przez  posterunkowego, 

i=) Oñara mrozu, Wczoraj rano zna 
liczona w miejscu ustępowom w hali tar 
gowej, leżącą w stanie nieprzytomnym 
60-1ctnią kobietę nieznanego nazvj ska, 
która. jak stwierdzono, zamarzła. Pogo- 
lowie ratunkowe odwiozło ją do szpi- 
tala 

(—) Jeszcze dwie ofiary oszustów u- 
licznych Jan Cap z Różniowa i Kazi- 
mierz Dąbrowski z Rudy brodzkiej pow. 


Brody, przechodząc wczoraj ul. Gró 
decka, zostali zatrzymani przez dwóch 
osobników, którzy im sprzedali łańcu- 


szek i trzy obrączki rzekomo jako z'ote 


za 20 zł i 5 dolarów. Po chwili dopiero 
przekonali się obaj, że padli o- 


fiara oszustwa. W albumie policyjnym 
oszukani rozpoznali jako jednego z tych 
osobników oszustwa Mikołaja Trila, 


(—) Wiamania i kradzieże. Ubieg'ej 
nocy dokonano włamania do  sklepn 
Gottheba Fiela przy ul. Kazimierzaw- 


skiej 4 i skradziono większą ilość ubra: 
męskich, oraz gotówkę 10 dolarów i 5 
zł — Z kancełarji Sądu grodzkiego Sek 
cja I. skradziono czapkę krymską, sta- 
newiącą własność adw. dra  Dwernic- 
kiego Stwierdzono, że w ostatnich cza- 
sąch z kancelarji tej skradziono wiele 
przedmiotów na szkodę jnteresentów 
Policja wdrożyła dochodzenia. 

(—) Ucieczka więźnia, Wczoraj mię- 
dzy stacjami kolejowemi Mszana a $u- 
chowola zbiegł eskortującemu przodow” 
nikowi Mrówce aresztant Dawid Stebel 

( —) Przygoda wozu tramwajowego. 
Wczo.aj póznym wieczorem, oko'o godz. 
10-tej, na piaeu Gołuchowskich obok Te 
atru Wielkiego, wykoleił się wóz tram- 


wajowy nr. 8 i wyskoczył z szyn Na 
szczęście pasażerowie wyszli bez 
szwanku. 
- —u— 
7 Lprin, 
Nowe złotówki W Min Skarbu ød- 


hył się sąd konkursowy na projekt zło 
tówki niklowej. Nagrodę przyznano pro- 
jektawi p Kotarbińskiego, profesora 
Szkoły Sztuk Pięknych w  Warszawic. 
Mennica państwowa przystąni w naj- 
bliższym czasie do bicia tej złotówki. 


U—— 


Za rmata, 


Zgon wybitnego literata wegierskie 
go Zmarł w 87 roku życia publicysta i 
iterat węgierski Jenó Rakosy, który byt? 
długie lata nacz. redaktorem „Budapesti 
tlirlap", 

Wyrok na mordercę Erdely'ego. Po 
„lkum'esięcznych rozprawach Trybunał 

Budapeszcie skazał na bezterminowe 
iężkie więzienie Belę Erdely'ego, oskar- 
żonego o zabójstwo swej żony, aktorką 
Anny Forgacs. 

ee pa 


Ż-rie karnawnłn. 


W lokaiu Związkn Obrońców Lwowa 
rzy ul, Rutowskiego, odbędzie się dziś, 
'j. 9. bm Ostatnia Wielka Zabawa Ta. 
teczna. Muzyka  salonowa. bufet we 
vłasnyc zarządzie. Początek o godz, 
©0-tej. Wszystkich członków i sympaty» 
ów zaprasza komitet. 

Ostatnia Zabawa Karnawałowa Aka- 
iemickiego Koła T, S. L. odbędzie się 
ve włorek, 12. bm. w salach Czvtelni 
Akademickiej. ul Łozińskiego 7. Zapro- 
szenia wydaje Komitet codziennie godz. 
'9—20 w lokalu Koła ul. Fredry 3, II. p. 


dorhód na cele oświatowe kału. 


SkładkK 


Dia metki Obr. Lwowat 
żoński Trembov' © 3-— 
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WJSIAWA kimi 


cnenodaa"'cz? 


Lwów, 9. lutego. 

(ip) W obecnym czasie, gdy kładzie 
się lak wiek; nacisk na Pon wy- 
twórczości krajowej, naiezy s.ę pełne u- 
znauie dyr. łvwowskiego Instytutu prze- 
mąysiowego inż. Tataczuchowi za zor- 
gansowanie Wystawy kiumów, otwar- 
tej od dnia 2. iulego, w sali Żólej In- 
stytulu tcchnoiogicznego. Wystawa ta 
jest islolnie najwymowniejszą i najbar- 
dziej Swułeczną jnopeganug idei samio- 
wys.arczulnuści, Wszelkie bowiem 
górne hasła i najgorętsze apele niewie- 
łe pomogą, jeśli społeczeństwo nie na- 
bierze przekonania, że wyioby krajowe 
kupować waro, że stoją one bądź to na 
równi, bądź też nawel przywyższa,ą to- 
War zagianiczny. 

A lu oczywista prawda przemawia 
wyraźnie i meodparcie do kazdego, kta 
zwiedzy tę piękną i pouczającą Wysla- 
wę, Już sam sposób jej urządzenia stoi 
na poziomie prawdziwie tu. opcjskim. 
Nie ograniczono się lu bowiem ly.ko do 
chaotycznego  rożwieszenia na ścianach 
kmmów bez uwzgiędnienia zasad este- 
tyki i harmonji, ule wedtug najlepszych 
wzolów  zachodn.o-curopcjskich  uizą- 
dzono pe'ne smaku wnętrza zapraszają- 
ce swom wykwintem i ładem. Salę in- 
stytulu techuo.og.cznego podzielono na 
<uły Szercg wytwoinie urządzonych po- 
kofi, w których iozmieszczono z wiel 
kun poczuuem smaku kilimy, pocho» 
zace bądź to z pracowni, pozostającej 
pod patrionatim iusiytuiu, bądź Kż z 
innych pracowni, fdóre reprezeniują od- 
bicie starań Instylutu około podaics.e- 
nia jukości produkcji kilimkarskicj. 

Podkreślić tu bowiem należy, że Jn- 
slylut Przemysłowy zakładając przed la- 
ty czterema w swojm warstacie kursa 
kilimkarskie, oraz laboratorjum barw.e 
nia wełny kilimowej, mial wlaśnie na 
celu 
podnicstenie poziomu prodtkcji klli. 

mowij w Po.sce, 

Tendencja ta byla ze wszechmiar pa- 
chwały godną, gdyż przyznać należy, że 
jntkatwiek LErstnretwn w Po'sce roz- 
rasta się z każdym rokiem ilościowo, to 
Jusaa 04 WoŁystnić pirucownie dostar- 
czają towaru naprawdę dobrego i od- 
powiadającego wymogom artystycznym. 
co szkodzić może rozwojowi i ekspanzji 
łego dziatu wytwórczości polskiej, ma- 
jącego piękną przysziość przed sobą. 

Eksponaty, które oglądamy na Wy- 
stawie dają chlubne świadectwo wyni- 
kom pracy Instylutu w tym kierunku. 
Wszystkie kilimy, jakie widz.my na 
Wystawie, odznaczają się prawdziwie 
artystycznym smakiem lak co do dobo- 
ru barw jak i zastosowania wzorów, czy 
to z zakresu ornamentyki, czy też kom- 
pozycyj kwiatowych, Niemniej na pełne 
uznanie zasługuje technika wykonania 
Wyniki te przypisać należy artystycznej 
kulturze į fachowej wiedzy p. Petzo!d- 
Dawidowej į p. Jankowskiej, kierowni- 
czek kursów  kilimkarskich Instytutu 
przemysłowego, które wykształcity już 
całe szeregi umiejętnych  pracowuic w 
zakresie kilimkarstwa, 

Do nader wydalnego estetycznego 
wrażenia przyczynia się celowe rozmie- 
szczenie kilimów według pewnego pla 
nu. | tak zaraz na wstępie wchodzimy 
do wykwintnie urządzonej sypialni, kió 
rej całe urzadzenie jest trzymane w żół- 
tawych tonach, po kolei zwiedzamy peł- 
ne smaku urządzenia jadalni, bawiatni, 
gabinetu pracy — a wszędzie widzimy 
prześliczne kilimy zastosowane do wnę- 
trza dako nowość uderzają kilimy tka- 
ne z naluralnych ko'orów wełny wyglą- 
dające jak artystyczne rysunki kred- 
kowe 


RTR IN WŁOUPCU „MB BEŻ: LASE ACET 
TERMIN ZEZNAŃ O DOCHODZIE 
ZE SPADKÓW. 

W jednym z najbliższych nume- 
“éw Dz. Ustaw ogłoszone zostanie 
rozporządzenie Min. skarbu z 24. sty- 
ceznja 1929, które zarządza, że termin 
do składania przez osoby fizyczne i 
spadki wakujące (nieobjęte) zeznań 
o dochodzie, przesuwa się na rox po- 
datkowy 1929 z dnia 1. marca do dnia 
! maja 1929. 
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ŚWIADCZY CHLUBNIE O POSTĘPIE TEGO DZIAŁU NASZEJ WYTWÓRCZOŚCI 


„GAZETA PORANNA" 


Kilimy te, jak leż wiele innych bar- 
dzo p.ęnnie dostosowanych jv kompozy- 
cji do technika kilimowej "pochodzą z 
pracowni p. Pcizojd Lawjdowej. — Nie 
umiej aitystycznego smaku wykazują ki 
umy z piacowni p. Anay Pawlikowskiej. 
M.ędzy ekspenalami zwracają uwagę 
meble klubowe z pracowni p. Marji En. 
KR AC kiyte materją kilimową 

pasy, naaer unnejętnie zeslawioae, co 
day bardzo ładny elekt. 

Jak się dow.adujemy materjał uży- 
ty do wyrobów kiluimów pracowni pozo- 
stających pod patronatem instytutu Prze 
mysłowego „jest 

wyłą:znie pochodzenia krajowego, 

a co podkreślić należy materjał ten jest 
daleko trwalszy od zagruniczuego. Nie- 
mniej faibowanie, wykonywane w wlha- 
snem luboratorijum daje 

rękojmię trwaicści barw. 

Pominąć również trudno, jakkolwiek 
rzeczy te mają na Wystawie tylko zna- 
czenie dekoracyjne bardzo pięknych ce- 
ranuk oraz obrazów, przedwcześnie zga- 
słego artysty wysokiej miary śp. Kazi 
mieza Kostynowicza, użyczonych dla 
up.ększenia Wystawy przez wdowę po 
zp, Zmarłym, p. Władysławę Kostyno- 
wiczową. 

Wystawa kilimów (nstytutu Przemy- 
słowego daje obraz wysokiego rozwo u 
i postępu sztuki kilimkarskiej i powin- 
na bvć szkoa smaku dla nahliczności. 


Ż: 


erorita 


MORALNY POLICZEX LWOWSXIM 


Lwów, 9. lutugo. 

Jak nas informują z Warszawy, 
ma być na jednem z najbliższych po- 
siedzeń P. Z. Ł. A. rozpatrywaną kwe- 
stja mianowania  „komi:arza* da 
spraw lwowskiej lęxkoa: etyki. Jak 
bowiem wiadomo, L. O. Z. L. A. nie 
odbył jeszcze detychczaz swez0 do- 
rocznego Wa rego Zgronmażzenia, a co 
gorszy wybrany ostatnio Zarząd tej 
magistrałury nie wykazuje obecnie 
na,mniejszej nawet żywotności. Ahy 
więc zapobice dotychczasowemu sta- 
nowi, który w konsekwencji przynieść 
może ca.kowity upadek lwowskiej 
lekkiej atetyki, pragnie P. Z. L.A. 
nadać Lwowowi „komisarza“ ze swe- 
go ramienia, jak to już uczynił w o- 
kręgu lubelskim. 

Podobne załatwienie sprawy, które 
w myś! statutu P. Z. L. A. ma prawo 
i obowiązek zastesować w wyradkaca 
osta'ecznych, byłoby dla  prestigu'u 
lwowskiej gminy sportowej mera nym 
wrrost poiiczkiem. Lwów, koebl:a 
lekkiej atetyki w Po!sce, posiadający 
w tej dziedzinie świeine tradycje, nie 
śmie dopuścić, by żywutne jego Spra- 
wy załatwiać miał narzncoty mn, 
warszawski „komisarz”, Głos w tej 
sprawie winne zabrać przedewszyst- 
kiem zainteresowane kluby, które po- 
starać się muszą o bczzwłoczne Zwo» 
Janie Wa rego Zgromadzenia Związkn, 

Zgromadzenie to winno tym razem 
wybrać do Zarządu ludzi energicznych 
i chętnych do pracy, którzyby potra- 
fiń wskrzesić dawne, świetne czasy 
lwowskiej lekkiej atletyki Wiemy zaś 
dobrze, że ludzi takich we Lwowie 
nie brak. 


L. E. 8. FOCOŃ TONOZSI 
Zwycza!ng Walze Deroczne Zygro: 


madzenie LKS. Pogoż odbędzie się dn. ; 


l 


| 
| 


z dnia 10. lu'ego 1929. 


Syu przamyst. Wa LWOWIE. 


ARTYSTYCZNO-PRZEMYSŁOWEJ. 


piagnącej się zaopatrzyć w wyroby ro- 
dzimej produkcji dywanowej. Ze wzglę- 
du na to ze wszechmiar jest zalecenia 
godnem, aby jak najszersze stery na- 
szcgo miasta skorzysiaiy jeszcze z kiiku 
dni, w których Wystawa bęuzie olwar- 
ta, choćby d.a przeprowadzenia porówna 
nia tych wyrobów z pozbawionenu War- 
Lości estetycznej, a nieraz i bardzo liche 
ny w wykonaniu i gatunku szkaradzień- 
stwami izucanemi uu rynek handiowy. 
Wystawa będzie otwarta do 18, bin. 


O 40 
GIEŁDY. 


UuLLJA LWOWSKA, 


Lwów 7. lutego. 

4 proc. 1. z. Hipot. 41.50, 4 proc. |. z. 
TKZ. 4150, Bank Poist. 191, 190, Chodo- 
rów 214, ŻZ.eieniewski 140, Dowarówka 
164.50, 104-75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 7. lutego. 
Na Gieldzie transakcje w życie | owsie. 
Żyto i ow.es spadly w cen.e, pożalem 
sytuacja bez zmiany. 
Tendencia zn.żiowa utrzymuje się na 
dal, uspozubienie spokojre. 
Lwów 8. lulego. 
Na giełdzie dbożowej tendencja utrzy- 


mana, usposobienie svckejne. 
Ozenen krai dworska ex 19906 750— 


OAE en ATA m aE A 


Lwów otrzyma „komisarza” 
&la lexkiej atletyki? 


WŁODARZOM LEKXO - ATLETYKI. 
27 luiego 10929 r. (środa) o godz. 18 (£) 
wieczorem w pierwszym, a o godz. 19 
(7 wiecz.) w drugim terminie, tj. bez 
względu ra ilość obecnych, ze słatulo- 
wym porządkiem dziennym, w lokalu 
wlasnym. 

Zarząd LKS. Pogoń zwraca uwagę, 
że czlonkowie, którzy nie u.ścili wkła- 
dek aż do dnia 27 luiego zapadłych, nie 
mają prawa głosu na Walnein zgro- 
madzeniu. 

II. Zwyczajne Walre zgrornadzenie 
Sekcji Kolarskiej LKS. Pogoń odbędzie 
się w niedzielę dnia 24 lu.ego br. o g. 
10 rano w pierwszym, a o godz. 10.2 
rano w drugim terminie (bez wzzą:ędu 
na ilość obecnych), z ras'ępującym po- 
rządkiem dziennym: 1. Odczytanie bro 
tokołu z nadzwyczajrego Walnego zero 
madzeria. 2. Sprawozdanie Zarządu 
z działalności sportowej oraz z gospo- 

‘darki linansowej. 3. Udzielenie abso- 
lutorjum usiępujscemu Zarządowi. 4. 


Wybór nowych władz. 5. Wnioski 
i interpelacje. 
Poćczas Walnego zgromadzenia 


członkowie będą mogli rabyć na miej- 
scu u sekretarza (podobnie jak w roku 
ub'egłym) drukowane sprawozdanie 
Zarządu za rok 19-8, bogato ilustrowa- 
ne, w cenie i zł. za egzemplarz. 

L. K. S. Pegoń zawiadamia, że w 
niedzielę dnia 10 bm. odhędz'e się dan. 
cing jak zwykle o godz. 6 wiecz. punk- 
tualnie. 


pe 


(k) Reyman II. doskonały napast- 
nik krakowskiej Wisly, przenosi się na 
s'udja politechniczne we Lwowie. 
Reyman zasili najprawdopodobniej dru 
życę Czarnych. 

(kì) Pirkarska drużyna warszawskiej 
Le- ma grać w miesiacu marcu w 
Egircis. Pównież hockejowy zespół te- 
go klubu urządza w lutym tournee po 
Austrii, gdzie rozegra szereg spotkań. 
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760 gr. +4.0U—40.00, Pszenica kraj. zb o- 
rawa ex 1427 r. 749 gr. 13.00—44.00, 
Żyto małopolskie ex 1928 690 «r. 
31.50—32.25, Jęczmień małopolski brow. 
G0 gr. 34.90—no.4U, Jęczmień małoponski 
przemiałowy 640 gr. 23.00—29.00, Jęcz- 
mień malop. pastewny 600—610 gr 
35 50—36 25, Owies małopolski ex 1925 
450 gr 29,00—30.00, Rukurudza rumuń- 
ska 4550—56 00, Ziemiiak! przemysiowe 
175—5.00. Fasola biała 105 00—130 00, 
Fasola kotorowa 5000—55,00, Fasola kra 
sa 6500—75.00, Groch 4 Vicloria 51 00- 
55.50, Groch po'ny 38.00—40,00, Bobk 
33.50—34.50, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—0000, Wyka czarna 38,00— 
4000, Wyka szara 34.00—3500, Sia- 
uo slodkie kraj. prasowane 18.00—20 90. 
Słoma prasowana 800—900, Kukuru- 
dza 31.75—32.75, |lireczka 37 00—38 00, 
Len 74.00—75 00,  Łubn niebieski 
22 00—23.00, Rzepak ozimy ex 7500— 
77-00, Mąka pszenna 40 proc. 7300— 
74.00, Mąka pszenna 65 proc. 70,00—. 
41.00, Mąka żytnia 85 proc. 50.00, Gry- 
sik kukur. 67,00—7000, Mąka kukur 
49.00—51.00, Otręby żytnie 22.50, 
pszen. netlo bez worka 25.00—25.50, Ka- 
sza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
potówek 6800—7000, Kasza jag!. 80.00— 
82.00, kasza jęczmienna 48.25—50.75, Pe- 
cak 4850—5000, Proso krajowe 43.50-— 
4450, Makuchy lniane 47 00—48.00, Ko- 
niczyna czerw, krajowa naturalna 150— 


—170, Mak nicb. 115.00—12500, Mak 
siny 9000—100.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Warta  1.68--1.72, Częstocho- 


wą Używane dobre za szlukę 1.38—1.42. 


GIFHFD4 WARSZAWSKA. 


Warszawa 8. lutego. (Tel, G. P.) 4.proc. 
paźyczsa inwestycyjna 110 i ćwierć, 7 proc, 
pożyczka Stabil. —, 5 proc. pożyczka do. 
larowa 103, 5 proc. pożyczka konwessyjna 
G7, 5 proc. pyżyczka koiejowa 1920 59, 
10 proc. pożyczka kolejowa 102 i pół, 
A proc. Listy zast. Banku Gup, Kraj. 94, 
8 proc. Listy zast. Bzu Rolnego 94, 8 proc 
Oy. Banku Gosp. Ktaj. 94, te same 
7 proc. 83. 

Waluty i dewizy: De'gja 123.81, Holan- 
dja 260.50, Londyn 4322 i pół, N Jork 
8.88, Paryż 24,78, Praga 20.32, Szwajcarja 
171.24, Sztokholm 38.16, Wiedeń 124.97 

Warzawa 8. lutego. (Tel. G. P.) Bank 
Po'sk: 173. Bank Zw. Sp. Zarob. 85, Spiess 
252, Bektr. Dąbrowa 91, Siła światło 146: 
Firley 53 i pól. Węgiel 94 i ćw.erć, Nobel 
20 i ćwerć, Ostrowiec tU0, Parowóz 31, 
Rudzki 43 i ćwierć, Ursus 5, 


CIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 8. hiezo. (Tel. G. P) Parvź 
201 j pół Lordym 35.24 i ćwierć, N, Jorg 
5.19.60. Be'g'a 7200, Włochy 23720 i pál, 
H'szpanja 8t 10, Holandia 208.17 i pól, Rer- 
lim 127,5, Wiedeń 73.00. Sało*ho'm 139 09 
Oslo 19805, Komenhega 17865. Solja 3.75 
i pół Praga 15.37 | pół. Warszawa 58.30. 
Pordapeszt 2063 * pół. Bialoeród A 12i pół. 
ĄA'env 672, Konstantvnopol 2,37, Bukareszt 
3,10, Helsinglors 13.10. 


GIDŁDA LONDYŃSKA. 

Lendyn 8. lutero. (lel G. P.) N. Jork 
495 84, Holandia 12.12.50. Francja 12426, 
B fga 24.901, Wlochy 92,78, Niemcy 20 172 

..zwajcarja 235 4, Hiszpanja 31.08, Darna 
1a 15, Szwecia 18151. Norwegia 18.195, 
Hets ngfors 183.57, Wiedeń 34.95, Warsza- 
wa 43.20. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Pary 8 lulezo, (Tel G P.) 
124.5. N. Jork 25,57 i ćwierć, Rolqu 256, 
H szopania 209 8/4, Włochy 138,00, Szwaj: 
carja 402 i ćwierć, Dania 633, Toland:a 
"1614.75. Norwerja 683, Szwecja ASt i pól, 
Prara 7520. Rumunja 15.40. Niemcy 607, 
Wiedeń 859.00. 


Lomdvb 


OBROTY PPT ITY, 
*' Lwów, 8. lutego. 
Tendencja lekko zwyżkowa. Obrót 
średni. 

Waluty: Dolary amervk R8? 50— 
588.00, dolary kanad 881 50—882? 00, 
korony czeskie 026 25—026 50, szvlingi 
ustr. 1,25 00— 1.25 50, leie G 05 00— 
005.25, franki francuskie 0.34 33—0 34 66 
franki szwajcarskie 1.71,00—1.71.50. fun- 
lv Szterłingi 13.35 00—43 60 00, ezerwieñ- 
ce sow, za jeden 17 60—1820. 

ZŁOTO: 20 koron 36 10,00—36 70 00 
20 franków 3341000—34.7500, 20 marek 
wiem  41.1000—42.75,00, 10  rubliras 
40 FO— 40 70 

SREBRO: Kor austr. 0 68.00—0 69.50, 
5 kor austr. 85000—36000 flor austr, 
1.75—180, rub'e rosyjskie 2.95-—3.05. 
kop'ejki za rubel 1.45—1.50. 

Uwaga, Przy dolarach za 1-2 płaca 
o % gr. mniei. 
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Wsróa nism i  Siazokę, 


Lwów, v. lutego. 

„Bibljoteka powszechna* wychodząca 
od lat kiuikudziesięciu nakładem księgar- 
m W, Zukerkundia w Złoczowie wydała 
właśnie nową serję tomików, obejmu,acą 
22 numery, a m. nr, 1137—1158. Mamy 
tutaj opartą na sumiennych studjach, zaj 
miująco napisaną  monografję o naszym 
wicikim hbistoryku Diugoszu, psóra pioi 
WŁ Kucharskiego. Dalej idzie jedna z 
najiepszych powieści Kraszewskiego „Sta 
ropoiska miłość*, Prawdziwą sensacją 
w świecie Uterackim będzie tomik „Wy- 
bór pieśni Horacego” w nowym przekła- 
dzie dra Tadeusza Węclewskiego, poprze 
dzony wstępem prof. uniw. lwowskiego 
dra Kowalskiego. W końcu przynosi no- 
wa serja B.bloteki Powszechnej arcy 
dzieło dramatyczne w trzech częściach 
„Wallenstein* į „Poezje” Schillera — ca 
łą tryiogję dramatyczną poraz pierwszy 
w caiości, mianowicie z prologiem, któ- 
ry dotychczas nie był spolszczony, a poe- 
zje w najlepszych przekładach polskich 
zebrane j wydane przez prof. dra Aiber- 
ta Zsppera. 

< Mu 


Krr? perdiormn, 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Boboła 9, iutego 1928. 

Warszawa (1385, 1550 Muzyka z pły 
tramofonowych, 2030 „Księżna cyrków 
ka", operetka w 3 aktach E Kalmans, Or 
kiestra P. R. pod dyr, W. Ftuzyka, 222% 
Treusmisja muzyki tanecznej z dadntingu 
„Da za”. 

Kraków (566) 17.55 Audycia dla mło 
dzeży „Porwana przez cyganów“ rad,ot 
p. J. Rotnow:cz w wykonaniu artystów 
Teatru Miejskiego, 2000 Svgnal hejnału 
wieży Marjack:ej. 22,30 Transmisja mu 
zyki !anecznej z dancingu Oaza" w Wa” 
Szawie. 

, Poznań (336) 16.50 Odczyt z cyklu „Ży 

tiorysy aktorów filmowych“ „Greta Gar 
bo”, 1815 Audycja wokalna p, F Kariew 
ska, 20,00 „Gasperone", operetka Mirë 
ckera (Transm. z Teatru m ejskiego w Bv: 
PRZY 24.00 Koncert nocny Ermy „Ph: 
ps". 

Katowice (415) 16.00 Kancert z pły 
kramofonowych. 1755 Transm z Krakow 
Audyca dla młodzieży. 20.30 Tranamigj 
z Warszawy „Księżniczka cyrkówka”, ope 
tetka w 3 aktach E Kalmana. 22,30 Trans 
misja muzyki tanecznej. 

Wilno (426) 16.35 Koncert Poczt. Kó! 
ka Śpiew. W programie A, Orlowski. Mo- 
n uszko i inni 17.55 Transm. z Krakowa 
20.30 Transmisja z Werszawy, Operetka 
Kom. PAT, pol. sport i tnne. 

Satnttgart (374) 15.00 Muzvka onerywn 
Wykona radjo orkiestra 2000 Transm. z 
Grusses Mus.ksaal w Bazylei. Koncert sym 
foniczny, Solistka Anna Hegner (skrzypcc) 

Rzym (443) 17,30 Koncert wokaino 
instrumentalnv, 20.45 „Córka pułku”, vpe- 
ra koimiczna Donizettiego, 

Berlin (475, 20.00 Koncert orkiestry 
wojskowej. Marsze. 

Wiedeń (519) 17.45 Koncert kamera! 
ny Utwory Mendelssohna. Wykona Trio 
Zimbler i Greta Winkler (śpiew) 20.15 „Die 
Frau ohne Kuss*, operetka w 3 aktach 
Waltera Kollo. 

Monachium (53%) 18.00 Hans Neumann 
tra na lutni, 19.30 Koncert orkiestry woj- 
Skowej. Muzyka lekka. 20.30 Wesoly wie 
czór 

Budapeszt (554) 1730 Transmisia Kon. 
certu z Akedemji Muzvcznej, 19.30 „Te 
nar“: opera w 3 aktach Dohnanyi-ego. (Pre 
miera). 

Zurich (489) 19.17 „Róża alpejska" 
Wieczór muzvk' | recytacji, 20.15 Koncert 
zespolu mandolinistów. 

xk 
Niedziela 10, lutego 1929. 


Warszawa (1385) 11.30 Transm'sja kon- 
kursu skoków narciarskich z Zakopanego. 
15.15 Koncert symfoniczny 2 Filharmuni 
Wurszawskiej, 18.20 Popularna audycja 
literacko - muzyczna, 20.30 Kwadrans Hte- 
racki. Nowelę Wledz. Perzyńskiegu p. t 
„Choroba” odczyta p. T. Bucheński, 22.30 
Transmisja muzykj tanecznej z danceingu 
„Oaza“. 

Kraków (314) 15.15 Transmisja kon 
certu z Filharmonii Warszawskiej 20.09 
Transmisja hejnału z Wieży Marjack:ej 
20.30 Koncert peświęcony muzyce francy- 
skiej, X30 Transmisja muzyki t1oecznej. 

Poznać (336) 15.15 Kon zymfonież- 
By. (Trensmigjia a F.lherinonj, Warszaw- 


„GAZETA DORANNA* 


Cina 


Podwozia ciężarowe .. 7.030 ZŁ. 
(Opony przednie i tylne 30° x 5°) 
8.195 » 
(Opony przednie 30'X5*, opony 


tylne 32 X6') 


Podwozie półciężarowe 6.195 ZŁ, 
(Loco Warszawa, łącznie z poe 


datkien obrotowym) 


z dnia 10. lutego 1929, 


"Str. 15 


Silny samochód ciełarowy da 
szybkiej i nieczawęsnej luhuimnocjj 


S ciężarowy służy do zwiększenia 


dochodowości i do powiększenia interesu 


AKO niezależny i najszybszy Środek 
J towarów, 

arowy używany jest w celu zwiększenia 
dochodowości przedsiębiorstwa. Mając 
to na uwadze każdy nabywca samochodu 
się liczyć przede- 


przewozu 


ciężarowego musi 


samochód cię- 


co daje możność ofiarowania go na rynku 
po zdumiewająco nizkiej cenie. 

Dla sprawdzenia tych wszystkich zalet 
wystarczy jedna próba tego samochodu 
za pośrednictwem przedstawiciela Gene- 
ral Motors, która przekona, że samochód 


wszystkiem z jego ceną, kosztami utrzy- 
mania i reperacji, które muszą być 
umiarkowane. 

Nowy model samochodu ciężarowego 
Chevrolet bezwzględnie odpowiada 
wszystkim tym wymaganiom, 

Zbudowany z najlepszych i najmoc- 
niejszych materjałów ukazuje sie na 
rynku dopiero po najcięższych próbach. 
Nie ulega nigdy poważniejszym uszko- 
dzeniom. Przy minimalnym zużyciu paliwa 
silnik samochodu ciężarowego Chevrolet 
skonstruowany przez najznakomitszych 
inżynierów amerykańskıch dostarcza 
maximum siły pędnej. 

Sprzedaż jego sięga zawrotnych cyfr, 


ciężarowy tej marki w istocie przyczyni się 
do rozwinięcia interesu i zwiększenia jego 
dochodowości. Wyrób Genera! Motors, 
Wystawiamy na Powszachnej Wys 
stawie krajowe w Ioznaiiu, w roku 
1929, 


Dowsłnłone Zastępstwa 
ALTSCHULER 1 Ska, 
Lwów Zarząd i Salon Wystawowyg 
Plac Mariacki b, tel. 18 19 


WILIIELM HAUSWALD, SKŁAD SAMOCHODÓW, 
Stanisławów, uł. Goslawskiega, tel. 7, 


aSALMACARe, L. SALPETFR i Ska, 
Tarnopol, Mickiewicza 39, lel, 256. 


BRACIA RISKUPSCY S. A. Fabryka Maszyty 
Kolomyja, jagiellośska 101—103, tel. 45, 


SAMOCHÓD CIĘZAROWY CHEVROLET 


GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA 


1328—Chevtruck 2— Poland A group. Nov. 3—230X 160—D. 


9x.8J, 13.40 Muzyka kamerainua Wysolaw* 
cy: M. Paszkiet (skrzypce), A. Szafranek 
(II. skrzypce), J. Bakowski (altówka), M 
Ziółkowski (wiolonczela), A. "uechańsk. 
(kontrabas), 32.20 Lekcja tańców. 
Katowice (415) 1800 Koncert popular- 
ny z udzialem ok.etry kluba mandolin: 
stów „Haika“, 20-00 Recytacje p. Z. Tepol- 
sk ej, 2230 Transmisja muzyki leka'ej, 
Wilno (455) 11.30 Transmisja z Zako- 
panego. „Konkurs skoków na in eędzynaro- 
dowych zawodach narciarskich, 18.20 Kon- 
cert z płyt gramof. 
Królewiec (280) 20.00 „Milbść na śnie- 
gu", operetka w 3 aktach Benatzkyego. 
Lipsk (361) 11.30 Międzvnar>drwe ża 
wody narciarskie w Zakopanem. 1390) Aute 
recytacja Ernsta Tobera, 1700 Pieśni By- 
szarda Trunka, 19.30 Koncert karnawalo- 
wy ork estry filharmonii drezdeńskiej. 
Sztnttgari (374) 20.00 „Wieszczka kar- 
nawału, operetka w 3 aktach Kaimana. 
Hamburg (331) 2000 „Karnawał w Rze 
mie“. operetka Jana Straussa w 3 uktach- 
Frankfurt (421) 11.30 Transmisja z Ze 
kopanego Międzynarodowe zawody nar- 
ciarskie, 20.00 Transmisja ze Stuttzardu 
Langenberg (402) 20.00 Wieczór karna- 
wałowy. Muzyka tanoczaa i scenka muzy* 


czna Offenbacha „Fritzenen und L.escnel 

Berlin (475) 06 Program wieczz.rny 
Wykona kapela Hoffmann. 

Medjoian (504) 20.30 „O'teusz”, ¿pers 
Glucka. 

Moskwa (1450) 18.30 Transm. ze „Otu- 
dio Stanrsławsk ego „Cyzanerjia”,  «pera 


Dnerinsern 


OGLOSZENIA, 


KAUBA L w LODU W sass aise 
10 eroszv ran wYrnz. 


smutna 


| 
AKADEMIK poszukuje korepetycji z ma- 


tematyki Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
pod „Warunki skromne", 1576-3 
Í CŘ rm 
MIESZKANIA, SKLErCY, 
10 rres”v za wyraz. 
as e = wa 


W JAREMCZU willa i3to pokojowa do 
wynajęcia na pensjonat od l. czerw- 
ca 1929. Informacje: £. Niemmczewiki, 
TArELOCZE, 9-3 


i ŁUrNO i SPRZEDAZ. 
12 eroaszv za wmr*">. 
KOŁDR koce wel- 
niane, ma- 
terace, poduszki, łóżka, poieca 
najtaniej 


Kszimierz Skibiński 


Lwów, Korernika I. 4. Tele’ 51-10 


KRYNICA, Biuro  Neubauerś, 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa 
sjonatów. 


Kupno- 
pen- 
1372-3 


GARNITUR salonowy, czereśmowy em- 
pire, kryształy, komoda z interwiami Í 
ekran mahoniowy okazyjnie do naby- 
cia „Lamus“, Romanowicza 10. 1524-4 


FORIEPIAN pierwszorzędny. Pianina 
mało używane sprzedam za gotówkę. 
Kopernika 26, Skleniurski. 1595-4 


WSZELKIE psy rasowe kupuje firma 
wźoon, Czarneckiego,d, Telef. ków 
1 
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Wojewoda lwowski 
L. P R 310 ex 1929 

We Lwowie, dnia 24. stycznia 1929. 

W sprawie stanu zatrudńienia 
i produkcji zakładów przemysłowych. 

OBWIESZCZENIE, 

Rczporządzenie z 8. stycznia 1929 Nr. 
P, A 3692 ustalił Pan Minister Przemy- 
słu i Handitu na podstawie art. 44 roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Polskiej z 7. czerwca 1927 Nr. 58 poz. 
468 Dz. U Rz. P. o prawie przemysło- 
wem, obowiązek przedstawiania Władzy 
Przem, Il. instancji (na każde jej żąda- 
nie i w terminach przez Władzę tę o- 
kreślonych) przez zakłady przemysłowe 
zatrudniające normalnie 20 lub więcej 
robotników oraz przez wszystkie zakła- 
dy dła przemysłu drzewnego bez wzglę- 
du na ilość zatrudnionych informacji 
tak co do stanu zatrudnienia jak i co 
do wielkości produkcji i urządzeń za- 
kładów. Do przedkładania powyższych 
informacji w myśl wyżej podanego za- 
rządzenia p. Ministra przemysłu i han- 
dlu są obowiązane następujące grupy 
przemysłu: 1) żelazny i metalowy, 2) 
maszynowy i elektrotechniczny, 3) mi- 
neralny, 4) chemiczny, 5) garbarski i 
przetworów zwierzęcych, 6) papierni- 
czy, 7) poligraficzny, 8) drzewny, 9) włó 
kienniczy, 10) spożywczy i rolny, ł1) o- 
dzieżowo - galanteryjny, 12) budowlany 
i 13) użyteczności publicznej. Z upoważ- 
nienia Pana Ministra Przemysłu i handlu 
i w wykonaniu powyższego rozporządze- 
nia, wzywam wszystkie  Interesowane 
zarządy zakładów przemysłowych do u- 
czynienia zadość wymogom tego rozpo- 
rządzenia i przedłożenia Urzędowi Wo- 
jewódzkiemu za pośrednictwem miej- 
scowo właściwych Starostw informacji, 
a w szczególności: a) podania ilości za- 
trudnionych robotników w dniu 31 gru- 
dn'a 1928, b) wysokości produkcji za ca- 
ły rok 1928. Odnośne informacje przed- 
łożone być maią w terminie najpóźniej 
do 13. lutego 1929 r. Zarazem zauważam, 
że przemysły sezonowe podać mają ilość 
zatrudnionych pracowników w miesiącu 
najintensywniejszej pracy. Nie stosujący 
się do niniejszego zarządzenia będą ka 
ranj stosownie do art, 126 rozporządze- 
nia P. R. o prawie przemysłowem. 

Wojewoda: 
Gołuchowski w r. 
LM. 15378 28, 

W wykonaniu powyższego zarządze- 
nia wzywam inieresowane zarządy od- 
nośnych zakładów przemys'owych, by w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 13. 
lutego 1929 podały ustnie lub na piśmie 
do wiadom. odnośnym miejsk. komisa- 
rjatom dzieln. żadane datv infarmarvine 
pod rygorem nałożenia dotkliwej kary 
przewidzianej w art, 126 cytowanego na 
wstępie rozporządzenia P. R. o prawie 
przemysłowem. 

Zastępca Komisarza Rządu 
p. o, Prezydenta miasta Lwowa 
Frankowski w. r. 


RUTYNOWANY spadkarz kandydat lub 
solicytator na procent od zaraz po- 
trzebny, notarjusz Przemyślany. 

1514-4 


mee 


Humor. 


— Po takiem uderzeniu, bracie, 
chyba z parę miesięcy będziem mieli od- 
poczynek, 


to 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 10. luiego 1929. 


POWIATOWA KASA CHORYCH W NADWÓRNEJ. 


L. dz. 607,29 


l 


Nadwórna, dnia 30 stycznia 1929. 


szenie. 


Na podstawie art. 62 ustawy z 19. 5. 1920 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 44, poz 
272 i rozp. Min. Pr. i Op. Społ. z dnia 24. III. 1926 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 
H, poz. 278, tudzież zgodnie z $ 85 statutu Kasy Chorych — rozpisu- 


je się niniejszem i ogłasza 
DO RADY 


WYBORY DELEGATÓW 


KASY CHORYCH W NA- 


DWÓRNEJ. 


dawców w dniu ogłoszenia wyborów t. j. w dniu 30 stycznia b. r. bę- 
dą wyłożone do przeglądu w dniach 10. II. do 19. II. br. od godz. 9-tei 
do godz. 14-iej w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Nadwórnej i w 
Urzędzie gminnym w Bohorodczanach. W tych tylko dniach 

wnosić reklamacje co do wpisania lub wykreślenia wyborców ze spi- 
su. Uprawnione do głosowania są tylko te osoby, które do dnia ogło- 
szenia wyborów ukończyły lat 20. Wybranych ma być 30 członków 
i tylu zastępców z grupy ubezpieczonych, a 15 członków 


stępców w grupie pracodawców. 


Listy kandydatów należy wnosić do Zarządu Kasy Chorych najda- 
lej do 30 marca b. r. Głosować można tylko na te listy, kióre będą uzna- 
ne za ważne i podane do publicznej wiadomości, najpóźniej na 3 dni 


przed rozpoczęciem głosowania, 


- 
Spisy wyborców wedle stanu faktycznego ubezpieczonych i praco- 
należy 
i tyluż za- 

4 


Wybory odbędą się 21 kwietnia 1928 od godziny 8-mej bez przerwy 
do godziny 20-tej, oddzielnie dla uhezpieczonych i oddzielnie dla pra- 
codawców, a to przed komisjami wyborczemi w Nadwórnej, Pasiecz- 
nej, Łanczynie, Delatynie, Mikuliczynie, Worochcie, Bitkowie, Boho- 
todczanach, Sołotwinie. Szczegóły podane w afiszach, rozesłanvch de 
wszystkich gmin powiatów Nadwórniańskiego i Bohorodczańskiego. 


Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Nadwórnej 


Dyrektor: 
Dr. LUDWIK KRZEMUSKI 


BikusA Scaurypisshu  pUsSKUFIUCUNCCHU 
ze znajomością stenografji w obu ję- 
zykach i biegle pisząca na maszynie 
(Remington) poszukiwana od zaraz 
lub później do poważnej firmy. Re- 
flektuje się tylko na siłę rutynowaną. 
Podania początkujących nie będą roz- 
patrywane. Dokładne curiculum vitae 
własnoręcznie pisane wraz z odpisami 
świadectw kierować należy do admini- 
stracji pod szyfrą „stenotypistka*. 

1574 


FruvoAui PFODZUKMIWANA, 

3 grosze za WYT22. 
ŘS 
TECHNIK-rysown, poszukuje posady 
Zgłoszenia do „Gazety Porannej'* pod 
„Pilność", 1532.2 


KLUŁZYLAŁZMANIELULANT, Diugoiet 
ni, energiczny manipulant platzkloco 
wy i materjałowy w miękiem i twar- 
dem drzewie obeznany z manipulacją 
leśną zmieni posadę, ewentualnie ob- 
jąłby w akordzie plac klocowy i mate- 
rjałowy, Zgłoszenia pod „Energiczny*, 
do binra Soh'a Strvi 1395-3 


PIĘKNY | TR 
L A KIER 


a > 


GRLSTUO NA POLSKĘ 
D/H.„E MEIATKRAKÓW STRADOM_ 16. 


CENY OGŁ OSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpalłowy mlimetrowy 
(srer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek: 
stem Ih gr, za wiersz 1.szpalł, milime- 
rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mum.) po kronice 45 ge. za wiersz 1 
erpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika renertnar! 55 gr, ra 


włiersg f-sznnit. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w srtyknłach 100 gr. za wiersz I 
fsnalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
nierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze. 
nia za słowa 10 ger.. kupno I Sprzedał ra 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon 
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dlz 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr 
tlytoszenia drobne przyfmniemy tvlko ca 


AŁY „POŁYSK NADAJE” 
0 :PAZ 


Przewodniczący Zarządu: 
MANFRED ZWIEBEL 


FANNA z lepszej rodziny poszukuje po- 
sady gospodyni-zarządczyni, która 
prowadziła kuchnię, gospodarstwo w 
większych majątkach, przytem oszczę- 
dna i pracowita. Łaskawe zgłoszenia 
z warunkami. H, C. Złotniki, poste re- 
stante k. Podhajec. 1545-3 


Nr. 8768 


Sae R WA 


UNIEWAŻNIA M skradzioną książkę, 
wojskową wydaną przez P, K. U. 
Przemyśl na nazwisko Michał Pienia- 
żek. 1565 


UNIEWAŻNIAM zgubiony indeks Stani- 
sław Rawicz, Gliniańska 6. 1566 


NA CÓŻ CZEKACIE? Już tysiące wyle- 
czyło się z przewlekłych chorób żo- 
łądka i przewodu pokarmowego ziół- 
kami sławnego na cały świat Doktora 
Dietla. Adres: Liszki, Apteka, 1556 

8 > m0 RZ Z. 

W SPRAWIE majątkowej po zmarym 
ojcu poszukuje się Jana Kota, rodem 
z Jarosławia. Zgłosić się u Pawła De- 


sztorem. 


UNIEWAŻNIAM książkę wojskową wy- 
daną przez P. K. U Jarosław na na. 
zwisko Antoni Wawrzaszek, zam. w 
Młodowie k. Lubaczowa, rocznik 1904, 

1558-2 


UNIEWAZNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Buczacz na 
nazwisko Mojżesz Gutman, urodz. w 
roku 1891. 1560-3 


MEBLE najrozmaitsze soudne oraz i 
kuchenne poleca Miejska Wystawa, 
plac Halicki 10. w podwórzu. 1519-6 

ŁLJASŁ rina ur w r. 1903 unieważ- 

nia książeczkę wojskową wystawiona 

prze) P K U Złnrczów 1511-5 


kiuN WŁADYSŁAW, 1902, unieważnia 
zagubioną książeczkę wojskową wyda- 

na przez PKU. Rzeszów. 1577 

1577 


BxZUCHOWICE. 


Parcela budowiana, dwufroniowa, z 
drzewostanem, około 600 sążni, w naj- 
lepszem położeniu, 6 minut pieszo od 


stacji, z wolnej ręki — do sprzedania, 

Pośrednictwo wykluczone. 
Adwokat Dr. Tcesznar, ul, Kopernika 20. 
tel. 40—73. 


1568 


Voslal czaty 
także jako 
antyseptycz- 
nie preparo» 
wane, Udo- 
wodnione od 
dziesiątek 
łat, że „OL- 
LA* jest 


przodującą pod względem jakości mar 
tą Światową, Pełna gwarancja za każdą 
sztukę, 


1026 


Ę 


LIPSKIE 


TARG WIOSENNY 1929 r. 


od 3 do 9 marca 


Wielki Targ budowlany od 3 do 13 marca 

Targ Włókienniczy 

Targ na Obuwie i Skóry od 3 do 6 marca 

Informacje udziela i zgłoszenia przyj- 

muje Urząd Targowy w Lipsku oraz 

bezinteresownie Przedstawicielstwo 
na Małopolskę Wschodnią 


BRACIA MUND - Lwów 
Sykstuska 23. - Tel. 578. 


od3do 7 mara 


Inserujaie 


w GAZECIE 
rl. cata strona tekstowa 600 ri, eal 


PCRANNEJ 


Ogłoszenis zamiejscowe 80 proe, droższe. 


2a osłoszenia w miełsea zastrzełonem 
ogłoszenia osobno stojace I bez nomera 
doliczany 25 proc. Odpowiedzialności zə 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
nrzekszów nie hontfikulemv Uwagi 


NEW DĄ CZ S E taż 


L aruba Obolki Wydawiniczej UNUL al | SPOLHA, pod zacz. J. FłOtchikuUj Pa kLwowię. 


Kolumny ogłoszeniowe sa podzielna» n4 
8 łamów (szpalt,) tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 


PRENUMFRATA mieslecrnzi 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


sylfką pocziową r „ 4u 
Bes dostawy . dv. « sł. L= 
ła granicę è s è et tl 


z w w e 


Uup, zed DBIECAŃN aiie onk 


